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W Moskwie rozpoczęła obrady 41. nadzwyczajna sesja

Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej
Posiedzenie Spotkanie z kierownictwem krakowskiej Instancji partyjnej

Program postępu naukowo-technicznego
Biura Politycznego KC PZPR

krajów RWPG do roku 2000
Delegacji polskiej przewodniczy Z. Messner

MOSKWA (PAP). We wtorek rozpoczęła się w Moskwie
41. nadzwyczajna sesja Rady Wzajemnej Pomocy Gospo­
darczej. Zgodnie z porozumieniem posiedzenie najwyższe­
go organu RWPG odbywa się na szczeblu szefów rządów.
Przybyły delegacje Bułgarii, Czechosłowacji, Kuby, Mon­
golii, NRD, Polski, Rumunii, Węgier, Wietnamu i ZSRR.
Delegacji polskiej przewodniczy Zbigniew Messner.

Otwierając 41. sesję RWPG in.i że celem posiedzenia jest
jej przewodniczący, premier przyjęcie kompleksowego pro-
Nikołaj Ryżkow stwierdził m. gramu postępu naukowo-tech-

nicznego krajów RWPG do ro­
ku 2000, mającego nadzwy­
czaj ważne znaczenie dla całej
wspólnoty. Kolektywną pracę
nad tym dokumentem zapo­
czątkowała narada gospodar­
cza na najwyższym szczeblu,
która odbyła się latem ubie­
głego roku. Postawiono wów­
czas zadanie opracowania pro­
gramu, który nakreśliłby per-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Fot.: W. Klag
Od „Gazety Krakowskiej

i Krajowej Agencji Wydawniczej

Czytelnicy „Kalendarza domowego
Babci Aliny"

(Inf. wł.) Ruszyła z miej­
sca sprawa kompleksowej
odnowy gmachu Teatru im. J.
Słowackiego w Krakowie. Z

inicjatywą taką wystąpiła
„Gazeta Krakowską” Na se­
sji RN zapadła odpowiednia

dla Krakowa
uchwała. W programie społe­
czno-gospodarczym miasta na

rok przyszły ujęto już kon­
kretne przedsięwzięcia. Reali­
zacja wymaga jednak niema­
łych środków finansowych,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

40-lecie LKP

w Nowym Sączu
(Inf. wł.) Na wczorajsze

uroczyste spotkanie nowo- ■
sądeckich działaczek Ligi
Kobiet Polskich zorganizo­
wane z okazji 40-lecia dzia­
łalności ligi, do sali „Do­
mu Żołnierza” w Nowym
Sączu przybyli: I sekretarz
KW PZPR Józef Brożek,
prezes WK ZSL Stanisław
Smierciak, przewodniczący
RW PRON Jan Turek, wi­
cewojewoda nowosądecki
Zbigniew Barylak, dowódca
Karpackiej Brygady WOP

płk Tadeusz Kulej i zastęp­
ca szefa Wojewódzkiego U-
rzędu Spraw Wewnętrznych
płk Andrzej Sobota. Obec­
na była także członkini Za­
rządu Głównego Ligi Ko­
biet Polskich Helena Ga-
stoŁ

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Ptraebieg przygotowań do Kongresu
Intelektualistów w Obronie Pokojowej

Przyszłości Świata
WARSZAWA (PAP). Ob­

radowało Biuro Polityczne
KC PZPR. Omówiony zo­
stał dotychczasowy stan

przygotowań projektu pro­
gramu PZPR oraz uwagi i
wnioski, jakie do tego do­
kumentu zgłoszono w trak­
cie II Ogólnopolskiej Par­
tyjnej Konferencji Ideolo-
giczno-Teoretycznej.

Oceniono rezultaty kon­
troli wykonania uchwały
ubiegłorocznego, XVIII Ple­
num KC PZPR. Rozpatrzo­
no też dotychczasową reali­
zację programu edukacji
ekonomicznej społeczeń­
stwa. Zapoznano się z prze-

biegiem przygotowań do
Kongresu Intelektualistów
■w Obronie Pokojowej Przy­
szłości Świata.

Biuro Polityczne wysłu­
chało informacji o roboczej,
przyjacielskiej wizycie se­
kretarza generalnego KC
NSPJ — Ericha Honeckera
w Polsce i aprobowało jej
wyniki zawarte we wspól­
nym komunikacie. Zapo­
znano się również z prze­
biegiem i rezultatami wizy­
ty w naszym kraju prze­
wodniczącego Socjaldemo­
kratycznej Partii Niemiec

Wiłly Brandta.

Konferencja prasowa L Urbana
Dementi wobec doniesień „Wolnej Europy” i rozgłośni zachodnio-

niemieckiej 3 Kłamstwa „Timesa” na temat sytuacji na Politech­
nice Warszawskiej S „Głodówka” w Braniewie W tym
tygodniu wyniki sekcji zwłok M. Antonowicza iS Sprawa prze­

dłużonego czasu pracy 0 Sytuacja energetyczna
WARSZAWA (PAP). Coty­

godniową konferencję z dzien­
nikarzami zagranicznymi rze­
cznik prasowy rządu Jerzy
Urban rozpoczął 17 bm. od
zdementowania kilku donie­
sień przekazanych ostatnio
przez zachodnie rozgłośnie i
prasę, a dotyczących 'spraw
polskich.

Amerykańska rozgłośnia
„Wolna Europa” twierdzi, że . „

dyplomaci amerykańscy w Pol- milicję manifestacji w Gdań-
sce muszą nabywać bilety i - -

zamawiać hotele przez spe*
cjalne biuro podróży, a Stany
Zjednoczone chcą tylko taki
sarn zwyczaj zastosować u sie­
bie. Tak określiła
„Wolna Europa” w audycji z

15 grudnia. Jest to zupełna
nieprawda — powiedział min.
Urban. Dyplomaci amerykań­
scy w Warszawie mogą naby­
wać bilety gdzie chcą i zama­
wiać hotele jaką chcą drogą.
Proszę — zwrócił się rzecznik
do dziennikarzy — zapytajcie
państwo w ambasadzie ame­
rykańskiej czy jest inaczej?
Mówię o tym oczywiście w

związku z zakomunikowaniem

przez władze amerykańskie
placówkom polskim w Sta­
nach Zjednoczonych o zamia­
rze zastosowania tego rodzaju
restrykcji, przeciwko którym
zaprotestowaliśmy i oczekuje­
my ich odwołania.

Następnie rzecznik poinfor- chodnioniemieckiego, które u-

mował, że radio zachodnionie-
mieckie również 15 grudnia,
nadało wiadomość zatytuło­
waną „Udaremnienie przez

ziemia”, a potem z ich zacho­
wania można było domyślać
się zamiaru urządzenia mani­
festacji ulicznej. Mam do te­
go dwie uwagi — powiedział-
J. Urban. Pierwsza z nich do­
tyczy jasnowidzenia radia za-

przedzało wydarzenia z dnia
następnego. Czy to jest infor­
mowanie o tym co było czy
podpowiadanie tego co ma

być? Druga zaś uwaga, doty­
czy — cudownego rozmnoże­
nia — do aż 60 tys. Judzi, lu­
dzi obecnych w kościele trzy­
nastego, którzy zdaniem tego
radia zamierzali manifesto-

sytuację wiadomość osobliwa, dlatego, wać. Ponieważ nie ma mowy
o żadnych 60 tys., to czyżby
radio to dysponowało specjal­
ną aparaturą do pomiaru za­
miarów ludzi siedzących sobie
w domach? W każdym razie
są to zdarzenia, które wyglą­
dają na cuda, a dotychczas
cuda nie zdarzały się w śro­
dowisku dziennikarskim. ‘

Kontynuując temat nie­
prawdziwych doniesień, rze-

sku”. Mówiło w niej o ok. 60
tys. ludzi, którzy po opuszcze­
niu kościoła zamierzali formo­
wać nielegalną manifestację
na ulicach Gdańska. Jest to

że w dniu do którego ona się
odnosi, czyli 13 grudnia, żad­
nych takich zdarzeń w ogóle
nie było. Natomiast w dniu
następnym, po nadaniu tej
wiadomości, a więc 16 grud­
nia istotnie po wyjściu z ko­
ścioła św. Brygidy i na tere­
nie przykościelnym, kilkaset
osób próbowało organizować
manifestację uliczną. W każ­
dym razie stali tam i krzy­
czeli „pozdrowienia dla pod- (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Obradował Krakowski Zespół Poselski W Gdyni i Szczecinie

(Inf. wł.) Tak najkrócej moż­
na by scharakteryzować wczo­
rajsze posiedzenie Krakow­
skiego Zespołu Poselskiego,
któremu przewodniczył poseł
Józef Gajewicz. Było to już
drugie spotkanie krakowskich
posłów IX kadencji Sejmu. W

czasie dyskusji szczegółowo o-

mówiono 1 przyjęto plan pracy
Krakowskiego Zespołu Posel­
skiego w nadchodzącym 1986
roku. Oto ważniejsze z prze­
widzianych tematów:

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4)

Związkowcy z Kijowa
z wizytą w Krakowie

(Inf. wł.) Od 16 do 20 grud­
nia przebywa w naszym mie­
ście delegacja Kijowskiej
Miejskiej Rady Związków Za­
wodowych z jej przewodni­
czącym’ Anatolem Iwanowi-
czem Kalesnikiem, prze-

wodniczącym Miejskiego Ko­
mitetu Branżowych Związków
Zawodowych — Metalowcy —

Borysem Wsiewołodowiezem
Wożnickim, przewodniczącą

(DOKOŃCZENIE NA STR.-4)

Kwiaty dla uczczenia

pamięci ofiar Grudnia
GDAŃSK — SZCZECIN

(PAP). 17 bm. w 15. rocznicę
tragicznych wydarzeń grud­
niowych 1970 r., społeczeń­
stwo Trójmiasta tradycyjnie
już oddało hołd pamięci ofiar
poległych stoczniowców;

Pod pomnikiem Ofiar
Grudnia 1970 r. w Gdyni
Wteńce i wiązanki kwiatów
złożyły delegacje zakładów
pracy miasta: Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej, Morskiego
Portu Gdynia, Stoczni Re­
montowej „Nauta*, Polskich
Linii Oceanicznych, przedsię­
biorstwa rybackiego „Dalmor”,
stoczni Marynarki Wojennej’
otratz Rady Miejskiej PRON.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Głęboki szacunek, gorące podziękowania,
wysokie odznaczenia dla weteranów -

zasłużonych działaczy ruchu robotniczego
(Inf. wł.) W związku z 37.

rocznicą
‘'

niowego
wtezoraj
rocznym
kanie kierownictwa krakow­
skiej Instancji partyjnej PZPR
z weteranami, działaczami ru­
chu robotniczego.

Przewodnicząc spotkaniu I
sekretarz KK PZPR Józef
Gajewicz przypomniał o bo­
gatych tradycjach polskiego
ruchu robotniczego, wieko­
pomnym znaczeniu Kongresu
Zjednoczeniowego Partii.

Działacz ruchu robotniczego
Zbigniew Rusinek nawiązał
do wydarzeń sprzed dziesiąt­
ków lat i do najważniejszych
osiągnięć. Przedstawiając dzia­
łalność PPR i PPS zwrócił u-

wagę, że „myśl polityczna
PPR wyrażała z pozycji klasy
robotniczej najżywotniejsze
interesy ogólnonarodowe. Idie-
owo-organizacyjne ukonstytu­
owanie się lewicy PPS • po­
zwoliło — nie bez wpływu i
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Kongresu Zjednocze-
Partii odbyło się

— tradycyjnym, do-
zwyczajem — spot-

Z prac Sekretariatu

Komisji ds. Reformy
Gospodarczej

WARSZAWA (PAP). 17 bm.

odbyło się posiedzenie Sekre­
tariatu Komisji ds. Reformy
Gospodarczej z udziałem
przewodniczących zespołów ro­
boczych. Przedmiotem obrad,
którym przewodniczył sekre­
tarz komisji prof. Władysław
Baka, były problemy związa­
ne z ukierunkowaniem dzia­
łalności komisji w okresie
przed X Zjazdem Partii. Usta­
lono, że w pierwszej dekadzie
lutego odbędzie się plenarne
zebranie komisji, na którym
dokonana zostanie ocena rea­
lizacji dokumentu programo­
wego „kierunki reformy gospo­
darczej”, uchwalonego przez
IX Zjazd i zaaprobowanego
przez Sejm w 1981 r.

Prezydium RW PRON w Tarnowie

Ruch zyskuje
na liczebności i sile
(Inf. wł.) Ostatnie w tym ślano, że szczególnie kampanie

roku, wczorajsze posiedzenie
prezydium RW PRON w Tar­
nowie poświęcono ocenie wy­
konania programu pracy,
przyjętego przed dwoma la­
ty na I wojewódzkim zjeździe
organizacji. Podstawą bilansu
dokonań były informacje o

działaniu komisji problemo­
wych. Wskazano na pozytyw­
ne rezultaty aktywności człon­
ków PRON, zwłaszcza doty­
czącej problematyki społecz­
no-wychowawczej i społeczno-
-gospodarczej. Zaznaczono, iż
umacnia się więź z organami
przedstawicielskimi i samo­
rządowymi. Coraz skuteczniej­
sze są interwencje. Podkre-

wyborcze — do rad narodo­
wych i Sejmu, były ważnym
dokonaniem w realizacji pod­
stawowej idei PRON, jaką
jest budowanie porozumienia
narodowego. Wymiernym prze­
jawem zyskiwania przez or­
ganizację coraz większego
społecznego poparcia jest fakt,
i* w hr. PRON zyskał w wo­
jewództwie tarnowskim ponad
4 tys. członków. Obecnie w

350 ogniwach podstawowych
działa tu przeszło 12,5 tys.
osób.

Problemy omawiane w trak­
cie spotkania będą szerzej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Chłodnia nr 3 na miarą potrzeb
aglomeracji krakowskiej

(Inf. wł.) Brak bazy prze- miarę potrzeb aglomeracji
chowalniczej, a także i prze- krakowskiej. Projekt został o-

twórczej niekorzystnie rzutu- pracowany przez Biuro Pro-
ie na poziom i jakość zaopa- jektów Przemysłu .Paszowego,
trzenia mieszkańców aglome- Obiekty nowej chłodni zlo-
racii krakowskiej w żywność, kalteowano w Bieżanowie.
Dwie istniejące, mocno już Całe przedsięwzięcie koszto-
wyeksploatowane chłodnie nie wać będzie z górą 13 mld zł

mogą podołać tym zadaniom, i obejmuje budowę obiektów
Dzięki wspólnej inicjatywie chłodniczych wraz z osiedlem
dvrekcji Kombinatu Rolno- mieszkaniowym dla 4 tys. lu-
Przemysłowego „Igloopol” i dzi, rozbudowę zakładów rol-
władz miasta powstała kon- niczycih w Woli Batorskiej i
ceocia budowy zakładu chłód-

_

niczo-przechowalniczego na (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W I kwartale 1986 r.

Tankujemy „po staremu"
WARSZAWA (PAP). Jak informuje Ministerstwo Gospo­

darki Materiałowej i Paliwowej zostały ustalone jednostkowe
normatywy sprzedaży w I kwartale 19Ś6 r. benzyn silniko­
wych (etyliny — 78 i etyliny — 94) na karty benzynowe.

Ze względu na ograniczone możliwości podaży benzyn są
one na tym samym poziomie jak normatywy w I kwartale

bieżącego roku. tzn. na jeden odcinek karty benzynowej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

440 tys. funtów

za samochód z 1932 r.
LONDYN (PAP). N.a a-uiklcji

w słynnym londyńskim domu
aukcyjnym Sotheby’s sprzeda­
no za rekordową sumę 440

tys. funtów szterlingów dwu­
osobowy kabriolet sportowy
włoskiej firmy Bugatti x 1932
r.

Samochód należał początko­
wo do lorda Rothschilda i jest
'jednym z 12 istniejących jesz­
cze tego typu . samochodów
słynnej firmy.

Na aukcji sprzedaaio rów­
nież za sumę 60.500 funtów'
szterlingów samochód „dairn-
ler landaulette”, który w la­
tach 1932—52 był własnością
byłego premiera W. Brytanii,
Winstona Churchilla. Na mas­
ce samochodu umieszczona jest
figurka buldoga, a na tylnych
drzwiach herb rodziny Chur­
chillów.

Dotychczas największą w

Europie sumę za stary samo­
chód zapłacono -w 1984 r. za

„bentleya” z 1930 r. — 270.600
funtów.

Najwyższą cenę na świecie
— 2 miliony dolarów — za­
płacono za rolls royce’a phan-
to-na, limuzynę Johna Lenno-
na.

Galowg koncert „Słowianek”

Fot.: W. Klag
70 wykonawców z zespołu „Słowianki” zachwyciło na

wczorajszym koncercie galowym w Teatrze im. Słowackie­
go w Krakowie zaproszonych gości i sympatyków tego stu­
denckiego Zespołu Pieśni i Tańca. Szczególnie podobały się w

wykonaniu „Słowianek” tańce naszych sąsiadów. Chociaż
skoczny oberek, dostojny polonez i ognisty krakowiak otrzy­
mały nie mniej braw.

W trakcie koncertu ten działający już od 26 lat przy UJ
studencki zespół, otrzymał z rąk I sekretarza KK PZPR —

Józefa Gajewicza Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Pol­
ski. W uroczystościach uczestniczyli m.in. przewodniczący
KK ZSL Stanisław Mazur, wiceprezydent m. Krakowa Jan
Nowak oraz rektor UJ prof. dr hab. Józef Gierowski, (ml)

Fot.: W. Klag

APEL O POWSZECHNE ROZBROJENIE

NOWY JORK (PAP). Zgromadzenie Ogólne NZ uchwa­
liło rezolucję, w której wzywa się Stany Zjednoczone i
Związek Radziecki do zamrożenia zbrojeń nuklearnych
jako pierwszego kroku na drodze do powszechnego rozbro­
jenia. Rezolucja wzywa także wszystkie państwa dysponu­
jące bronią jądrową, by zgodziły się na całkowite prze­
rwanie zbrojeń tego typu. Za rezolucją głosowało 131
państw, wstrzymało się od głosu 8, a 10, w tym Stany
Zjednoczone, było przeciwnych.

ZMIANA OFICJALNEJ NAZWY SUDANU

CHARTUM (PAP). Tymczasowa Rada Wojskowa Suda­
nu dokonała zmiany oficjalnej nazwy państwa. W rozpo­
rządzeniu rozesłanym wszystkim instytucjom państwowym
zakomunikowano, że obecnie będzie się używać nazwy
„Republika Sudanu”. Poprzednio, w •okresie sprawowani-,
władzy przez obalonego prezydenta Dżafara Nimejriego,
obowiązywała nazwa „Demokratyczna Republika Suda­
nu”.

GEORGE SCHULTZ W BELGRADZIE

BELGRAD (PAP). Po zakończeniu wizyty na Węgrzech
sekretarz stanu USA George Schultz przybył we wtorek
do Jugosławii, która jest ostatnim etapem jego podróży
europejskiej.

We wtorek rano Schultz przeprowadził dwugodzinną
rozmowę z jugosłowiańskim ministrem spraw zagranicz­
nych Raifem Dizdareviciem. Program jego 24-godzinnej
wizyty w Belgradzie przewiduje także rozmowy z prze­
wodniczącą Związkowej Rady Wykonawczej Milką Pia­
nino i przewodniczącym Prezydium SFRJ Radovanem
Vlajkoviciem.

GWAŁTOWNE PROTESTY PO ŚMIERCI
BASKA ARESZTOWANEGO

PRZEZ POLICJĘ
MADRYT (PAP). San Sebastian i kilka innych miast

w hiszpańskim Kraju Basków są od kilku dni widownią
gwałtownych protestów w związku ze śmiercią 32-letnie-
go Baska Mikela Zabalzy, którego ciało — z rękoma sku­
tymi kajdankami — zostało wyłowione w niedzielę z rzeki
Bidasoa — w trzy tygodnie po aresztowaniu go przez
policję.

Demonstranci, którzy domagają się wyświetlenia oko­
liczności śmierci Zabalzy, wznieśli w nocy z poniedzia’ku
na wtorek barykady w centrum San Sebastian i starli się
z oddziałami policji.

Nacjonalistyczne partie baskijskie wezwały do strajku
generalnego w środę w prowincjach Guipuzcoa i Navarre,
by poprzeć żądanie oficjalnych wyjaśnień w tej sprawie.
Dziewczyna i kolega Zabalzy, aresztowani wraz z nim,
twierdzą, że był on torturowany w czasie przesłuchań.
Działacze baskijscy i rodzina Zabalzy obarczają policję
odpowiedzialnością za jego śmierć.

Jutro w „Gazecie”

Informator narciarski

Już jutro w naszej „Gazecie” ukaże się spe­
cjalna kolumna poświęcona narciarstwu rekrea­
cyjnemu pt. „INFORMATOR NARCIARSKI”

Znajdą tam Czytelnicy m.in.:

► wykaz aktualnych kolejek i wyciągów oraz ich ceny.

► porady — jak dobrać narty, kijki, buty i wiązania?
► listę ski-servisów, wypożyczalni sprzętu zimowego w

województwach: krakowskim, nowosądeckim i tarnowskim.

► narciarski savoir-vivre.

► propozycje na zimowy urlop.

To wszystko już jutro w naszej „Gazecie”!

KROSNO (PAP). Gwał­
towne ocieplenie i odwilż

spowodowały, że biesz­
czadzkie misie przerwały
swój zimowy sen. W ostat­
nich dniach leśnicy kilka­
krotnie widzieli je w okoli­
cach Smolnika, Brzegów
Dolnych i Komańczy. Roz­
budzonym niedźwiedziom w

Bieszczadzkie

misie nie mogą

zasnąć
rejonach ich bytowania
podrzuca się padlinę aby
nie dokonywały one niespo­

Silne wiatry
uszkodziły li: ie

energetyczne
WARSZAWA (PAP). S lne

wiatry, które 17 bm. wystąpi­
ły niemal w całym kraju spo­
wodowały awarie sieci ener­
getycznej. Jak wynika z in­
formacji Państwowej Dyspo­
zycji Mocy uszkodzeniu uległo
245 linii rozdzielczych śred­
niego napięcia. Ograniczenia
w dostawach energii wyniosły
136 megawatów. Awarie do­
tknęły m. in. linii energetycz­
nych w okolicach Zabierzowa
i Krzeszowic na terenie woj.
miejskiego krakowskiego. E-

kipy energetyczne starają się
jak najszybciej naprawić li­
nie.

dziewanych wizyt w leś­
nych wioskach, tak jak to
miało miejsce w paździer­
niku br. Wówczas to głodny
niedźwiedź wdarł się do o-

bory jednego z rolników
we wsi Smolnik k/Luto-
wisk i porwał do lasu ma­
ciorę, gdzie ją częściowo
zjadł a resztę porzucił.



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA Środa, 18 grudnia 1985 r. — nr 295

Z dalekopisu
(a) We wtorek na Kremlu

zakończyły się rozmowy ra-

dziecko-irackie, w których
ze strony radzieckiej ucze­
stniczyli: przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR Andriej Gromyko, mi­
nister spraw zagranicznych
Eduard Szewardnadze, mini­
ster obrony Siergiej Sokołow
i inne osobistości oficjalne,
natomiast ze strony irackiej
prezydent Saddam Husein i
inni członkowie delegacji
Iraku,

czekoladowych i 130 ton ro­
dzynków oraz partia leku

przeciwrakowego „Oncovin”
dla młodych pacjentów.

Jest to już szósty transport
darów tej fundacji, które

prócz słodyczy zawierały
in. sprzęt medyczny.

0-
m.

17 bm. znów wystąpiły

Konferencja prasowa J
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Urbana ©SPORT ©SPORT®

Prezes Rady Ministrów po­
wołał mgr. Bolesława Kapi­
tana. na stanowisko przewod­
niczącego Głównego Komite­
tu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki. W związku z powo­
łaniem B. Kapitana na sta­
nowisko przewodniczącego
GKKFiT 17 bm. wicepremier
Zbigniew Gertych, minister —

szef Urzędu Rady Ministrów
gen. dyw. Michał Janiszewski
oraz kierownik Wydziału ds.
Młodzieży KC PZPR Leszek
Miller na spotkaniu z tej o-

kazji omówili węzłowe pro­
blemy i zadania jakie stoją
przed Głównym Komitetem

Kultury Fizycznej i Turysty­
ki w najbliższych latach.

o-

pady śniegu, zwłaszcza w wo­
jewództwach białostockim i
suwalskim oraz lokalnie na

terenach górskich. Na pozo­
stałym obszarze kraju mia­
ły miejsce opady deszczu lub
mżawki.

Na nawierzchniach niektó­
rych dróg leżała rano cienka
warstwa śniegu. Do jej usu­
wania wysłano 50 pługów
odśnieżnych oraz 80 piaska­
rek. Drogowcy, opierając się
na prognozach meteorologicz­
nych spodziewają się obniże­
nia temperatury w najbliż­
szych dniach i powrotu wa­
runków zimowych. Należy
więc obawiać się, że jazda po
drogach będzie trudniejsza.

Jak informuje rzecznik

fundacji „Americares”, Polo­
nia amerykańska wysłała do
Polski kolejną partię darów,
przeznaczonych przede wszy­
stkim dla najmłodszych, ja­
ko prezenty „pod choinkę”.
Będzie to 12 min batoników

Obradująca 17 bm. konsul­
tacyjna Rada Gospodarcza o-

mówiła swoją działalność w

mijającym roku. Koncentro­
wała się ona na trzech za­
gadnieniach: opiniowaniu do­
kumentów Komisji Planowa­
nia dotyczących NPSG na

lata 1986—90 i CPR na 1986
r., opracowaniu uwag do róż­
nych propozycji systemowych
oraz analizie sytuacji bieżą-

UNIEWAŻNIAM skradzioną pie­
czątkę o treści: krawiectwo lek­
kie — Barbara Drużkowska, os.

Krakowiaków 5/1, 31-962 Kraków.
g-97341

TROJANOWSKI Stanisław, Wieli­
czka, Grabówki 25, zgubił prawo
jazdy, wydane przez Wydział Ko­
munikacji Wieliczka. g-97407

MIESZKANIA, na 1—2 lata, No­
wy Bieżanów, Nowy Prokocim,
Plaski, Wola — poszukuję. Tel.
grzecznościowy 11-11-61. g-97285

„AUDI” 100, 1975 — sprzedam.
Mokrzyska 385, k. Brzeska, godz.
16—19. T-90530

FORD Taunus XL 1600, 1975, Sil­
nik niesprawny — sprzedam. Tel.
55-49-72. g-97232

MEBLOŚCIANKĘ z wnęką na

wersalkę, długość 2.60 m — sprze­
dam. Tel. 55 -20-46. g-97344

POLONEZA, koniec
alnym stanie, biały
Teł. grzecznościowy
godz. 16.

1980, w ide-
— sprzedam.
22-54-92, po

g-97260

MŁOT pneumatyczny, 75 — sprze­
dam. . Sułkowice, ul. Na Węgry
109. g-97283

SZYBĘ tylną Mercedesa (beczka)
— kupię. Tel. 11 -15-34. g-97171

JOWISZ zdalnie sterowany z ze­
garem oraz N-150 oraz Video —

sprzedam. Tel. 66-47-51.
g-95281/prz

STOLARZY i rencistów-stolarzy —

przyjmie zaraz zakład stolarski.
Wysokie wynagrodzenie, dla za­
miejscowych zakwaterowanie.
Zgłoszenia: Kraków, ul. Krynlcz-
na 14, po godz. 13. g-97248

ZLEWOZMYWAK stołówkowy —

pilnie kupię. Kraków, tel. 37-43-90.

g-97174

TARNÓW! Lekarka poszukuje
garsoniery lub pokoju. Oferty
90523 „Prasa” Tarnów, Krakow­
ska 12.

NOWĄ karoserię Fiata 132 2000 —

sprzedam. Kraków, Azory, Radzi­
kowskiego 34. g-97173

CIĄGNIK C-330 — sprzedam. Wój­
cik Zbginiew, 33-131 Siemlechów
103. T-90524

CZĘŚCI do Audi 100, 1975 rok —

pilnie sprzedam. Kraków, Kmie-
towicza 3/4. g-97163

MERCEDES 220D — sprzedam.
Tarnów, Westerplatte 12/31.

.T-90529

GORLICE! M-2, komfortowe —

zamienię na podobne w Szczeci­
nie. Oferty 38-316 Wysowa 116/15,
tel. 75. g-97330

SILNIK 300D do Mercedesa 123,
wspomaganie kierownicy, auto­
matyczną skrzynię biegów, tapi-
cerkę — sprzedam. Kolarus, Ka­
sinka Mała 11. g-97339

PIEC gazowy c.o. — sprzedam.
Łąkta Górna 5, gmina Żegocina.

g-97342

SILNIK C-330, nowy — sprzedam.
Jan Orlof, Olplny 41, gmina Sze­
rzyny, woj. tarnowskie. T-90534

FABRYKA OPAKOWAŃ BLASZANYCH

„ARTIGRAPH”
w Krakowie, ul. Lekarska 1

(przecznica z ul. Prądnickiej)

ZATOODNI natychmiast
kierownika działu energo-mechanicznego (inż.
mechanik)

♦ mistrza ds. elektrycznych
mistrza ds. energetycznych (inż. mechanik)

45 wydawcę magazynowego
ustawiaczy maszyn i urządzeń (praca Ż-arrianowa)

♦ operatorów maszyn do prod. opakowań (praca
2-zmian owa)

♦ ślusarzy maszynowych
kontrolerów jakości
obsługa kompresora
mechanika samochodowego
kierowcę ciągnika

Wynagradzanie zgadnie a obowiązującym Porozu­
mieniem w sprawie zakładowego systemu wynagro­
dzenia..

Fabryka zapewnia pracownikom i ich rodzinom wy­
poczynek na wczasach o wysokim standardzie w

ośrodku wczasowo-sanatoryjnym „Opatomebui” w Kry­
nicy oraz w ośrodkach wczasowych obcych położonych
nad morzem i w górach, jak również gwarantuje
wszystkim dizieciom możliwość korzystania z kolonii
letnich i zimowisk.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr i Szkolenia w Krakowie, ul. Lekarska 1, pk. 57,
codziennie w godz. 7—15, tel. 34-41-00, wewn. 246.

K-10029

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
z siedzibą w Nowej Hucie-Ruszczy

ZATRUDNI natychmiast
na dogodnych warunkach

, kierownika działu zaopatrzenia materiałowego
referenta działu technicznego

oraz pracowników na stanowiska robotnicze:
* ślusarzy
♦ mechaników
❖ elektromonterów
O tokarzy

frezerów
instalatora c.o., wod.-kan.

magazyniera-wydawcę
dozorców na całe etaty

Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego zawodu mon­
tera maszyn i urządzeń prototypowych.

Ponadto Oddział zapewnia korzystne warunki pła­
cowe, ulgowe przejazdy środkami PKP, deputat opa­
łowy, ekwiwalent za umundurowanie,' bezpłatną opie­
kę lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne, kolonie
dla dzieci.

Oddział nie zapewnia zakwaterowania. .

Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 pła­
cy oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw
Maszyn Torowych w Krakowie Nowej Hucie Ruszczy,
tel. 22-70-22, wewn. 43-94.

K-10001

cznik stwierdził, że R. Boys
napisał w „Timesie” mnóstwo
nieprawdziwych rzeczy o tym,
co się rzekomo dzieje na Po­
litechnice Warszawskiej. Pisze
on o „czystce” na politechni­
ce, która jest mierzona stope­
rem i stwierdza: „specjalne ze­
społy Inspekcji Robotniczo-
-Chłopskiej obserwują zajęcia
dla sprawdzenia, którzy wy­
kładowcy spóźniają się lub
kończą przed czasem zajęcia.
Powtarzające się przewinienia
są karane natychmiastowym
zwolnieniem”. Wszystko. to

nieprawda. Nie ma żadnej In­
spekcji Robotniczo-Chłopskiej
na Politechnice Warszawskiej,
nikt — może niestety — nie
sprawdza punktualności zajęć
i nie ma wypadków żadnych
kar z tym związanych, a cóż
dopiero zwolnień. Dalej R.
Boys pisze: „W Politechnice
Warszawskiej politycznie po­
dejrzany stał się klub brydżo­
wy. Niektórzy jego bywalcy
zostali przesłuchani”. Nie
wiem przez kogo i dla kogo
są podejrzani, jak też kto
przesłuchiwał, bo - władze ni­
czego o tym nie wiedzą, a na­
wet o istnieniu klubu brydżo­
wego, ale nie neguję jego
istnienia. Dalej: „nowe zarzą­
dzenia zakładają stworzenie
stanowiska strażnika porząd­
ku na uczelniach. Jest tó sta­
nowisko ochotnicze i nic dzi­
wnego, że wiele uczelni nie
może znaleźć na nie kandy­
data”. Jest to całkowita bzdu­
ra — nie ma takiego stanowi­
ska, nie ma takiego pomysłu,
nikt nie szuka kandydatów,
nikt więc nie może ich nie
znajdować. Tego rodzaju do­
niesienia rozmijające się cał­
kowicie z prawdą służą doro­
bienia atmosfery, że rzekomo
na uczelniach panuje terror.

Jedyna ocierająca się o praw­
dę, choć słabo, informacja P.
Boyesa jest ta, że „wielu wy­
kładowców na politechnice
musi otrzymać dwie opinie
polityczne od organizacji po­
litycznych lub społecznych za­
nim zacznie się rozważać od­
nowienie ich kontraktu. Stwa­
rza to problemy bo jest tylko
jedna legalna organizacja po­
lityczna na politechnice. Jest
nią partia komunistyczna”.
Nieprawda, że jest tylko jed­
na legalna organizacja polity­
czna na politechnice, bo jest
ich kilka — powiedział rzecz­
nik. Nieprawda, że wykładow­
cy muszą otrzymywać opinie.
Opinie muszą otrzymywać ci,
którzy mają awansować na

docenta . lub profesora i po­
trzebna jest na ich temat o-

pinia od jakiejś organizacji
społecznej lub politycznej. Nlo-
że_ to być partia, może to być
też. organizacja młodzieżowa,
może to być Związek Nau­
czycielstwa Polskiego. Zawsze
tak było, w 1981 r. też Takie
mieszaniny wiadomości
ćwierćprawdziwych i całko­
wicie nieprawdziwych, tworzą
wspólnie mieszankę mającą
wywołać na Zachodzie wraże­
nie, że uczelnie są poddawa­
ne strasznej presji politycznej.

Nawiązując do poprzedniej
wzmianki o „Wolnej Europie",
rzecznik stwierdził, że rozgło­
śnia ta w audycji z 10 grud­
nia podała szczególnie podłe
kłamstwo: „Ks. Sylwester
Zych — oznajmiła — odbywa
karę 6 lat pozbawienia wol­
ności, wymierzoną mu za od­
mowę wyjawienia nazwisk
dwóch młodocianych, którzy
podczas spowiedzi nrzyznali
się księdzu do zabicia mili­
cjanta”. W rzeczywistości ks.
S. Zych skazany został nie za

chronienie tajemnicy spowie­
dzi tylko za udział w związku
zbrojnym, mającym na celu

gromadzenie broni palnej i
dokonywanie innych prze­
stępstw godzących w bezpie­
czeństwo i porządek publiczny
oraz za to, że bez wymagane­
go zezwolenia przechowywał
w swoim mieszkaniu, w róż­
nych okresach, pistolet, ma­
gazynki, amunicję, wiedząc, że
ta broń została zrabowana
żołnierzom WP przez człon­
ków Związku zbrojnego Łupa-
nowa i Chechłacza.

J. Urban dodał, że agencja
AFP podała 9 grudnia nie­
prawdziwą wiadomość o rze­
komym pobiciu ks. S. Zycha i
innych osób w więzieniu w

Braniewie. Twierdzi też, że w

więzieniu tym karmi się wię­
źniów skazanych za przestęp­
stwa niekryminalne siłą, po­
nieważ trwa tam głodówka.
Rewelacje te nadawano wielo­
krotnie starając się wzbudzić
społeczne współczucie dla losu
skazanych. W rzeczywistości
nie było w Braniewie żadnego
karmienia siłą i wobec nikogo
nie była zastosowana siła fi­
zyczna. Przez dwa tygodnie, od
25 listopada do 10 grudnia,
zdarzały się przypadki, w gro­
nie przestępców niekryminal-
nych, ogłaszania tzw. głodówki
to znaczy spożywania posiłków
dostarczanych przez admini­
strację więzienną tylko co dru­
gi dzień. Jednocześnie jednak,
wedle obserwacji władz wię­
ziennych, wszyscy, którzy o-

kreślali siebie jako — w da­
nym momencie — głodujący,
jadali przez wszystkie dni, tyle
że były to ich własne artykuły
spożywcze. Dla uspokojenia
sumień korespondentów poda-
ję szczegółowo, że grupa osób,
skazanych za przestępstwa
niekryminalne zakupiła na

czas „głodówki” zapasy: 8 kg
kiełbasy, 20 kg konserw ryb­
nych, 7 kg masła, 23 kg dże­
mu, 54 kg owoców, 25 kg ce­
buli, 8 kg cukru, 8,5 kg cukier­
ków i 9 kg pomidorów, 20 1

kompotu. Mówię o tym spe­
cjalnie — zaakcentował J.
Urban — aby konkretnie zo­
brazować jak wygląda okres

PZHL zmienia stanowisko

KTH może grać w Krynicy!

miecką, by wywierała „nacisk
moralny na ciemiężycieli Pol­
ski”. Także w tygodniku „Ma­
zowsze”, nielegalnym pisemku,
powielanym u nas przez pod­
ziemie, pojawiły się akcenty
idące w tym samym kierunku.
Mianowicie w nr 148 w tym
samym mniej więcej czasie,
znajduje się passus „to właś­
nie represjonowani dziś w

Polsce działacze idą drogą
wskazaną przed laty przez
naszych biskupów, stwarzają
klimat pojednania z Niemca­
mi. Oni to uznają drogę dążeń
narodu niemieckiego do życia
w zjednoczonej ojczyźnie. To
niezależni publicyści wskazu­
ją, że wysiedleni ze swych do­
mostw Niemcy, byli takimi
samymi ofiarami nienawiści,
wojny i totalitaryzmu, jak Po­
lacy”. Trudno nazwać przy­
padkiem, tę erupcję zdrady
polskich interesów narodo­
wych. Ta „relatywizacja spra­
wy granic zachodnich”, jak to

określają w. RFN pojawia się
w .bardzo różnych wypowie­
dziach idących z tego samego
przecież politycznego źródła.
Sądzę, że kiedy nie ma się
już na sprzedaż żadnych ma­
nifestacji ulicznych, żadnej
większej siły politycznej, żad­
nych spektakularnych możli­
wości, rozpoczyna się wyprze­
daż podstawowych polskich
interesów narodowych, które
dotychczas nie dzieliły Pola­
ków. Jest to bardzo pożałowa­
nia godne.

W złożonym pytaniu Matt-
hew Vita z AP sugerował, że
nazwisko Wałęsy obecnie po­
jawia się w polskiej prasie
częściej w kontekście krytycz­
nym, co jego zdaniem pro­
wadzić ma do znużenia Wałę­
sy działalnością polityczną.
Czy jest to przejaw nowej
strategii władz wobec Wałęsy?
— dociekał korespondent
amerykański — której frag­
mentem są śledztwa wobec
Waięsy, mające mu utrudnić
działalność.

Nie zauważyłem — padła
odpowiedź rzecznika — aby
nazwisko Wałęsy pojawiało się
ostatnio częściej na łamach
prasy. Pojawia się ono bardzo
rzadko i raczej w kontekście
historyczńym, do . którego ta

postać należy. Jeśli to nazwis­
ko się jednak pojawia, to w

mojej opinii nie nuży to pana
Wałęsy, przeciwnie on bardzo
pragnie, aby jego nazwisko
się jak najczęściej pojawiało.
Sugeruje pan w swym pyta­
niu, że prowadzone dochodze­
nia są po to, aby Wńłęsa nie
mógł udzielać się publicznie.
On jednak udziela się w ten

sposób, że przyjmuje dzienni­
karzy zachodnich i zaopatru­
je ich w teksty, w których
obgaduje stosunki w swoim
kraju. Nie widać aby docho­
dzenia mu w tym przeszka­
dzały. I nikt tego nie zakła­
dał. Toczy się dochodzenie w

sprawie o zniesławienie, któ­
rego pan Wałęsa dokonał. Je­
śli się ma czas zniesławiać, to
trzeba znaleźć czas i cierpli­
wość, aby za swoje słowa od­
powiadać.

Robert Strybel z amerykań­
skiej prasy polonijnej stwier­
dził, że w zeszłym tygodniu,
powołując się na konstytucyj­
ny zapis o przewodniej roli
partii, rzecznik wspomniał o

wycofaniu rekomendacji par­
tyjnych niektórym naukowcom
w uczelniach wrocławskich.
Korespondent chciał się do­
wiedzieć przy obejmowaniu
jakiego stanowiska taka re­
komendacja jest niezbędna i
jak ocenia rzecznik obecny kli­
mat w szkołach wyższych.

Rekomendacja potrzebna
jest przy obejmowaniu stano­
wisk kierowniczych — wyja­
śnił rzecznik. Natomiast opi­
nia, o której mówiłem nie­
zbędna jest przy awansach na

szczeble samodzielnych pra­
cowników naukowych. Może
być to opinia partii lub innej
organizacji, do której aspirują­
ca osoba np. należy. Chodzi tu

głównie o opinie dotyczące ak­
tywności społecznej, która jest
jednym Z elementów charak­
teryzujących osobę. Oceniając
klimat w szkołach wyższych
J. Urban zaakcentował, że w

spokoju realizowane są tam

pro-gramy pedagogiczne i nau­
kowe, panuje klimat pracy.
Oczywiście — kontynuował —

decyzje personalne są żywo
komentowane szczególnie w u-

czelniach, w których były
przeprowadzone. W sprawach

głodówki i aby nie powstawa­
ło wrażenie, że komukolwiek
dzieje się rzeczywista krzyw­
da. Poza tym przed lub po roz­
poczęciu „głodówki”, przeka­
zano tym kilku więźniom nie-
kryminalnym paczki żywno­
ściowe zawierające mleko w

tubach, rodzynki, pastę pomi­
dorową, dżemy, zupy w prosz­
ku, sery, pasztety, czekoladę,
herbatę itd. Przez cały czas

trwania protestu skazani znaj­
dowali się pod ścisłą kontrolą
lekarską. Badania wykazały,
że ich stan zdrowia jest dobry.
Nie było ani jednego przypad­
ku stosowania przymusu. Od
10 grudnia wszyscy spożywają
także posiłki dostarczane przez
administrację zakładu.

Następnie rzecznik odpowia­
dał na pytania koresponden­
tów. Kevina Ruane z-BBC,
interesowało co przeszkadza o-

gloszeniu raportu na temat

przyczyn śmierci M. Antono­
wicza.

Po prostu to przeszkadza, że
trwa jeszcze śledztwo w tej
sprawie — odparł rzecznik. Zo­
stała już przedstawiona pro­
kuraturze opinia o wynikach
sekcji zwłok M. Antonowicza,
ale nie jest to jeszcze pełna
opinia sądowo-lekarska, tę bo­
wiem przedstawią biegli leka­
rze po lekturze akt postępowa­
nia. Ponieważ mają oni już
wyniki samej sekcji, muszą je
odnieść
ustaleń
sposób,
zwijmy
Jeszcze
widuje
stkich biegłych i
ków sekcji zwłok
oficjalna zostanie
na.

W odpowiedzi
korespondenta „New York Ti-
mesa” Michaela Kaufmana o

przyczyny śmierci Jana K. w

areszcie Rejonowego Urzędu
Spraw Wewnętrznych w Mie­
chowie rzecznik szczegółowo
poinformował o przebiegu
śledztwa. Z opisu sprawy jed­
noznacznie wynikało, że przy­
czyną śmierci Jana K. było
samobójstwo. Rozgłośnie poda­
wały w tej sprawie odmienne
insynuacje.

Marek Kassa z Polskiego
Radia prosił rzecznika o ko­
mentarz do stwierdzenia radia
zachodnioniemieckiego, które
oceniło, że Lech Wałęsa nie
opowiada się za granicą za­
chodnią Polski na Odrze i Ny­
sie.

Istotnie radio zachodnionie-
mieckie 12 grudnia zacytowało
wywiad udzielony przez L.
Wałęsę dziennikowi „Die Welt”
i tygodnikowi „Vorwaerts”,
stwierdzając, że w wywiadzie
tym Wałęsa okazał daleko idą­
cą rezerwę jeżeli chodzi o sto­
sunki niemiecko-polskie, także
w odniesieniu do granicy za­
chodniej PRL. Cytuję zachod-
nioniemiecką ocenę słów Wa­
łęsy — podkreślił rzecznik.

Ten bardzo delikatny ko­
mentarz radia zachodnionie­
mieckiego odnosi się — jak
mogę przypuszczać — do frag­
mentu, gdzie Wałęsę pyta
dziennikarz: „Co sądzi pan o

stale rozpalanej dyskusji w
RFN na temat polskiej grani­
cy zachodniej?” Wałęsa od­
powiedział, że jest związ­
kowcem, nie politykiem, dla­
tego też nie chce na ten te­
mat nic mówić. A więc pyta­
nie do związkowca — Wałęsy
— rzekł dziennikarz z RFN
ironicznie: „Niektórzy ludzie,
którzy z jednej strony w RFN
stale stawiają pod znakiem
zapytania polską granicę za­
chodnią, domagają się z dru­
giej strony więcej praw czło­
wieka dla Polski. Jeszcze in­
ni, często ci sami, opowiada-
dają się za „Solidarnością”,
pragnąc jednocześnie ograni­
czyć prawa do strajku w

RFN. Czy jest panu o tym
wiadomo i co pan może na

ten temat powiedzieć?”, Wa­
łęsa odpowiada: „Ja mogę
bardzo mało na temat nie­
miecki powiedzieć. Nie mam

pojęcia jak u Was wygląda
sytuacja. Dlatego jest mi bar­
dzo ciężko odpowiedzieć na te

pytania”.
Lech Wałęsa — powiedział

rzecznik — udziela bardzo
wielu wywiadów zawsze oczy­
wiście politycznych. Wywiad z

którego cytowałem te zdania
też jest wywiadem czysto po­
litycznym. Jedyne pytanie, na

które Wałęsa odpowiada na­
głe, że on się polityką nie „ ^ławavu
zajmuje dotyczy jego stosun- tych decyzji występują różnice
ku do polskiej granicy za-

’'

chodniej. To jest jedyna spra­
wa polityczna, na temat któ­
rej Wałęsa nie chce się wy­
powiadać.

Jest to dosyć znamienne.
Nie jest to akcent odosobnio­
ny w działalności przyjaciół
politycznych Wałęsy. W ostat­
nim czasie „Die Welt” opub­
likował 7 grudnia list Korne­
la Morawieekiego, innego któ­
ry uważa się za przedstawi­
ciela „Solidarności”, szef tzw.
„Solidarności” walczącej o-

powiedział się w tym liście
za zjednoczeniem Ńiemiee i

wyraził taką myśl, że ważna

jest walka z komunizmem, a

nie granice Polski, bo cóż nam

po ziemiach zachodnich sko­
ro są komunizowane.

Nawet „Die Welt” — bar­
dzo nam wroga gazeta za-

chodnioniemiecka dała do tej
wypowiedzi pełen chyba zdzi­
wienia komentarz akcentujący,
że Morawiecki w sposób rela­
tywny jak to określa, trak­
tuje granice na Odrze i Ny­
sie. Odnosi się wrażenie —

pisze „Die Walt” — że ci Po­
lacy (co znaczy przyjaciele po­
lityczni Morawieekiego i Wa­
łęsy) chcą pewne kwestie
trzymać otwartymi, lub na­
wet chcą zachęcić stronę nie-

teraz do akt sprawy i
dokonanych w inny
niż metodami —- na-

to — przyrodniczymi,
w tym tygodniu prze-

się spotkanie wszy-
treść wyni-
ostateczna i
opublikowa-

na pytanie

zdań.
Krzysztof Bobiński z „Fi­

nancial Times” spytał o stan

konsultacji ze związkami na

temat czasu pracy w przy­
szłym roku.

Idzie panu zapewne o kon­
sultację aktu wykonawczego
do ustawy z 31 lipca br. o do­
stawaniu przepisów niektórych
ustaw, które określają funk­
cjonowanie gospodarki do po­
trzeb dalszego społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju — po­
wiedział J. Urban. W art. 4 tego
dokumentu stwierdza się, że w

celu wykonania najważniej­
szych zadań w dziedzinie wa­
runków życia ludności, obron­
ności oraz rozwoju gospodarki
rząd może w latach 1986—90,
w drodze rozporządzenia, po
konsultacji z OPZZ, ustalić
wykaz zakładów pracy o pod­
stawowym znaczeniu dla go­
spodarki narodowej, w któ­
rych pracowało się będzie 8
godzin na dobę, czyli 46 godzin
tygodniowo. Związki zawodo­
we działające w danych bran­
żach i zakładach zapoznały, się
już z projektem listy tych
przedsiębiorstw. Na ogół nie
wyrażają zgody na stosowanie
u siebie przedłużonego czasu

pracy. Sprawa wymaga dal­
szych negocjacji z ruchem za-

wodowym. Niebawem kwestią
tą zajmie się Prezydium Rzą­
du. Na razie negocjacje ze

strony rządowej prowadzone
są na szczeblu Ministerstwa
Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych. Rzecznik wyjaśnił, że
chodzi tu o przedsiębiorstwa,
których dłuższa praca ma wy­
raźnie uzasadnienie ekono­
miczne i w których zapewnio­
ne jest zaopatrzenie w części
i surowce. Rzecznik przypom­
niał, że w Polsce obowiązuje
42-godzinny tydzień \ pracy, a

wszystko ponad to opłacane
jest i byłoby jak praca w go­
dzinach nadliczbowych. Prawo
do przedłużonego czasu pracy
istniało — przypomniał rzecz­
nik — na mocy ustaw przej­
ściowych.

Korespondent „Frankfurter
Allgemeine Zeitung” Joerg
Bramer spytał m. in. o sytua­
cję energetyczną kraju. In­
teresował się też jakie będą w

br. dostawy węgla na rynek
wewnętrzny.

Sytuacja energetyczna Pol­
ski, w sensie mocy, jaką nasz

kraj może wytworzyć, jest za­
dowalająca. Nie notujemy
specjalnych napięć w bilansie
mocy — powiedział rzecznik.
Napięcia te istnieją natomiast
w dziedzinie zaopatrzenia w

węgiel wszystkich jego wiel­
kich odbiorców w tym i ener­
getyki. Tu więc rysują się
trudności. W br. — zgodnie z

planem — nie rośnie produk­
cja węgla. Rzecznik stwier­
dził, że wszyscy rynkowi od­
biorcy tego surowca reflektu­
ją przede wszystkim na gru­
by węgiel kamienny, odrzuca­
jąc tzw. miał, węgiel brunat­
ny itd. Fakt, że wiele palenisk
w Polsce nie jest dostosowa­
nych do spalania innego ro­
dzaju węgla niż wysokogatun­
kowy. Tymczasem węgiel gru­
by to mała część wydobycia i
to je6t jedno ze źródeł trud­
ności zaopatrzeniowych. Wę­
giel miałki nie jest w dosta­
tecznych ilościach brykieto-
Wany, nie wykorzystuje się
też na wsi innego niż węgiel
lokalnie dostępnego opału.
Kolejnym źródłem napięć jest
fakt, iż zeszłoroczna surowa

zima zmusiła nas do zużycia 4
min ton węgla ponad plano­
wane ilaści. W br. wystąpił
też wzmożony popyt ludności
na węgiel m. in., by odtwo­
rzyć zużyte zapasy, dotyczy to
m. in. rolników, wzrosła ho­
dowla a w ślad za tym upra­
wnienia do zakupu węgla
przewidzianego w umowach o

kontraktacji. Wszystkie te

czynniki skumulowały się. W
sumie wystąpiły braki węgla
na rynku.. Rząd podjął stoso­
wne decyzje, których efektem
jest skierowanie do sprzedaży
dodatkowych wielkości węgla,
w tym dla samego rolnictwa 2
min tan więcej. Wszystko to

odbywa się w znacznym stop­
niu kosztem eksportu — po-
wiedział J. Urban. W naszej
sytuacji płatniczej jest to zja­
wisko wysoce niekorzystne,
lecz pierwszeństwo daliśmy
zaopatrzeniu ludności.

Na łamach „Polityki"
wiedział Robert Strybel
pan ostro zaatakowany
że jako rzecznik rządu zbaga­
telizował pan żałosny stan
zdrowia polskiego społeczeń­
stwa i własną ignorancją po­
głębił pan ignorancję opinii
publicznej w tej sprawie. Czy
poczuwa się pan do winy?
Czy też podtrzymuje pan swo­
je stwierdzenia?

Nie potrafię -jeszcze odpo­
wiedzieć na to pytanie. Moi
współpracownicy badają do­
piero fakty — odparował J.
Urban. Odpowiedź rzecznika
Ministerstwa Zdrowia nie pod­
trzymuje tego wszystkiego co

mówiłem na ten temat, a o-

pierałem się wówczas także o

materiały tego resortu. Nie bę­
dąc specjalistą w tej dziedzi­
nie oczekuję obecnie na szcze­
gółową i miarodajną ocenę.
Jednakże z całą pewnością e-

fekciarsko-katastroficzne nu­
ty z tekstu zamieszczonego w

„Polityce” nie odpowiadają
prawdzie. Ogólny ton artyku­
łu sprzeczny jest z wiadomo­
ściami, którymi w tej dziedzi­
nie dysponuje rząd, który
przed kilkoma miesiącami za­
poznał się ze szczegółowym ra­
portem o stanie zdrowia na­
rodu polskiego.

W dokumencie tym sygna­
lizowane były wszystkie istnie­
jące zagrożenia zdrowotne.
Wszystkie pozytywy i negaty­
wy obecnej sytuacji,
to bilans zły, a tym
kaitastrofalny. Stan
Polaków nie . jest —

twierdzi — żałosny.
Korespondent „Le

poprosił o szczegóły pobytu w

Polsce przewodniczącego Świa­
towego Kongresu Żydów E.
Bronfmana. Wiadomo, że szef
delegacji SKZ
długą rozmowę
Jaruzelskim.

Nie mam nic
powiedzenia na temat przebie­
gu wizyty delegacji Świato­
wego Kongresu Żydów.

Na zakończenie prowadzący
spotkanie poinformował, że

jest to ostatnia w br. konfe­
rencja rzecznika dla dzienni­
karzy zagranicznych w „In­
terpressie”, gdyż następne dwa
wtorki grudniowe przypadają
w dni świąteczne. J.
sprzeciwił
stwierdził, że przyszłe wtorki
wypadają
westra a

dni pracy. Sądzę jednak,
zachodni korespondenci,
zwykle, zawieszą swą działal­
ność w tym okresie i wyjadą.
Jeśliby jednak była potrzeba,
zorganizujemy konferencję.

Na zakończenie rzecznik ży­
czył korespondentom dobrego
Nowego Roku.

z

(TELEGRAM Z KRYNICY).
Bardzo długo trwały przetargi
o wyrażenie zgody przez PZHL
na rozgrywanie meczów mis­
trzowskich w‘Krynicy. W efek­
cie KTH-Legia musiała grać
trzy mecze play-off w Sanoku.
Wywołało to wiele niepotrzeb­
nych zatargów, a rozżaleni kibi­
ce domagali się od klubu zwro­
tu pieniędzy za karty wstępu.
Mimo to prezes PZHL — Rodzoń
nadal podtrzymywał swoje sta­
nowisko.

Dopiero w poniedziałek na

posiedzeniu Prezydium PZHL
wreszcie doszło do zmiany sta­
nowiska i od 7 stycznia KTH/

Legia znów gra na swoim lodo­
wisku! W rozgrywkach play-off
krynicki klub został zobowiąza­
ny, w razie niesprzyjających
warunków atmosferycznych, do

rozegrania meczu w tym samym
dniu na najbliższym lodowisku
w Nowym Targu lub w Krako­
wie. W przeciwnym razie prze­
ciwnikowi zostanie przyznany
walkower. W barażach zaintere­
sowane kluby będą mogły za o.

bopólną zgodą ustalić inny ter­
min meczu; oczywiście jeżeli nie
będzie warunków do gry w wy­
znaczonym terminie.

Skąd nagle* ta zmiana stano­
wiska? W klubie wolą o tym
nie mówić, ale skądinąd wiado­
mo, że GKKFiS zadecydował, iż
PZHL musi zrefundować wszy­
stkie koszty wyjazdów kryni­
czan do Sanoka i jednocześnie
polecono tytułem zaliczki wpła­
cie na konto KTH 800 tys. zł.

Pieniądze bardzo by się klubowi

przydały, gdyż ostatnie wyjazdy
do Sanoka pochłonęły nawet

kwoty przeznaczone na szkole­
nie. W efekcie musiano zawiesić

pracę z młodzieżą. Ale pieniędzy
nie posiada również związek i

żeby nie płacić wołał wyrazić
zgodę na grę zespołu w Kryni­
cy. Niemniej około 500 tys. zło­
tych trzeba będzie już zwrócić.

Czy Polski Związek Hokeja
na Lodzie musiał sam zaznać bie­
dy, aby zrozumieć wreszcie pro­
blemy innego biednego — kry­
nickiego klubu?

JANUSZ KOZIOŁ

„MEXICO-86
@ Drużyny z Ameryki Południowej faworytami?

Brazylia bez trenera!

Przy typowaniu faworytów
,„MEXICÓ-86” warto zwrócić 11-

wagę na jeden znamienny fakt
— we wszystkich do tej pory
mistrzostwach rozgrywanych w

Ameryce Południowej i Środ­
kowej triumfowały drużyny po­
łudniowoamerykańskie. W 1930
i 1950 wygrali Urugwajczycy, w

1962 i 1970 — Brązylijczycy, a w

1978 r. — Argentyńczycy Tur­
niej w Meksyku — zdaniem
wielu fachowców — przebiegać
może zgodnie z tradycją. Z u-

wagi na klimat, położenie miast
na dużych wysokościach, fawo­
rytami będą reprezentacje z A-

meryki Południowej. Wpraw­
dzie Brazylijczycy, Argentyń­
czycy nie mają w tej chwili
wielkich drużyn, ale są to do­
statecznie silne drużyny (podob­
nie jak Urugwaj), aby odegrać
czołową rolę w Meksyku.

Przy
'

okazji istotna wiado­
mość z Brazylii. Reprezentacja
nadal nie ma trenera! W elimi­
nacjach oficjalnie drużyną pro­
wadził Santana, ale jest zwią­
zany kontraktem z jednym z

krajów arabskich. Przypuszcza
się. że nowy prezydent Brazy­
lijskiej Federacji Piłkarskiej
(ma być wkrótce powołany) po-
dejmie decyzję, kto będzie tre­
nerem: Santana, Zagało czy
Pereira.

Swoich faworytów ma już
londyńska giełda sportowa. Naj­

wyższe notowania wśród book-
macherów ma zespół Brazylii.
Przyjmuje się zakłady na Bra­
zylię w stosunku 5:2. Dalej pla­
suje się Argentyna (11:4), naj­
niżej notowane są Irak, Maro­
ko, Kanada, Algieria, Korea
Płd. 1:500.

Trochę statystyki — w 288

eliminacyjnych meczach MS pa-
dło 801 bramek. 309 goli zdobyli
piłkarze Europy, 174 Azji, 103

Afryki, 84 Ameryki Płd , 80 stre­
fy CONCACAF i 51 Oceanii. Naj­
więcej spotkań w , eliminacjach
(12) musieli rozegrać piłkarze
Korei Płd.

Analizując dotychczasowe o-

siągnięcia finalistów z Meksy­
ku w finałach piłkarskich MS (5
pkt. za zwycięstwo 4 za udział
w finale, 3 za półfinał, 2 za

ćwiierćfinał i 1 za udział w fazie

finałowej) ustalano następującą
kolejność: 1. Brazylia 35 pkt., 2.
RFN - 32 pkt., 3. Włochy — 27,
4. Urugwaj — 20, 5. Argentyna
i Węgry po 17, 7. Anglia — 15,
8. Francja — 14, 9. ZSRR - 11,
10. Meksyk i Polska — po 10,
12. Hiszpania — 9, 13. Belgia —

6, 14. Szkocja — 5, 15. Bułgaria
i Paragwaj — po 4, 17. Irlandia
Pin. i Portugalia — po 3, 19.
Algieria, Korea Płd. i Maroko
— po 1, 22. Kanada, Dania i I-

rak—po0pkt.
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Wielki sylwestrowy bal wiślaków

Uczestnicy „wiślackich" balów

sylwestrowych pamiętają, że
zawsze były one ze wszech miar
udane, a ich rozmach, atrakcyj­
ność i radosna atmosfera szam­
pańskiej zabawy — dostarczały
niezapomnianych wrażeń. Dlate­
go też spełniając prośby sympa­
tyków GTS „Wisła”, jak również
mieszkańców Krakowa — kie­
rownictwo klubu postanowiło po
pięcioletniej przerwie zorganizo­
wać „WIELKI BAL SYLWE­
STROWY U WlSLAKOW”.

Organizatorzy dokładają wszel­
kich starań, aby zabawa wypad­
ła jak najprzyjemniej, tym bar­
dziej, że zainauguruje ona edy­
cję imprez sportowych i uroczy­
stości organizowanych z okazji
jubileuszu 80-lecia tego zasłużo­
nego Towarzystwa.

Tradycyjnie już odbywać się
ona będzie w dwóch pięknie u-

dekorowanych salach: w hali
głównej — przy doborowej or­

kiestrze oraz w hali treningo­
wej — dyskoteka (przy nagra­
niach muzyki młodzieżowej).
Smaczne i bogate asortymento­
wo menu przygotowują renomo­
wane zakłady gastronomiczne.

Wszyscy nasi mili goście —

podobnie jak w latach ubie­
głych, będą mogli korzystać z

bezpłatnego dojazdu autokarami,
które zostaną oddane do dyspo­
zycji amatorów zabawy i kurso­
wały będą według specjalnego
rozkładu. Organizatorzy przygo­
towują już dla miłych gości
symboliczne wiślackie upominki.

Wprawdzie do „Sylwestra"
jest jeszcze daleko, niemniej już
teraz warto pomyśleć o rezerwa­
cji jak najlepszych miejsc, zao­
patrując się w przedsprzedaży w

bilet wstępu (w kasie klubowej
„Wisły", ul. Reymonta ■22, w

firmie „Voigt — Optyk", ul. Flo­
riańska 47), Społem PS Śródmie­
ście — Sklep nr 534 ul. Floriań­
ska 88.

„Trzy korony groźne”
(OGLĄDANE W CZECHO­

SŁOWACKIEJ TV) Po 2 dniach

hokejowego Turnieju Izwiestii
na czele znajduje się zgodnie z

oczekiwaniami drużyna ZSRR.

Wczoraj odniosła ona drugie
zwycięstwo nad Finlandią 4:1

(0:0, 2:0, 2:1). Finowie nasta­
wiali się niemal wyłącznie na

grę destrukcyjną, dzięki świet­
nej postawie bramkarza Kamp-
purl do 22 min. utrzymywali
wynik 0:0, ale przewaga ZSRR

była tak duża, że bramki były
tylko kwestią czasu.

Dobrą formę potwierdziła od­
młodzona reprezentacja Szwecji,
która pewnie wygrała z olimpij­
skim teamem Kanady 6:1 (1:0,
3:1, 2:0). Dzień wcześniej Szwe­
dzi zasłużenie zremisowali z

mistrzami świata -- CSRS,
wczoraj byli zdecydowanie lep­
si. Nowy trener Lindstroem ma

ciekawy zespół choć nie gra w

nim przecież 28 najlepszych ho­
keistów, którzy wyjechali do

zawodowych klubów NHL.

(s)

Dziś Hutnik — Legia

Dzisiaj gra ekstraklasa koszy­
karzy. W Knakiowńe Hutnik,
który w ostatniej kolejce od­
niósł sensacyjne zwycięstwo w

Sosnowcu nad mistrzem Polski

Zagłębiem, podejmuje u siebie
o godz. 16 Legię Warszawa. Bę­
dzie to bardzo wiaiżny mecz dla
obu zespołów. Wisła jadzie do
Poznania ma mecz z Lechem. A
w sobotę rozpoczyna się już run­
da rewanżowa. (S)

Z życia TKKF

(S) 12 bm. odbył się Zjazd
Delegatów Dzielnicowego TKKF

Kraków-Krowodrza, na którym
podsumowano dotychczasową
działalność, wybrano nowe wła­
dze (prezesem ZD został M. Sliz)
i wyróżniono odznaczeniami za­
służonych działaczy.

6 bm. odbył się III dzielnico­
wy zjazd delegatów Towarzyst­
wa Krzewienia Kultury Fizycz­
nej Podgórze. Nowym prezesem
wybrany został jednogłośnie mgr
Jerzy Berezowski. Wybrano
również 15-osobowy zarząd.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 14 grudnia
br. w wieku 64 lat zmarł

dnc. ROMAN STANKIEWICZ

wybitny artysta teatru, wspaniały nauczyciel i wycho­
wawca wielu pokoleń aktorów.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 19 grudnia
br. (czwartek) o godzinie 9.00 na cmentarzu Rakowic­
kim.

REKTOR I SENAT
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Partyzanci z oddziału „Huragan**

Włodzimierz Rozmus — „Buńko"

„Huragan"
Oddział partyzancki krakow­

skiego „Kedywu” — „Hura­
gan” powstał w marcu 1944 r.

w rejonie Wieliczki. Początko­
wo działał na terenie Gdowa
i Dobczyc. Był czwartym z ko­
lei oddziałem w krakowskim
„Kedywie”. Pierwszą kwaterą
„Huraganu” był Kobylec, na­
tomiast „spalonych” dywer-
santów kierowano na punkt
kontaktowy w dworze Raci­
borska k. Wieliczki u Krzy­
sztofa Morstina — „Pługa”.

Organizatorem oddziału był
nauczyciel z Wieliczki, kpt.
Mieczysław Cieślik — „Koral”.
Był on w tym czasie dowódcą
podkrakowskiego obwodu AK
kryptonim „Ront” — obejmu­
jącego Wieliczkę, Gdów i Nie­
połomice. Dowódcą oddziału
mianowano ppr. „Kubę”, któ­
ry w marcu przejął formujący
Się oddział z placówki AK —

„Karp”, dowodzonej przez An­
toniego Zdebskiego — „Żbik-
Cyt”. „Kuba” w tym czasie
miał już dwumiesięczny staż

partyzancki, bowiem, od 29 sty­
cznia 1914 r. po akcji na po­
ciąg gubernatora Franka prze­
bywał w oddziale „Błyskawi­
ca”. Podwładni bardzo go ce­
nili. Znał doskonale wojskowe
rzemiosło, był rzetelnym kole­
gą i znakomitym opiekunem
młodej braci partyzanckiej.

Dość często w oddziale prze­
bywał inspektor dywersji ppor.
„Mars”. Jemu też żołnierze za­
wdzięczali dobre przeszkolenie

.dywersyjno - minerskiej
Zalążkiem oddziału „Hura­

gan” była grupa „spalonych”
na swoim terenie żołnierzy;
Zbigniew Kwapień — „Kuba”,
Janusz Tyrała — „Arab”, Bro­
nisław Molin — „Bronek”, Ta­
deusz Augustynek — „Kry-
jak”, Andrzej Czarnota — „Ja­
strząb”, Stanisław Grzywacz
— „Maharadża”, Michał Czar­
nota — „Mrówka”, N. N. —

„Orlik”, Adam Wilczyński —

„Wilk”, Wiesław Błaszczyk —

„Wir”, Zbigniew Marszałek
— „Ursus” i Józef Kiełkowski
— „Zwierz”.

Pierwszym uzbrojeniem od­
działu były: pistolet 6 35, dwa
pistolety typu „walther” i je­
den FN 7 65 (po jednym pisto­
lecie przyniósł „Bronek” i
„Wir”). Z „Kedywu” partyzan­
ci otrzymali dwa pistolety ma­
szynowe „sten” i po dwa ma­
gazynki do nich. Przekazano
także chłopcom osiem grana­
tów typu „gamoń”. Zawierały
one materiał wybuchowy „pla­
styk” lub „808” bez metalowej
skorupy. W locie granaty te

samoodbezpieczały się, miały
dużą siłę niszczącą i służyły
do atakowania stałych prze­
szkód, jak pancerz beton, kon­
strukcje stalowe i mury.

W kwietniu 1944 r. „Hura­
gan” zmienia swoje miejsce
poątoju i kolejno do maja
kwateruje w Tarnawie i Za­
górzanach. Do oddziału dołą­
czają skierowani przez „Ke­

dyw”: Lesław Bajorek —

„Czarny”, Julian Zdebski —

„Jankiel”, Stefan Włodek —

„Kot”, Jan Ziółkowski —

„Pieg” i Stefan Hojda — „Śru­
ba”. Nowo przybyli wzbogacili
oddział o trzy karabiny, pisto­
let, sześć polskich granatów
obronnych i niewielką ilość a-

municji. Za zaoszczędzony żołd
„Wir” sobie znanymi kontak­
tami w magazynach wojsko­
wych szpitala w Wieliczce za­
kupił trzy pistolety maszyno­
we „MP”. Ż placówki tereno­
wej AK w Łapczycy dostar­
czono ręczny karabin maszy­
nowy „browning” wz. 1922 z

pięcioma magazynkami. Tam­
że wykopano z ziemi dziesięć
karabinów „kb”, dwadzieścia
granatów 'i skrzynkę amunicji,
które przeleżały się od wrześ­
nia 1939 r. obok nieczynnej ce­
gielni Zastawniaka z Gdowa,
nie opodal mostu na Rabie.
Broń oczyszczono i doprowa­
dzono do pełnej sprawności.
Do tej pracy nie trzeba było
partyzantów naganiać. Tak to
w krótkim czasie „'Huragan”
dysponował sporą siłą ognia-
ręcznym karabinem maszyno­
wym, pięcioma pistoletami
maszynowymi, trzynastorpa
karabinami, sześcioma pistole­
tami i trzydziestoma czterema

granatami.
15 czerwca 1944 r. oddział

przeniósł się na Łysinę k. My­
ślenic, a jego stan powiększył
się o Tadeusza Widomskiego —

„Apacza”, Bolesława Kolarza

.„Laudę”, Zbigniewa Kostec­
kiego — „Mirka”, Jerzego Jos-

se — „Szarego” oraz przenie­
sionego z oddziału „Błyskawi­
ca” Tadeusza Krzywdziaka —

„Zapalczywego”.
Z dostarczonych plandek u-

szyto trzy namioty. Umundu­
rowanie oddziału było w zasa­
dzie jednolite: zielone drelichy,
furażerki z haftowanym orłem
oraz na lewym rękawie o-

walny emblemat. Składał się
on z biało - czerwonej tar­
czy, napisu „O. P. H.” i dwóch
skrzyżowanych świerków.

W lipcu 1944 r. oddział
wzmocniła dalsza grupa party­
zantów: Adam Krzysiak —

„Bez”, Tadeusz Bystrzycki —

„Bystry”, Władysław Dudek —

„Lenard”, Józef Danatowicz
— „Lis”, Stanisław Wójcik —

„Mały”, Władysław Ptak —

„Mały”, Erazm Smykał — „Mi­
kołaj”, Jan Ogonek — „Pą­
czek”, Eugeniusz Ptak — „X”,
Władysław Bajer — „Zemsta”,
Zygmunt Kociemba — „Zyga”,
Kazimierz Zapiór — „Żaba”
oraz przeniesiony z oddziału
„Grom” pchor. Bolesław Fi­
szer — „Bolek”. Z Biura In­
formacji i Propagandy KG AK
przybyli por. Zygmunt Kmita
— „Piotr” i kpr. Witold Kali-
siak — „Wik”.

Oczywiście ze wzrostem li­
czebnym przybyło broni: ka­
rabin „mannlicher”, bębenko­
wiec 6.35, „parabellum” i dwa­
naście pistoletów różnych ty­

pów. „Kedyw” dostarczył
także granaty, materiał wybu­
chowy „plastyk”, spłonki, lont,
detonatory i zapalniki.

W początkowym okresie od­
dział przede wszystkim się
szkolił. Doszły do tego częste,
bardzo męczące, patrole dla
zasięgnięcia „języka” o ru­
chach Niemców. Pod koniec
maja taki właśnie patrol pod
dowództwem „Bronka” na­
tknął się na niemieckich żan­
darmów tuż przy moście na

Rabie k. Gdowa. Po obustron­
nej strzelaninie patrole wyco­
fały się bez strat, każdy w

swoją stroną.
Prowadzono również akcje

na pobliskie mleczarnie i urzę­
dy gminne. Taką właśnie ope­
rację przeprowadził „Hura­
gan”, wspólnie z oddziałem
partyzanckim „Prąd”, 26 lipca
na mleczarnię w Raciechowi­
cach. Zarekwirowano kilka be­
czek masła, sery, jajka i. inne
produkty. Dwa dni później pa­
trol pod dowództwem „Wil­
ka” opanował stadninę koni w

Tarnawie, skąd zabrano sześć
ogierów przeznaczonych do
wywózki do Niemiec. Konie
zostały zamelinowane w chłop­
skich zagrodach między Ku­
nicami a Biskupicami.

W czerwcu na mocy decyzji
Sądu Polski Podziemnej wy­
konano wyrok śmierci na nie­
mieckim konfidencie w Łapa­
nowie oraz gorliwie wysługu­
jących się okupantowi volks-
deutschach z Boczowa i Klę­
czan. W początkach lipca pa­
trol w składzie „Mrówka”,
„Orlik” i „Zwierz” pod do­
wództwem „Wilka” wykonał
w biały dzień na rynku w

Gdowie wyrok na. Orlickim,
komendancie granatowej poli­
cji. Zdrajcę zastrzelono akurat
w momencie, gdy nad rynek
nadleciał samolot i szum jego
silnika zagłuszył strzały.

27 lipca 1944 r. oddział par­
tyzancki „Prąd” w sile 22 lu­
dzi pod dowództwem „Buka”
przy współudziale „Huraga­
nu” i innych oddziałów z my­
ślenickiego obwodu AK, ude­
rzyły na posterunek granato­
wej policji w Dobczycach. W

wyniku akcji rozbrojono poli­
cjantów, uwolniono żołnierza
AK „Prawdzica”, opanowano
praktycznie Dobczyce i na

krótko proklamowano tzw.

„Rzeczpospolitą Myślenicką”.
Zaraz potem dowódca od­

działu „Kuba” otrzymał rozkaz
wzywający „Huragan” na kon­
centrację jednostek krakow­
skiego „Kedywu” w okolicach
Kocmyrzowa. W Warszawie
zaczynało się powstanie.

(c.d.n.)

Opr.: elka 1 Z. T.

Poniedziałkowa premiera
Opery Krakowskiej stała się
ważnym wydarzeniem kul­
turalnym, wykraczającym
poza granice Krakowa. WŁO­
DZIMIERZ NURKOWSKI re­
żyser przedstawienia, spraw­
nie' operujący środkami tea­
tralnymi i doskonale rozu­
miejący istotę literackiego
wymiaru arcydzieła poezji
rosyjskiej „Eugeniusza Onie­
gina’’ Puszkina narzucił nie­
jako ten dramatyczny wymiar
„scenom lirycznym w trzech
aktach”. Rodzi się więc na­
tychmiast pytanie czy muzy­
ka, wielka muzyka Piotra
Czajkowskiego znalazła w

wykonawcach wszystkie te

wartości, które łączą dwa nur­
ty muzyki programowej i
tzw. czystej, które łączą świa­
domie wybrany przez pisarza
i przez kompozytora dramat
ludzkiej miłości — w całość?

Premierowym przedstawię-,
niem dyrygował ZYGMUNT
LATOSZEWSKI. Jego batuta
odznacza się dyscypliną mu­
zyczną, wiernością wobec mu­
zyki. Kierownictwo muzycz­
ne RAFAŁA JACKA DELE-
KTY, jego seria prób przy­
niosły owoce. Aktorzy zaś
stanęli na wysokości za­
dania: w znakomitej więk­
szości stopili w jedno drama­
tyczny wymiar muzyki i hi­
storię uczuć kobiety odrzuco­
nej, czułej, szlachetnej, która
to kobieta wnosi w poezję ro­
syjską liryzm spotęgowany do
granic głębokiego nieszczęścia.
Jakże inaczej traktować Ta­
tianę — najpierw młodziutką
dziewczynę zakochaną w

Onieginie, potem księżnę

W Krakowie przebywał min. E. Grzywa
Wczoraj przebywał w Kra­

kowie minister przemysłu
chemicznego i lekkiego Ed­
ward Grzywa.

W trakcie pobytu w naszym
mieście minister wizytował
przedsiębiorstwa podległe je­
go resortowi, w tym Krakow­
skie Zakłady Sodowe,' zapo­
znając . się z ich aktualną sy­
tuacją oraz planami rozwojo­
wymi.

Podczas wizyty w Kraków- . #
skieh Zakładach Sodowych W dniu wczorajszym z prze-
minister Edward Grzywa, w bywającym w Krakowie mi­

(Inf. wł.) Wojewódzka Ko­
misja Rewizyjna w Nowym
Sączu swojej działalności nie
ogranicza do suchego rejestro­
wania częstotliwości posiedzeń
instancji i organizacji partyj­
nych, frekwencji na zebra­
niach oraz zajęciach szkole­
niowych, opłacalności składek
— podejmowała w mijają-:
cym półroczu kontrole o bar­
dziej problemowym charakte­
rze.

Pokuszono się o sprawdze­
nie ile to wniosków z zebrań
POP, instancji stopnia pod­
stawowego przeciera sobie
drogę do województwa i znaj­
duje odzwierciedlenie w pro­
gramach partyjnych i społecz­
no-gospodarczych. Okazuje
się, że przykładów na „tak”
jest coraz więcej. .

WKR badała wnikliwie sto­
pień wzajemnych . kontaktów
międzypartyjnych stwierdza-

Tankujemy „po staremu"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

oznaczonej napisem „styczeń w”, „luty w”, „marzec w”
wynoszą:,

dla motoroweru i pojazdów pochodnych (karta typ — 1) —

2 litry
dla motocykli i pojazdów pochodnych (karta typ — 2) —

3 litry
dla samochodów z silnikiem o pojemności:
— do900m’(kartatyp—3)—8litrów
— powyżej 900 m‘ (karta typ — 4) — 12 litrów

Utrzymuje się kwartalny okres ważności wymienionych
odcinków kart benzynowych oraz możliwości zakupu paliwa
do zbiornika pojazdu lub kanistra. Przy sprzedaży wyma­
gana jest obecność na stacji benzynowej pojazdu, na którym
jest wystawiona karta benzynowa, okazana pracownikowi
stacji w czasie dokonywania zakupu paliwa.

Z dniem 31 bm. tracą ważność odcinki z IV kwartału br.
z napisami „październik w”, „listopad w”, „grudzień w”, a

także oznaczone napisem „dodatek” na wymienione miesią­
ce.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
więc podczas wczorajszego
spotkania w Urzędzie Miasta,
w którym uczestniczyli m. in.
dyrektor — redaktor naczel­
ny Krajowej Agencji Wydaw­
niczej Dobrosław Kobielski,
dyrektor Centralnego Kolpor­
tażu Wojskowego płk Stani­
sław Królik, wiceprezydent m.

Krakowa Barbara Guzik, re­
daktor naczelny „Gazety Kra­
kowskiej” Sławomir J. Tabko-
wski, redaktor naczelny Od­
działu KAW w Krakowie To­
masz Łopuszyński, dyrektor
Biura '

Społecznego Komitetu
Odnowy Zabytków Krakowa
Tadeusz Prokopiuk, dla Społe­
cznego Komitetu Odnowy Za­
bytków Krakowa oraz władz
miasta przekazana została na

ręce Barbary Guzik deklara­
cja:

„ Oniegin"
Griemin która przyznaje się
do miłości, ale pozostaję wier­
na swoim zasadom?

Sukces Opery Krakowskiej
jest rzetelny, jego autorami
są śpiewacy — soliści, chór,
balet. Wielu miłośników ta­
lentu Romańskiej nie mogło
się dostać na premierę — sala
była wypełniona do ostatniego
miejsca. Ten zespół aktorski je­
szcze raz dał dowód dyscypli­
ny artystycznej. Nie kryję
obaw: myślałem, że przedsta­
wienie operowe, które wiąże
się z piękną rocznicą 30-le-
cia pracy artystycznej JAD­
WIGI ROMAŃSKIEJ, zwróci
się w kierunku gwiazdorstwa.
To pojęcie, nieobce przecież
współczesnym polskim tea­
trom i dramatycznym i ope­
rowym, jest znane. Ale nasi
śpiewacy, tancerze odrzucili
świadomie tę pozę, do której
przecież w jakimś sensie ma­
ją prawo.

Inscenizacja, reżyseria Nur-
kowskiego w wielu miejscach
ryzykowna (aranżacja nie­
których scen była nieco upro­
szczona, ustawianie mebli dla
poszczególnych fragmentów
było zbyt mechaniczne, bez
zaznaczenia funkcji treścio­
wych owych gestów), była
jednak skierowana ku istot­
nym treściom lirycznym, dra­
matycznym. Stąd bez trudu
słuchacz—widz mógł poznać
głębię, istotę rozdzierających
scen, spośród których na pier-

obecności kierownictwa za­
kładu no dziękował byłemu
dyrektorowi Krzysztofowi U-
ziębło za wieloletni
żony w kierowanie
mi, dekorując go
nvm przez Radę
PRL Krzyżem Komandorskim
Orderu Odrodzenia Polski. W

uroczystości uczestniczył se­
kretarz Komitetu Krakowskie­
go PZPR Józef Szczurowski.

trud wło-
zakłada-
przyzna-
Państwa

Dobre intencje i deklaracje
już nie wystarczają

jąc, iż system wymiany do­
świadczeń powinien być bo­
gatszy, a więź ściślejsza.

W sumie działalność instan­
cji wojewódzkiej i komitetów
stopnia podstawowego jest za­
sadna, owocna — potwierdziła
ten fakt kampania wyborcza
do Sejmu PRL.

Szczegółowymi badaniami w

ostatnim półroczu objęto 4

wydziały KW i 6 instancji te­
renowych. Nie były to kontro­
le powierzchowne, papierko­
we, lecz wnikliwa analiza me­
chanizmów działania partii.
Ujawniła ona kilka słabych
stron. W terenie, za wstydli­
wy uważa się temat oceny
postaw ludzi na kierowni­

Z opery

— muzyka .

wsze miejsce na pewno —

zgodnie z założeniem Piotra
Czajkowskiego i autora li­
bretta Modesta Czajkowskiego
— wysuwa się fragment pi­
sania listu przez młodą Tatia­
nę. Jadwiga Romańska za­
grała to w sposób znakomity,
bacząc pilnie, aby nie przekro­
czyć granicy melodramatu.
Okazała jeszcze raz głęboką
kulturę muzyczną i prawdę
swojego scenicznego instynktu
dramatycznego.

Jeden ze znakomitych ar­
tystów powiedział mi po pre­
mierze tak: z pewnością pan
napisze, że ci i ci doskonale
partnerowali Jadwidze Ro­
mańskiej. Drogi Przyjacielu!
— odpowiadam mu dzisiaj —

to wielki Czajkowski, a przed­
tem wielki Puszkin tak wi­
dzieli ów dramat lat roman­
tycznej miłości. Muzyka rze­
czywiście nadała w swoim
własnym wymiarze (nie mó­
wię. że autonomicznym!) nie­
co inny ton wyznaniom osób
dramatu. No i właśnie w

przedstawieniu krakowskim,
premierowym KAZIMIERZ
PUSTELAK doskgnale i jesz­
cze raz pokazał, jak muzyka
(nawet bardziej szczegółowo
— słynna aria) może skiero­
wać uwagę słuchaczy nie tyl­
ko na konflikt dwóch przyja­
ciół, wywołany w końcu wy­
imaginowanymi pretensjami
Leńskiego do Oniegina, ale i
na tragedię tej, która jest

nistrem przemysłu chenrcz-
■ego i lekkiego Edwardem

Grzywą spotkał się I sekre­
tarz Komitetu Krakowskiegj
FZPR Józef Gajewicz.

Podczas spotkania omówo
no sytuację społeczno-gospo
darczą województwa krakow­
skiego oraz olany rozwoju
nrzedsiębiorstw przemysłu
chemicznego i lekkiego, dzia­
łających na terenie naszego
województwa. Przedyskutowa­
no również możliwość wyko­
rzystania w pracach rewalo­
ryzacyjnych Krakowa nowych
materiałów budowlanych pro­
dukowanych przez krajowy
przemysł chemiczny.

czych stanowiskach. Gremia
partyjne więcej uwagi powin­
ny poświęcić osobom stoją­
cym na uboczu głównych wy­
darzeń politycznych.

Z dokonań WKR, jej zespo­
łów roboczych zdano spra­
wę wczoraj, na posiedze­
niu plenarnym; Przewodniczą­
cy WKR Julian Damasiewicz
wystąpił z referatem o przy­
gotowaniach do X Zjazdu
Partii. Przyjęto pian pracy na

I półrocze 1986 r. W posiedze­
niu uczestniczyli m. in.: prze­
wodniczący WKKP Stanisław
Bodziony oraz kierownik Wy­
działu Polityczno-Organiz~cyj-
nego KW Leon Morański.

(k-b)

Czytelnicy „Kalendarza domowego
Babci Aliny"

i literatura
poza sceną, która nie bierze w

niej udziału. Jego Leński to

prawdziwy człowiek epoki.
Natomiast propozycja WIN­
CENTEGO GŁODKA w roli
Oniegina bardziej przypadała
do gustu wtedy, gdy okazy­
wał się on człowiekiem sil­
nym, umysłowo zrównoważo­
nym. zarozumialcem. Ten ak­
tor o nieprzeciętnych walo­
rach głosowych doprowadził
całą rzecz do szczytu w sce­
nie pojedynku; wtedy, kiedy
wyznawał swe uczucia doj­
rzałej Tatianie był mniej
przekonywający. Od wielu lat
pięzę z zachwytem o TADEU­
SZU PODSIADŁE. Muszę
powtórzyć tu zachwyty za

rolę księcia Griemina. Ta aria
dojrzałego wielmoży ukazała
głębię miłości człowieka, który
tak wiele zawdzięcza kobiecie.
Nie da się tu oddzielić muzyki
od tekstu literackiego, walorów
niskiego głosu, który i śpie­
wa i opowiada równocześnie
dzieje swojej duszy. Prawdziwy
sukces stał się udziałem STEFA­
NIIZACHARJASZ w roli Niani.
Jej silny, czysty głos w pięk­
nych scenach obyczajowych
pierwszego aktu dostarczył
nam prawdziwych, głębokich
przeżyć. Sadzę, że HALINA
SZYMAŃSKA w roli Łariny i
ZOFIA JABŁOŃSKA jako
Olga czuły się pewniej w sce­
nach narzucających więcej
działań ruchowyąh. Wielką
przyjemność sprawił nam JA­

Skok do Polski
Było ich niewielu, ale do Byli przeznaczeni do funk-

dziś ich przeżycia budzą emo­
cje. Jak ktoś celnie stwier­
dził każdy życiorys może sta­
nowić kanwę do scenariusza
sensacyjnego filmu. Cichocie­
mni, bo tak prawie od począ­
tku ich nazywano, mieli
wspólny moment swoich przy­
gód — skok do Polski. By
zostać cichociemnym trzeba
było po wszechstronnym
przeszkoleniu skoczyć w cie­
mną, nieznaną przyszłość z

pokładu samolotu lecącego nad
okupowaną Polską. Na dole
świeciły, lub nie. ogniska pla­
cówki przyjmującej skoczków.
Mogły być fałszywe, mogli
czekać Niemcy. Dlatego do
ich etatowego wyposażenia
należały kapsułki z cyjankiem
potasu makabrycznie zwane

„pigułkami szczęścia”.
Nie może być pomyłki w

ich ewidencji, grupa cicho­
ciemnych była zawsze jed­
nakowo liczebna. Nikt nie
mógł do niej dołączyć, nikt
nie mógł być nie zweryfiko­
wany. Do Polski od 1941 r. do
ostatnich dni 1944 skakało
317 cichociemnych (personal­
nie 316, bo jeden skakał dwu­
krotnie i 29 kurierów cywil­
nych w rzeczywistości 28,
gdyż jeden także skakał dwu­
krotnie). Była wśród nich jed­
na kobieta. Już podczas sa­
mych zrzutów zginęło jede­
nastu; sześciu w szczątkach
rozbitych samolotów, trzech
śmiercią spadochroniarza, a

dwóch po wylądowaniu w

starciu z hitlerowcami.

dla Krakowa
„Krajowa Agencja Wydaw­

nicza i redakcja „Gazety Kra­
kowskiej” corocznie realizują
wspólne wydawnictwo pt.
„Kalendarz domowy Babci Ali­
ny”. Tegoroczne wydawnictwo
przewiduje dziesięciozłotową
dopłatę do każdego egzempla­
rza na Społeczny Fundusz Od­
nowy Zabytków Krakowa.
Milion złotych uzyskanych tą
drogą pragniemy przeznaczyć
w imieniu Czytelników na od­
nowę Teatru im. J. Słowac­
kiego popierając tym sposo­
bem uchwałę Rady Narodo­
wej m. Krakowa jako wyraz
uznania roli i znaczenia tego
teatru dla kultury polskiej,
dla Krakowa i jego mieszkań­
ców, a także w związku ze

zbliżającą się setną rocznicą
jego powstania”.

Za Krajową Agencję .Wy­

NUSZ DĘBOWSKI w scenie *

Triąuetem — mogę powiedzieć
tyle: wywołać w „Eugeniuszu
Onieginie” entuzjazm dla pa­
stiszowej bądź co bądź arii to

prawdziwa sztuka! Ciekaw je­
stem, co zrobi z tej arii właś­
nie Franciszek Makuch, któ­
rego warunki głosowe i drama­
tyczne pasują jak ulał do po­
staci Triąueta. Swoje zadanie
wypełnili poprawnie — STA­
NISŁAW ZIÓŁKOWSKI jako
Zarecki i J. BOROWICZ jako
Kapitan.

Utrudnione zadanie miał
choreograf JACEK TOMASIK.
Jednak uznać należy za suk­
ces świetny układ walca i po­
loneza. Z innymi tańcami by­
ły kłopoty natury premiero­
wej, sądzę, że będzie lenie i na

ko'ejnych przedstawieniach.
Scenografia ANNY SEKUŁY

funkcjonalna, nieco uproszczo­
na budziła zachwyt głównie
dla scen, które w otwartym
horyzoncie plasowała kraj­
obraz z brzózkami i dziewczę­
tami dworskimi naciągający­
mi bieliznę. W tym miejscu i

scenografka i reżyser przyjem­
nie zadbali o koloryt lokalny.
Zgłaszam propozycję poprawki:
w scenie kłótni Oniegina z Leń-
skim na scenie powinno być
jaśniej, przecież jeden z boha­
terów tego fragmentu mówi, że
wszyscy ich słyszą. Naiwne
ściemnienie świateł nie tłuma­
czy się ani muzyką, ani prze­
biegiem fabuły.

Opera Krakowska odnoto­
wała na swoim koncie porząd­
ne przedstawienie, przyjęte z

olbrzymim aplauzem.
OLGIERD JĘDRZEJCZYK

cji dowódczych, sztabowych,
dywersyjnych, szkoleniowych
i łącznościowych. Żadna waż­
niejsza akcja AK nie odbyła
się bez nich. W zmaganiach
wojennych lub bez wieści
zginęło 101 cichociemnych —

co trzeci. Losy tych co prze­
żyli też nie były proste. Nie­
którzy zapłacili życiem za

żołnierską wierność swoim
dowódcom, którzy po wojnie
stanęli po drugiej stronie ba­
rykady. Przynależność do ci­
chociemnych w latach pięć­
dziesiątych komplikowała ży­
ciorysy.

Prosto i uczciwie pisze o

tym Jan Szatsznajder, wroc­
ławski dziennikarz od lat
tropiący ślady i losy cicho­
ciemnych. W swej książce
„Cichociemni. Z Polski do
Polski” stara się nie tylko re­
lacjonować ich losy, ale tak­
że próbuje rozwiązać wiele
zagadek. Obfity materiał ze­
brany przez autora pozwolił
na niekonwencjonalne opisa­
nie wielu epizodów z życia
cichociemnych.

Dobrze się stało, że wydaw­
ca — Wrocławska KAW uzna­
ła za stosowne wydać tę książ­
kę w wysokim nakładzie i za­
mieścić ciekawą, w większo­
ści nie znaną ikonografię.
Drobne błędy nie obniżają
dobrej oceny, (elka)

Jan Szatsznajder, „Cicho­
ciemni. Z Polski do Polski”,
KAW Wrocław 1985. Nakład
100 tys. egz. Cena 250 zł.

dawniczą w Krakowie dekla­
rację podpisał redaktor na­
czelny Oddziału KAW w

Krakowie Tomasz Lopuszyń-
ski, za „Gazetę Krakowską"
jej redaktor naczelny Sławo­
mir J. Tabkowski.

Barbara Guzik dziękując za

ten — u progu nowego roku
złożony — prezent dla pod­
wawelskiego grodu, podkreśli­
ła wielką rolę propagowania,
upowszechniania idei jego
odnowy, a także rozszerzania
wiedzy o przeszłości i teraź­
niejszości miasta. (bp)

Teatr Bagatela
przeprasza

Z powodu nagłej choroby
aktora Teatr „Bagatela” od­
wołuje spektakle ..Kochan­
ków piekła” w dniach 18, 19
XII br. i „Igraszek trafu i
miłości” w dniach 20. 21 XII
br. W zamian w dniach 18,
19. 20, 21 XII br. odbędą się
spektakle komedii „Damy i
huzary” A. Fredry.

LIST DO REDAKCJI

6 listopada br. w numerze

259 „Gazety Krakowskiej” —

wysoko cenionego dziennika
— ukazała się na pierwszej
stronie wiadomość z tytułem:
„Nie tylko w Warszawie, rów­
nież w Montrealu niebezpiecz­
nie jeździć karetką pogoto­
wia”. Nawiązuje to do szeroko
dyskutowanych dziennikar­
skich relacji z 1983 r. na te­
mat oskarżeń pracowników
Pogotowia Ratunkowego w

W i.rsząwie o rabunek i bicie
przewożonego pacjenta. Była
to sprawa, która zbulwerso­
wała dużą część społeczeń­
stwa, ale szczególnie pracow­
ników służby zdrowia. Wia­
domość tę podała również
„Gazeta Krakowska”.

W lipcu br. zapad! w końcu
■wyrok w tej sprawie. „Gazeta”
jednak o tym milczy. Dopiero
wasz tytuł z 6 listopada po­
wraca do niej, ale w jaki
sposób. W dalszym ciągu u-

trzymuje jako prawdziwe po­
przednie oskarżenie obsady
warszawskiej karetki pogoto­
wia. Z prawdziwą przykrością
i zdziwieniem przeczytałem
tę notatkę w dzienniku tak
cenionym jak „Gazeta Kra-
wsnwslka”. Wiem jak trudno
jest uzyskać jakieś sprostowa­
nie pochopnych artykułów, a­

le ponowne podnoszenie Iiub
podtrzymywanie tego rodzaju
zarzutu stanowi niespodzian­
kę.

Jako Rzecznik Dobra Służ­
by Zdrowia, z przekonaniem
i konsekwencją wykonujący
postanowienia ustawy o wy­
kroczeniach zawodowych fa­
chowych pracowników służby
zdrowia w stosunku do ujaw­
nionych — również i przez
prasę — naruszeń etyki, god­
ności i sumienności zawodo­
wej, nie mogę również pomi­
nąć przypadkowej zapewne,
ale bardzo dotkliwej krzywdy
wyrządzonej olbrzymiej licz­
bie rzetelnych, ofiarnych pra­
cowników tej służby.

Rzecznik Okręgowy
Dobra Służby Zdrowia

dr med.
STANISŁAW NIZIŃSKI

OTO JAK WYGLĄDA
SPRAWA

30 października 1983 r. uka­
zała się w codziennej ptasie
krótka informacja o tym, że
w Warazhwie karetka pogoto­
wia zabrała z ulicy rzemieśl­
nika, któremu w czasie jazdy
obsługa, po obezwładnieniu,
zrabowała dużą sumę pienię­
dzy. Informacja ta poruszyła
szerokie kręgi społeczne i wy-

Wobec pracowników warszawskiego
pogotowia ratunkowego

zarzuty o rabunek i pobicie okazały się bezzasadne
wołała liczne komentarze, a

nawet oficjalne słowa potępie­
nia dla ujawnionych praktyk.
Czy słusznie?

Po pewnym czasie od tego
wydarzenia, do sądu wpłynął
akt oskarżenia, w którym le­
karka Pogotowia Ratunkowe­
go — Barbara M., kierowca
Wojciech M., sanitariusz Zbig­
niew B. oskarżeni zostali o to,
że „działając wspólnie i uży­
wając przemocy w stosunku
do Stanisława Sz., polegającej
na przytrzymywaniu go za rę­
ce przez M., uderzeniu w gło­
wę, uciskaniu za gardło i za­
tykaniu ust przez B. oraz

ciągnięciu za włosy przez M.
(lekarkę — przyp. red.), do­
prowadzili go do stanu bez­
bronności, a następnie zabrali
w celu przywłaszczenia na je­
go szkodę portfel ze 155 tys.
złotych.”

Na rozprawie oskarżeni, do­
prowadzeni z aresztu, w któ­
rym przebywali od 25 paź­
dziernika 1983 r. nie przyznali
się do zarzucanych im czy­
nów.

W relacji Barbary M. zda­
rzenie miało przebieg następu­
jący: dyspozytor zlecił wy­
jazd do wypadku przy ul.
Waryńskiego. Karetka „R”, w

której obsadzie była także dr
M., przyjechała na sygnale.
Na chodniku koło „Lotu” le­
żał mężczyzna, o którym prze­
chodnie mówili, że został po­
trącony przez samochód, a in­
ni, że tylko jest pijany. Po
zbadaniu okazało się, że nie
ma zewnętrznych obrażeń. Nie
można było nawiązać z nim
kontaktu. Wobec podejrzenia,
że. mógł jednak być potrącony
przez samochód i odnieść we­
wnętrzne obrażenia,; zabrano

go do karetki i zawieziono do
szpitala na ul. Banacha. Bo
godzinie czternastej karetka
wróciła do pogotowia. Lekar­
ka i pozostali członkowie eki­
py z karetki mówili przed są­
dem, że był to wyjazd ruty­
nowy, jak dziesiątki innych i

niczym specjalnym nie zapisał
się w ich pamięci;

W relacji poszkodowanego
Stanisława Sz. było zupełnie
inaczej.

Czekał na taksówkę i sto­
jąc na brzegu chodnika za­
trzymywał ręką przejeżdżają­
ce samochody. Zatrzymała się
karetka pogotowia, z której
wyskoczyło dwóch mężczyzn.
Jeden chwycił go za ramiona,
drugi uderzył silnie ręką po
głowie i zaczął błyskawicznie
go obszukiwać. Z kieszeni ma­
rynarki wyjął portfel z pie­
niędzmi — było w nim 155

tys. zł w banknotach po 5 tys.
zł. Stanisław Sz. prowadzi za­
kład gastronomiczny i jak
mówił przyjechał do Warsza­
wy po zakupy. Miał także
portmonetkę, a w niej 8 tys.
zł. Ktoś z obsady karetki po­
gotowia zwrócił mu ją po
przywiezieniu do izby przyjęć
szpitala. Jego zdaniem nie pił
dużo—może250g.Piłzko­
legami —- rzemieślnikami w

restauracji „Habana”. Był
przytomny i wszystko pamię­
ta. W karetce trzymano go
za szyję, zatykano usta, le­
karka ciągnęła go za włosy
i podała proszek sanitariuszo­
wi mówiąc, żeby mu go we­
pchnął do ust, to zaraz zaśnie.
Mak jednak potem ustalił sąd,
karetka „R” nie ma w wypo­
sażeniu żadnych tabletek o-

prócz nitrogliceryny).
Na potwierdzenie prawdzi­

wości tego, co się zdarzyło,
świadków brak. Brak było
także dostatecznych dowodów
na potwierdzenie zarzutów w

akcie oskarżenia. Były jedynie
poszlaki.

Ostatecznie więc całe oskar­
żenie opierało się głównie na

zeznaniach pokrzywdzonego,
który w dodatku w momencie
zarzucanego aktem oskarżenia
przestępstwa był nietrzeźwy.
I jest to szczegół nie bez zna­
czenia dla oceny wiarygodno­
ści jego zeznań.

Cała sprawa toczyła się
przed sądem w bardzo zwol­
nionym tempie, m. in. z po­
wodu samego pokrzywdzone­
go, który nie stawiał się na

kolejne rozprawy. Jego obec­
ność trzeba było wymuszać za

pośrednictwem MO. Wreszcie
sąd I instancji odesłał akta
sprawy do prokuratury celem
uzupełnienia. Tam nowych
dowodów nie znaleziono.
Tymczasem, mimo wciąż po­
nawianych starań oskarżonych
i ich obrońców o uchylćhie
aresztu tymczasowego, nadal
przebywali oni w areszcie, o-

czekując na zakończenie pro­
cesu.

Po powrocie sprawy do są­
du Stanisław Sz. zmienił dia­
metralnie swe zeznania, doty­
czące przebiegu wypadków:
teraz twierdził, że pieniądze

wraz z portfelem zabrał mu

sanitariusz nie na ulicy lecz
w karetce pogotowia.

19 listopada 1984 r. Sąd Re­
jonowy dla m. st. Warszawy
wydał wyrok, w którym u-

wolnił od winy wszystkich os­
karżonych.

W uzasadnieniu do wyroku
sąd poddał szczegółowej ana­
lizie cały materiał dowodowy.
Stwierdził, że nie można u-

znać winy za udowodnioną je­
dynie na podstawie zeznań
pokrzywdzonego, szczególnie,
gdy zeznania te są sprzeczne
nie tylko z tym, co powiedzie­
li sądowi oskarżeni i pielęg­
niarka, jako świadek, ale tak­
że sprzeczne z zeznaniami
bezstronnych świadków, m. in.
personelu szpitala oraz funk­
cjonariuszy MO. Są one także
niezgodne z dokumentami:
kartą wyjazdową karetki oraz

dziennikiem pogotowia ratun­
kowego.

Po ogłoszeniu wyroku o-

skarżeni zostali natychmiast
zwolnieni z aresztu tymczaso­
wego, po ponad rocznym w

nim pobycie.
Sprawa miała jednak ciąg

dalszy: na skutek odwołania
się prokuratury od wyroku,
w Sądzie Wojewódzkim odby­
ła się rozprawa rewizyjna.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4»
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Radzieccy goście
w Krakowie

Przez ostatnie dwa dni
przebywała w Krakowie
30-osobowa grupa radzie­
ckich weteranów pracy z

Moskwy, wśród nich byli
budowniczowie Pałacu Kul-
.tury i Nauki w Warszawie
oraz inżynierowie i proje­
ktanci Huty im. Lenina.

Goście złożyli kwiaty pod
pomnikiem Lenina w No­
wej Hucie, zwiedzili niektó­
re wydziały Kombinatu HIL
i Muzeum Czynu Zbrojnego
ZBOWiD w Nowej Hucie.

Pod kierownictwem Ed­
warda Saulewicza uczestni­
czyli w spotkaniu z człon­
kami Prezydium ZK TPPR
w salach klubu „Przyjaźń”.
W czasie spotkania, które
prowadził wiceprzewodni­
czący ZK TPPR Stanisław
Marcinkowski goście inte­
resowali się programem i
formami działania ZK
TPPR. Była również okazja
do wspomnień z okresu
pracy towarzyszy radzie­
ckich w naszym kraju na

początku lat pięćdziesią­
tych.

Hispaniści
zakończyli obrady

Dobiegło końca zorgani­
zowane przez Uniwersytet
Jagielloński I Ogólnopolskie
Sympozjum Hispanistyczne.
Podczas uroczystego za­
mknięcia, które odbyło się
wczoraj w Collegium Maius
w Krakowie, rektor UJ

prof. Józef A. Gierowski
wyraził zadowolenie z fa­
ktu, że pomimo trudności
krakowscy hispaniści kon­
tynuują pracę naukową, a

także doprowadzili do obec­
nego sympozjum. Rektor
UJ zapewnił o przychylno­
ści władz uczelni dla starań
o utrzymanie hispanistyki
jako samodzielnego kierun­
ku.

Referat poświęcony
miejscu Hiszpanii w naro­
dowej mitologii Polaków w

XIX wieku wygłosił prof.
Jan Kieniewicz z Warsza­
wy. Na zakończenie spotka­
nia główna animatorka
sympozjum, dr Teresa Emi-
nowicz, wyraziła nadzieję,
że stanie się ono zalążkiem
przyszłych wspólnych ini­
cjatyw polskich hispani-
stów. W zamknięciu sym­
pozjum wzięła udział dyre­
ktor Instytutu Filologii Ro­
mańskiej UJ, doc. Urszula
Dąmbska.

(pa)

Dyskusja o ONZ

W Nowym Sączu i Gorli­
cach przebywał prof. dr
hab. Zbigniew Klepacki,
dyrektor Instytutu Krajów
Socjalistycznych PAN. Spo­
tkał się z aktywem partyj­
nym oraz młodzieżą Zespo­
łu Szkół Gastronomicznych
i Zespołu Szkół Elektrycz­
nych, mówiąc o 40-leciu
ONZ. Jako wiceprzewodni­
czący Zarządu Krajowego
Przyjaciół ONZ, gość wy­
stąpił z propozycją powoła­
nia w Nowym Sączu Od­
działu Wojewódzkiego
Przyjaciół ONZ i w tym
celu spotkał się z grupą
inicjatywną. Został też

przyjęty przez I sekretarza
KW PZPR w Nowym Sączu
lózefa Brożka.

(k-b)

Kwiaty dla uczczenia

pamięci ofiar Grudnia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W skład delegacji wchodzili

przedstawiciele organizacji
społecznych, związkowych,
młodzieżowych i samorządów
robotniczych. Kiwiaty pod
pomnikiem poległych stocz­
niowców składały również o-

soby indywidualne.
Także społeczeństwo Szcze­

cina oddało hołd pamięci
ofiar tragicznych wydarzeń
grudniowych 1970 roku. 17
bm. przed tablicą pamiątkową
przy bramie głównej Stoczni
Szczecińskiej im. Adolfa War-

skiego wiązanki kwiatów zło­
żyli przedstawiciele dyrekcji
stoczni, Komitetu Zakładowe­
go PZPR, związku zawodowe­
go, stoczniowej organizacji
PRON, zarządu zakładowego
ZSMP oraz delegacje wydzia­
łów produkcyjnych.

Wobec pracowników warszawskiego

pogotowia ratunkowego

zarzuty o rabunek i pobicie okazały się bezzasadne

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Sąd Wojewódzki podzielił jed­
nak ocenę materiału dowodo­
wego sądu I instancji, uznał,
że rewizja nie zasługuje na

uwzględnienie i wyrok unie­
winniający utrzymał w mocy.

W aktach sprawy rewizyj­
ne*] znajduje się opinia z

kwietnia br. — kierownictwa
pogotowia o lekarce Barbarze
M.: „...jest lekarzem niezwyk­
le sumiennym, obowiązkowym
i zdyscyplinowanym. W pracy
jest b. dokładna, cechuje ją

Pogoda dla biednych
Kiedy już się statek-prom

„Rogalin” napracował prze­
wożąc w pogodne dni lata
i wczesnej jesieni tysiące i
tysiące Finów. Szwedów, Duń­
czyków, Niemców — przy­
chodzi dla nas łaskawa pogo­
da. Pogoda dla biednych?

Zacznijmy od statku. Zbu­
dowała go francuska firma
Duibiigeon — Normandie Nan­
tes w roku 1972. Jednostkę
tę znam, pływałem nią do
Szwecji j jej wjnposażenie,
obsługa budzą najwyższy po­
dziw. Mówię o obsłudze fa­
chowej, morskiej. Usługi bez­
pośrednio świadczone dla pol­
skich turystów w rejsach je­
siennych i wczesno-zimowych
budzą moje zastrzeżenia. Nor­
malnie pyskate sprzedawczynie
w kafeterii (normalnie — to

znaczy wtedy, gdy dyskutuia
z koleżankami co też one będą
mogły jutro kupić) pytane
przez pasażerów o - artykuły
jakie będzie można nab’'ć —

milczą jak zaklęte Z czymś
takim jak sprząt;:.. ie kaj it
przez cztery dni mojego po­
bytu na ..Rogalinie’’ w ogó’e
sie nie zetknąłem, zaś dosło­
wnie zwałowywanie stosu

brudnej bielizny na pokładzie
„E” przyprawiało nas o wstrzą­
sy natury higienicznej.

„Rogalin” ma 126,92 cm dłu­
gości. 19.50 metrów szeroko­
ści. zanużenie 5,17 metrów,
szybkość maksymalną 21 węz­
łów. dwa 16-cylindrowe sil­

Głęboki szacunek, gorące podziękowania,
wysokie odznaczenia dla weteranów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D dowej oraz odznaczeniami re,-

pornocy PPR — wkrótce po
wyzwoleniu odbudować i
skonsolidować ruch socjalis­
tyczny w odrodzonej PPS. De­
cydującym czynnikiem zbliżę-
nia PPR i PPS stał się współ­
udział i współpraca w two­
rzeniu i rozwoju państwa lu­
dowego, kształtowaniu jego
polityki, w odbudowie kraju
i realizacji rewolucyjnych
przemian społeczno-ustrojo-
wych”.

Z. Rusinek mówił też o po­
trzebie kontynuowania trady­
cji w działalności partyjnej.

Szczególnie zasłużeni dzia­
łacze ruchu robotniczego uho­
norowani zastali wysokimi od­
znaczeniami państwowymi,
Medalami 40-lecia Polski Lu-

W trosce o interesy wyborców
program budownictwa miesz-

(DOKONCZENIE ZE STR. 1) wielkie nadzieje w rozwiąza- kaniowego i warunki jego
Już 9 stycznia odbędzie się niu tychże problemów, winna rozwoju w naszym wojewódz-

kolejne spotkanie, podczas nastąpić szybko. Jest to bo- twie. Nie zabrakło i spraw
którego zostaną omówione wiem zabieg, kitóry może w związanych z jego realizacją,
główne kierunki społeczno-go- należyty sposób wyrwać nas Sprawy te zostaną omówione
spodarcze rozwoju wojewódz- 2 coraz to większych trudnoś- w pierwszej dekadzie paź-
twa krakowskiego na lata ci w poruszaniu się samocho- dzielnika.
1986—90 oraz wojewódzkiego óami po ulicach Krakowa, koniec wczorajszego
planu rocznęgo i budżetu na zwłaszcza po jego centrum. posiedzenia KZP przedstawio-
rok 1986. Ochrona środowiska, to ko- no szczegółowy plan dyżurów

W pierwszej dekadzie marca lejny temat przewidziany na poselskich. Odbywać się one

zapowiedziany jest temat pierwszą dekadę czerwca 1986 b?dą w każdy pierwszy i trze-

związany z ładem, porządkiem, r. Poseł Alfred Miodowicz za- ci poniedziałek miesiąca od go-
praworządnością i przejawami proponował, by temat ten po- dżiny 14 do 16 w siedzibie ze-

jej łamania oraz patologią spo- łączyć z ochroną zdrowia kra- społu przy ul. Basztowej 22,
łeczną w naszym mieście. W kowian. Zostało to przyjęte do Prócz felgo w okręgach wybor-
kwietniu z kolei, Krakowski planu pracy KZP. Rozwój po- czych lub — jeśli zajdzie po-
Zespół Poselski zajmie się fencjału badawczego, i dyda.k- trzeba — przed, bądź po spot-
szczególnie drażliwym tema- tycznego wyższych uczelni kaniu z wyborcami.
tem w naszym mieście: funkcjo- Krakowa — temat przewi- We wczorajszym posiedze-
nowaniem komunikacji i naj- dziany do realizacji w dru- niu udział wziął m. iń. wice-
pilniejszymi potrzebami zwią- giej dekadzie września — po- przewodniczący Rady Narodo-
zanymi z tym problemem. Jak szerzył poseł Jerzy .Trela O węj m. Krakowa Mieczysław
podkreślił Józef Gajewicz bu- zagadnienia związane z kultu- Chowaniec i wiceprezydent
dowa centrum komunikacyj- rą i życiem uczelni artystycz- miasta Marian Kulig,
nogo, w której pokłada się nych w naszym miaście. (ip)

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń sygnalizuje, że od 1 stycz­
nia 1986 r. wprowadzone zo­
staną zmiany warunków gru-
oowego ubezpieczenia rodzin­
nego na życie. Polegać one

beda m. in. na tym. że przy
wypłacaniu świadczenia, PZU
nie bedzie wymagał udoku­
mentowania faktu wspólnego
zameldowania członków ro­
dzin, które objęte zostały u-

beztaeczeniem grupowym, nie
trzeba również udowadniać
prowadzenia wspólnego gospo­
darstwa domowego oraz te­
go. że osoba objęta ubezpie­
czeniem była na wyłącznym'
utrzymaniu ubezpieczonego.
Uprości to w znacznej mie­
rze załatwianie formalności

przy realizacji tego świadcze­
nia, które jest jednym z naj-

troska o zdrowie pacjenta. Ma
serdeczny stosunek do cho­
rych, o czym świadczą m. in.
nadesłane podziękowania od
rodzin • samych pacjentów..."

Dobrą opinią cieszą się tak­
że pozostali, uwolnieni od wi­
ny pracownicy pogotowia ra­
tunkowego.

*

Tak się zakończyła szeroko
dyskutowana sprawa rabunku
w pogotowiu ratunkowym.
Powracamy do niej na życze­

niki Disel Pielstick o łącznej
mocy 16 tysięcy koni mecha­
nicznych.

Ną ośmiu pokładach — w

restauracji, kafeterii, kawiar­
ni. klubie nocnym, piwiarni,
barze przy saunie, w holach
(na czas rei-u grudniowego
wyłączono 120 miejsc — fo­
teli lotnic-rch) — kłębiło się
blisko przez cztery doby 500
pasażerów. Jechaliśmy pol­
skim stabldem. jedliśmy pol­
skie jedzeme, obsługiwani by­
liśmy przez polskich stewar­
dów. gadaliśmy po polsku,
kłóciliśmy się po polsku, za­
zdrościliśmy po polsku, ale
byliśmy dumni, że jesteśmy
między sobą i za te marne

52 tysiące (korzystna wyciecz­
ka — „Turysta” krakowski
brał tylko polskie dewizy!),
my sobie po prostu kupuje­
my ten luksus jazdy o cha­
rakterze handlowym i tury­
stycznym. Nikogo nie ataku­
je, ale mogę się brzydzić tran­
sportami — dosłownie! — u-

rządzeń video, kolorowych te­
lewizorów. komputerów oso­
bistych, komputerów zaba­
wek, nie mówiąc już o wy-
sokotonażowym wywozie z

Hamburga owoców cytruso­
wych i bananów. Wszystko
zresztą zostało dwa dni te­
mu oclone, przewiezione nor­
malnie , legalnie. Ja natomiast
mam prawo do swoistego ko­
mentarza człowieka, który o-

czekiwał usług o charakterze
przede wszystkim turystycz­

gionalnymi. Aktu dekoracji
dokonali Józef Gajewicz i wi­
ceprezydent m. Krakowa Jan
Nowak.

Krzyże Oficerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Józef Adamski, Ryszard Bąk,
Jan Gierat, Mieczysław Ste-
recki. Krzyże Kawalerskie Or­
deru Odrodzenia Polski:
Franciszek Adamowicz, Piotr
Dzioba, Alojzy Florczyk, Wa­
lerian Francik, Stanisław Ga­
węda, Edmund Jaskulski,
Piotr Machura, Franciszek
Michalski, Mirosław Proć,
Władysława Sikora, Wiesław
Smolarczyk, Krzysztof War-
was, Honorata Zabierzewska.

W imieniu odznaczonych
podziękowanie złożył J. A-

Od nowego roku w PZU
I—WTIUIH IWII—MIBIIIIIIIIMWMSIB 1111111,1 I.IIISII

Zmiany w ubezpieczeniach rodzinnych
bardziej powszechnych ubez­
pieczeń i z którym niemal
każdy obywatel się styka.
Przy tym ubezpieczeniu zrów­
nano także limit wieku dla
dzieci ubezpieczonych. Wyno­
si on obecnie 18 lat. a jeżeli
dziecko uczy się — do 25 ro­
ku życia. W przypadku dzie­
ci trwale niezdolnych do pra­
cy nie ma żadnych ograni­
czeń wiekowych. Do.tyczy to
również dzieci przysposobio­
nych i pasierbów.

Z ubezpieczenia tego wyłą­
czone zostały natomiast: oso­
by pozostające z ubezpieczo­

nie rzecznika okręgowego dr.
med. Stanisława Nizińskiego,
który słusznie domaga się
publicznego wyjaśnienia war­
szawskiego zdarzenia. Pracow­
nicy pogotowia zostali więc u-

niewinnicni po przeszło rocz­
nym pobycie w areszcie śled-
czym.

Dziwić się należy, prokura­
turze, że tak długo przetrzy­
mywała w areszcie oskarżo­
nych dysponując tak bardzo
wątłymi dowodami. Rok po­
zbawienia wolności pozosta­
wia w psychice ludzkiej nie­

nym. C;y nie lepiej organizo­
wać nasze wypady do Ham •

burga i Kopenhagi pod nie­
winna. uczciwą nazwą „Na
Bałtyk,, do Hamburga i Ko­
penhagi — po zakupy!”.

I jakoś tam sobie to miej­
sce znalazłem w tym Ham­
burgu —• zresztą brzydkim,
jak noc germańskiej Wal­
purgii. Przeniknąłem przez
wiele placów, obejrzałem do­
my towarowe i wytrzymałem
nerwowo kuszące powaby ob­
fitości towarów. W pewnym
momencie zostałem prze­
pchnięty przez pluton policji,
który przygotowywał się do
zaatakowania przeciwatomo-
wei manifestacji przy Moen-
kebergbrunnen. Ci tam stoją­
cy na półciężarówce Niemcy
stanowili garstkę ludzi, któ­
rzy walczą przeciw nonsenso­
wi wojny, posiadania, grabie­
ży. Garstka ta rosła dość nie­
bezpiecznie. policjanci wypo­
sażeni w pały, kaski ochron­
ne — chłopy dwumetrowe —

kołysali się nerwowo na gru­
bych podeszwach czarnych
butów...

Po pierwszym dniu pobytu
w Hamburgu wracałem na

„Rogalin”. jak do oazy ci­
szy. spokoju i... dobrobytu.
Następnego dnia miałem się
zetknąć z prawdziwą polską
niespodzianką i sądzę, że

Czytelnicy cierpliwie na nią
poczekają.

OLGIERD JĘDRZEJCZAK

damski; wyraził pełną goto­
wość dalszego działania dla
partii, dla dobra, rozwoju
Polski Ludowej.

Gratulację w imieniu kie­
rownictwa KK PZPR oraz

własnym złożył J. Gajewicz.
Podziękował zasłużonym we­
teranom, działaczom partyj­
nym za ich walkę, pracę,
wielki, trwały wkład w do­
robek naszego kraju, regionu,
miasta.

Mówił również o zbliżają­
cym się X Zjeadzie PZPR,
wyrażając przekonanie, iż wo­
kół tego doniosłego wydarze­
nia zgromadzą i skupią się
wszystkie siły partii,' skoncen­
truje się działalność towarzy­
szy partyjnych starszych i
młodszych pokoleń. (bp)

nym we wspólnym pożyciu,
ale bez formalnego związku
małżeńskiego oraz ich rodzi­
ce a także dziadkowie oraz

krewni i powinowaci ubezpie­
czonego i jego małżonka.

W najbliższych dniach za­
kłady pracy otrzymają z in­
spektoratów PZU dodatkowe
formularze do polis, które za­
wierać będą wszelkie infor­
macje potrzebne przy reali­
zacji tego ubezpieczenia z u-

względnieniem wszystkich
przewidzianych zmian.

J.P-S

zatarte ślady, w dodatku u

człowieka, który przesiedział
ten czas niewinnie. Z tego
przypadku rodzą się szersze

wnioski. Czy organ prokura­
torski nie sięga zbyt łatwo do
tak drastycznych środków za­
pobiegawczych jakim jest a-

reszt śledczy? Czy śledztwo a

potem postępowanie' sądowe
nie toczą się zbyt przewlekle?
Nam, którzy przebywamy na

wolności, dni lecą szybko. Zu­
pełnie inaczej jest za kratka­
mi.

(®>)

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
spektywy przyśpieszenia po­
stępu naukowo-technicznego w

państwach socjalistycznych.
Dokument taki uzgodniono i

przedstawiono do rozpatrzenia
obecnej sesji Rady.

Sesja odbywa się — kon­
tynuował mówca — w waż­
nym okresie, obfitującym w

•wielkie wydarzenia w życiu
naszych narodów, w skompli­
kowanej sytuacji międzynaro­
dowej, wymagającej wypraco­
wania nowego podejścia i pod­
jęcia zasadniczych decyzji. W
Związku Radzieckim, podob­
nie jak w większości państw
socjalistycznych, trwają przy­
gotowania do kolejnego zjaz­
du partii.

Państwa wspólnoty socjali­
stycznej wiążą z opracowa­
niem kompleksowego progra­
mu i jego realizacją rozwiąza­
nie fundamentalnych proble­
mów gospodarki narodowej —

intensyfikację produkcji spo­
łecznej, zdecydowane zwięk­
szenie jej wydajności, osiąg­
nięcie najwyższego poziomu
nauki i techniki.

Uchwalenie programu —

podkreślił N. Ryżkow — jest
jednak tylko pierwszym kro­
kiem. Obecna sesja ma rów­
nież zapoczątkować jego reali­
zację. Naszym zadaniem jest
nakreślenie głównych przed­
sięwzięć mających na celu u-

rzeczywistnienie wszystkich
założeń programowych. KC
KPZR i rząd radziecki pro­
ponując przyspieszenie przy­
gotowań i przyjęcie komplek­
sowego programu uwzględnia­
ły konkretną sytuację oraz to,
że zbliża się nowa pięciolatka,
która dla każdego z państw
wspólnoty powinna być pię­
ciolatką postępu. Uważamy,
że uzgodnione przedsięwzięcia
powinny znaleźć się w pla­
nach pięcioletnich i w pro­
gramach rozwoju społeczno-
-gospodarczego na dłuższy
okres. '

W zakończeniu N. Ryżkow
podziękował bratnim krajom
za szybką, pozytywną reakcję
na propozycje radzieckie, za

aktywny udział w opraco­
waniu kompleksowego pro­
gramu. Była to — podkreślił
— praca niełatwa, związana z

przyjęciem odpowiedzialnych
i złożonych decyzji Dlatego
można powiedzieć, że opraco­
wanie kompleksowego pro­
gramu jest wyrazem dobrego
braterskiego współdziałania
państw wspólnoty socjalistycz­
nej.

W czasie moskiewskiej sesji
przewiduje się, oprócz przyję­
cia kompleksowego programu
postępu naukowo-techniczne­
go, podpisanie kilku odręb­
nych porozumień, dotyczących
systemu zautomatyzowanego
projektowania, współpracy w

dziedzinie światłowodów oraz

utworzenia międzynarodowe­
go zjednoczenia „Interrobot”.

Pierwszego dnia zabrali głos
przewodniczący wszystkich
delegacji, uczestniczący w se­
sji.

Skrót wystąpienia
premiera Messnera

na sesji RWPG
w Moskwie

Wyrażam pełną aprobatę dla
przedłożonego projektu „Kom-

(Inf. wł.) Podczas wczoraj­
szego posiedzenia Krakowskiej
Komisji Kontroli Partyjnej o-

mawiano wnioski z przepro­
wadzonych badań na temat:

jak organizacje partyjne re­
agują na stwierdzenia i zale­
cenia organów kontrolnych w

ich zakładach, w jakim stop­
niu ważne decyzje podejmo­
wane są w oparciu o rzetelną
konsultację z POP.

Przewodniczący KKKP Le­
onard Żukiewicz w materiale

wprowadzającym stwierdził
m. ta., że mimo pewnej po­
prawy potrzebne jest stałe
pogłębienie zainteresowania
każdej POP przeprowadzony­
mi kontrolami, zarówno orga­
nów zewnętrznych jak i we­
wnętrznych. Nie wolno zado­
walać się ogólnikowymi infor­
macjami przedstawianymi
przez niektóre dyrekcje, szu­
kającymi jedynie wsparcia dla
obrony swych, niekiedy za­
grożonych, pozycji. Nie wolno
też zadowalać się faktem, że

Gruba zapoznał zebranych z

sytuacją społeczno-polityczną
w województwie krakowskim.
Zapowiedział podjęcie bar­
dziej aktywnych i rygorys­
tycznych działań sprzyjają­
cych skutecznej walce o czys­
tość w mieście, eliminowanie
elementów przestępczych i
meliniarskich, doprowadzenie
do pełnego przestrzegania
przepisów ruchu drogowego w

centrum miasta (niedozwolone
parkowanie!), zaostrzenie wal­
ki z produkcją oraz nielegal­
ną dystrybucją alkoholu, wy­
eliminowanie kradzieży i nad­
użyć, w wyniku których pro­
dukuje się niskiej jatkości pie­
czywo, mleko, przetwory

______ __ __________ ,„ __________ ____ ___

. mięsne itp. Jan Sobolewski
wśród osób nadużywających zef Sibila zaproponował, aby podkreślił, że nie wystarczy
swych stanowisk, popełniają­
cych nieprawidłowości i nad­
użycia, łamiących dyscyplinę
pracy, członkowie piartii są w

wyraźnej mniejszości Walczyć
trzeba o to, aby wciąż rosła

Ruch zyskuje
na liczebności i sile

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) parciu o dotychczasowe suk-
, cesy i niepowodzenia określi

rozpatrywane podczas naj- kierunki działania w roku
bliższego, styczniowego posie- przyszłym. Obrady prowadził
dzenia plenarnego Rady Wo- przewodnicżący RW PRON
jewódzkiej PRON, która w o- Jan Kuczek. (wąs)

Chłodnia nr 3 na miarę potrzeb
aglomeracji krakowskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Bieńkowicach oraz moderni­
zację zakładu ceramiki budo­
wlanej w Proszowicach. In­
westycja została objęta zamó­
wieniem rządowym a jej rea­
lizację przewiduje się zakoń­
czyć w ciągu 3 lat. General­
nym wykonawcą tego przed­
sięwzięcia będzie PBP „Che-
mobudowa”. Wczoraj właśn!e
została podpisana umowa po­
między „Igloopolem” a „Che-

Program postępu naukowo-technicznego
krajów RWPG do roku 2000

pleksowego programu postępu
naukowo-technicznego do 2000
roku” oraz dla projektu u-

chwały sesji. Polska podejmie
wszelkie niezbędne działania,
by ustalenia, zawarte w tych
dokumentach, wprowadzić w

życie.
Akceptacja programu przez

kraje członkowskie Rady koń­
czy jeden z etapów konstruk­
tywnego współdziałania w re­
alizacji ustaleń moskiewskiej
narady na najwyższym szcze­
blu.

Celem nadrzędnym tych
prac jest konieczność doko­
nania jakościowego przełomu
w rozwoju gospodarki socjali­
stycznej, podniesienia poziomu
życia społecznego, umocnienia
międzynarodowej pozycji na­
szych państw i ich zdolności
obronnej.

Rywalizacja dwóch syste­
mów ustrojowych — towarzy­
sząca socjalizmowi od pierw­
szych chwil istnienia — nie­
bezpiecznie nasiliła się w o-

statnich latach. Wyścig o prze­
wagę w technice i technologii
nadal trwa i narasta. W wy­
soko rozwiniętych krajach ka­
pitalistycznych nasilają się
tendencje do ograniczania
przepływu technologii w skali
międzynarodowej i do jej wy­
korzystywania — obok broni e-

koinomicznej — w rozgryw­
kach politycznych.

W tej sytuacji odpowiedzią
socjalistycznej wspólnoty mo­
że być jedynie połączenie po­
tencjału badawczo-rozwojowe­
go dla sprostania rywalizacji
w skali międzynarodowej i
przejęcia inicjatywy we wła­
sne ręce. Jest to zadanie o hi­
storycznym znaczeniu.

Polska jest szczególnie zain­
teresowana we współuczestni­
ctwie w' dziedzinach objętych
„programem”. Zainteresowa­
nie nimi znalazło wyraz w

zgłoszonej przez nas chęci
przyjęcia przez polskie orga­
nizacje funkcji koordynatora
szeregu tematów i zadań. Wy­
typowane w „programie” prio­
rytetowe kierunki pokrywają
się z czołowymi zadaniami,
wynikającymi z planu społe­
czno-gospodarczego rozwoju
kraju.

By umożliwić efektywną ich
realizację konieczne jest za­
pewnienie ekonomicznych 1 or­
ganizacyjnych warunków roz­
woju nauki i techniki, prze­
widujemy zwiększenie nakła­
dów na naukę j technikę. W
założeniach planu na lata
1986—90 udział wydatków na

badania i rozwój w dochodzie
narodowym zwiększymy o 3(1
proc.

Opracowanie programu,
choćby najlepszego, to dopie­
ro początek. Jego realizacja i
osiągnięcie zamierzonych ce­
lów zależy w dużym stopniu
od właściwej organizacji i za­
stosowania bardziej skutecz­
nych form współpracy, obej­
mujących wszystkie etapy od
opracowania nowej techniki i
technologii po opanowanie
produkcji.

Plenum Krakowskiej Komisji
Kontroli Partyjnej PZPR

liczba członków partii god­
nych wyróżnienia za dobrą,
uczciwą i twórczą pracę.

W dyskusji potwierdzono
trafność ocen i proponowa­
nych wniosków. Stefan Cze-
kay podkreślił potrzebę nasi­
lenia działań zmierzających do
pełnego i konsekwentnego
wykonania zaleceń pokontrol­
nych, zwalczania tolerancji
wobec zła, arogancji niektó­
rych osób. Zdzisław Szałaj
zwrócił uwagę na potrzebę
systematycznej współpracy
każdej POP z osobami pra­
cującymi w zakładowych or­
ganach kontroli wewnętrznej
i głównymi księgowymi dla
przeciwdziałania nieprawidło­
wościom lub nadużyciom. Jo­
nie poprzestać na już prze­
prowadzonych badaniach i po
kilku miesiącach ponownie
sprawdzić, czy i co się zmie­
niło na korzyść.

Szef WUSW gen. Jerzy

mpbudową” o przystąpieniu
do realizacji. Dokument ten

podpisali w imieniu „Igloopo-
lu” dr inż. Kazimierz Kotwi­
ca ( Jerzy Kaliski w imieniu
„Chemobudowy”. Obecni by­
li m. in. sekretarze KK PZPR
Józef Gregorczyk i Józef
Szczurowski, wiceprezydent
m. Krakowa Janusz Jakubow­
ski, I sekretarz KD PZPR w

Podgórzu Jan Kozak, Bole­
sław Domański z Wydziału
Ekonomicznego KC. (tor)

Jako wspólnota posiadamy
duży potencjał intelektualny.
Udział nakładów na badania
w dochodzie narodowym na­
szych krajów stale wzrasta.

Osiągane wyniki są jednak
niewspółmierne do zaangażo­
wanego potencjału. Należy są­
dzić, że jest to skutkiem wciąż
nie dość szerokiego wykorzy­
stania możliwości współpracy.
Niedostatecznego uzgadniania
kierunków polityki naukowo-
technicznej, dublowania ba­
dań, niewykorzystywania mo­
żliwości kooperacji w pro­
dukcji unikalnej aparatury,
słabej wymiany informacji i
przepływu licencji.

Zycie zmusza nas do inten­
syfikacji współpracy, do szuka­
nia niekonwencjonalnych roz­
wiązań. Przykładem takiego
nowatorskiego podejścia jest
inicjatywa przyspieszenia prac
nad „kompleksowym progra­
mem”, który miał być uchwa­
lony w połowie 1986 r.

To, co wydawało się w tak
krótkim czasie niemożliwe,
jest dziś faktem. Zadania i

terminy nakreślone w przed­
łożonym nam projekcie uchwa­
ły, choć napięte, muszą być
dotrzymane, jeśli chcemy o-

siągnąć założony cel.

Innym przykładem szybkoś­
ci działania jest opracowanie
trzech wynikających z prog­
ramu umów realizacyjnych,
które zostaną podpisane w

czasie sesji. Dotyczą one opra­
cowania . i wdrożenia syste­
mów zautomatyzowanego pro­
jektowania, jednolitego syste­
mu światłowodowych środków
transmisji informacji oraz po­
wołania wspólnej organizacji
„Interrobot”. Tym samym re­
alizacja kompleksowego pro­
gramu rozpoczęła się wraz z

jego uchwaleniem. Oby to

tempo prac zostało utrzyma­
ne również w przyszłości.

Środki na postęp muszą się
znaleźć, nawet przy przejścio­
wym przesunięciu w czasie
realizacji . innych stojących
przed gospodarką zadań.

Dlatego też w celu stworze­
nia optymalnych warunków
dla pełnej realizacji komplek­
sowego programu strona pol­
ska zaproponowała, aby fi­
nansowanie prac opierać —

obok wykorzystania środków

krajowych i kredytów między­
narodowych banków RWPG
— również na specjalnych
funduszach,' tworzonych
wspólnie przez zainteresowa­
ne kraje Rady

Uważamy, te trzeba bar­
dziej stanowczo niż dotych­
czas jednoczyć wysiłki nau­
kowców i specjalistów, rozwi­
jać bezpośrednie formy współ­
pracy jednostek naukowo-ba­
dawczych i zakładów produk­
cyjnych, aż po tworzenie
wspólnych ośrodków nauko­
wych, biur projektowo-kon­
strukcyjnych itp.

Z zadowoleniem pragnę
stwierdzić, że przy uzgadnia­
niu kompleksowego programu
osiągnęliśmy jednomyślność.

tylko rekomendowanie ludzi
na kierownicze stanowiska,
potrzebne jest systematyczne
ocenianie 1 sprawdzanie, gdyż
niektórzy zbyt łatwo stają się
interesowni, aroganccy, itp.

Związkowcy z Kijowa w Krakowie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Komitetu Zakładowego Związ­
ków Zawodowych Fabryki O-
dzieżowej Aiłą Iwanowiczową
Jakubczyk.

Wczoraj, w siedzibie Wo­
jewódzkiego Porozumienia
Związków Zawodowych przy
pl. Szczepańskim odbyło się
spotkanie przedstawicieli se­
kretariatu WPZZ z radziecki­
mi gośćmi. Obradom przewod­
niczył szef WPZZ Józef Mro­
czek. W trakcie parogodzinnej
dyskusji omówiono najważ­
niejsze problemy ruchu
związkowego w naszym woje­
wództwie, jego główne kie­
runki pracy i działania oraz

stan organizacyjny. Nie za­

40-lecie LKP
| (CIĄG DALSZA ZE STR. 1)
£ Jubileuszowe spotkanie
S było okazją do przypomnie-
S nia dziejów, dorobku i
B współczesnej działalności
5 ligi, a dokonała tego wi-
S ceprzewodnicząca ZW LKP
S w Nowym Sączu Eugenia

Podejmiemy dziś decyzje e

dużym znaczeniu dla przy­
spieszenia rozwoju naszej so­
cjalistycznej wspólnoty, dla
dobra naszych narodów. Za­
danie, które przed nami stoi,
przerasta ramy naroddwe. Je­
go realizacja wymaga zespole--
nia naszych potencjałów ma­
terialnych i intelektualnych.
Będzie to możliwe jedynie
przy podejściu nowatorskim,
odejściu od tradycyjnych sche­
matów współpracy wszędzie
tam, gdzie mogą one opóźniać
i utrudniać tę ogromną pracę.
Tylko takie podejście zapewni
nam sukces, sprostanie wy­
zwaniu, które stawia przed
nami współczesność.

*

W pracach sesji uczestniczą
również ze strony polskiej:
członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Marian
Woźniak, wicepremierzy Wła­
dysław Gwiazda i Zbigniew
Szałajda, kierownik Wydziału
Ekonomicznego KC PZPR Ma­
rek Hołdakowski, ministrowie,
eksperci.

*

MOSKWA (PAP). Sekretarz
generalny KC KPZR Michaił
Gorbaczow spotkał się we

wtorek na Kremlu z szefami

rządowych delegacji i z se­
kretarzami komitetów central­
nych bratnich partii, uczestni­
czącymi w 41. nadzwyczajnej
sesji RWPG.

M. Gorbaczow podkreślił, że

sesja RWPG jest ważnym wy­
darzeniem w życiu wspólnoty
socjalistycznej. Radziecki
przywódca wysoko ocehił
wspólne prace nad opracowy­
waniem kompleksowego pro­
gramu postępu naukowo-tech­
nicznego krajów — członków
RWPG do 2000 roku. Realiza­
cja tego programu powinna
wnieść poważny ■wkład do
przyspieszenia rozwoju społe­
czno-gospodarczego oraz u-

mocnienia jedności bratnich
krajów, co w pełni odpowiada
ogólnym uzgodnieniom, przy­
jętym na spotkaniach przy­
wódców tych krajów — o-

świadczył M. Gorbaczow.

MOSKWA (PAP). Prezes

Rady Ministrów PRL Zbig­
niew Messner spotkał siię x

przewodniczącym Rady Mini­
strów ZSRR Nikołajem Ryż-
kowem. Dokonano przeglądu
polsko-radzieckiej współpracy
gospodarczej w br. Na tym tle
omówiono niektóre zadania
na najbliższy okres, wynika­
jące z koordynacji planów
społeczno-gospodarczych mię­
dzy Polską a ZSRR.

W rozmowie uczestniczyli
wiceprezes Rady Ministrów
PRL Zbigniew Szałajda i za­
stępca przewodniczącego Rady
Ministrów. przewodniczący
Państwowego Komitetu Pla­
nowania ZSRR. Nikołaj Taly-
zin.

Zdzisław Kwarta zwrócił u-

wagę na konieczność przyj­
rzenia się osobom pełniącym
funkcję w komórkach kontroli
wewnętrznej.

Ustosunkowując się do mate­
riału i wniosków sekretarz KK
PZPR Władysław Kaczmarek
postawił pytanie: Dlaczego
tak łatwo przechodzi się do
porządku dziennego nad
stwierdzeniami organów kon­
trolnych, a POP występują
niekiedy w roli „adwokata" nie
zasługujących na obronę osób?
Większość nieprawidłowości w

naszym życiu zwalczać można

przez zwiększenie siły i pozy­
cji najniższych ogniw partii.
Każdy więc kontakt z nimi
członków instancji partyjnych,
aktywu, a także komisji kon­
troli partyjnych i komisji re­
wizyjnych musi sprzyjać
prawdziwej a nie formalnej
aktywności wszystkich człon­
ków partii. W naszych par­
tyjnych debatach przed X
Zjazdem sprawom tym po­
święcać będziemy najwięcej
uwagi.

Na zakończenie obrad za­
twierdzono główne kierunki
pracy KKKP ną rok 1986.

(sar)

brakło tematów związanych x

życiem codziennym Krakowa.
Radzieccy goście interesowali
się funkcjonowaniem handlu,
komunikacji, sytuacją miesz­
kaniową oraz ochroną środo­
wiska i rewaloryzacją zabyt­
ków. W trakcie dyskusji omó­
wiono także wstępne zagad­
nienia związane z kierunkami
współpracy radzieeko-polslkich
związkowców.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja Kijowskiej
Miejskiej Rady Związków Za­
wodowych złożyła kwiaty pod
pomnikiem Włodzimierza Le­
nina w Nowej Hucie i na gro­
bach żołnierzy radzieckich,

(ip)

Patera. W czasie spotkania
Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski ude­
korowana została Zofia Ro­
man z Zakopanego. Zarząd
Wojewódzki LKP w No­
wym Sączu z okazji jubi­
leuszu otrzymał specjalny
okolicznościowy adres od
Wojsk Ochrony Pogranicza.

(sś)
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ATRAKCYJNĄ willę — sprzedam.
Bielsko-Biała 258-43. K-9079

DZIAŁKĘ piękną, zalesioną, I-
arową, pod domek letniskowy z

zezwoleniem -- -------

dzo dobrym
each Mszany
Oferty 35643
Wiślna 2.

NOWY dom jednorodzinny, 2 ha,
koło Bochni — sprzedam. Bochnia.
Krzeczowska 76. g-8975fl

DZIAŁKĘ budowlaną Bieżanów—
Drożdżownia — sprzedam. Oferty
89853 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GOSPODARSTWO 7 ha, z zabu­
dowaniami — pilnie sprzedam.
Józef Bezak, Radwan 22, woj.
tarnowskie. T-8S&66

DOM jednorodzinny, zabudowa­
nia, gospodarstwo rolne 3 ha —

sprzedam. M?rla Blduś, Wiewiór­
ka 75, kolo Dębicy. T-85372

CIESZYN! Parcelę budowlaną —

sprzedam. Chorzów, tel 416-417,
po 18. K-9213

na budowę, z bar-
dojazdem w okoll-
Dojnej — sprzedam.

„Prasa” Kraków,

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

w Krakowie, ul. Kantorowicka

wykona
— dla przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych

i osób prywatnych w 1986 roku prace ślusarskie
i spawalnicze, z powierzonych ewentualni* wła­

snych materiałów

Zgłoszenia kierować do Działu Przygotowania Pro­
dukcji Przedsiębiorstwa, tel. 44-80-33, wewn. 16.

K-9986

Zrzeszenie Przemyślu Ciągnikowego „URSUS”
Zakłady Metalurgiczne „LUBLIN” w Lublinie

zatrudnią zaraz pracowników
NA STANOWISKA:

USŁUGI

SPRZEDAŻ

SILNIK Peugeot 404, diesel, dosto­
sowany do samochodu dostawcze­
go — sprzedam. Tel. 66-09-48.

LOKALE

BOCHNIA: Spółdzielcze M-3, II
piętro. 50 mi — zamienię na

równorzędne w Tarnowie. Wia­
domość: Otfinów, telefon 48.

T-85882

TaRNOW! Spółdzielcze M-S, trzy­
pokojowe, loggia, telefon — za­
mienię na podobne w Krakowie.
Wiadomość: telefon 87, wewn.
17-20. T-85830

KRYNICA — M-4, trzypokojowe
zamienię na dwa mniejsze, na

korzystnych warunkach, miejsco­
wość dowolna. Wiadomość: Kry­
nica, Czarny Potok 23/82.

POSZUKUJĘ na okres dwóch lat
kawalerki lub pokoju z kuchnią
dla jednej osoby w Nowym Są­
czu. Czynsz z góry za rok. —

Oferty 798500, Biuro Ogłoszeń,
Warszawa, Poznańska 38.

ANTYWLAMANIOWĘ zabezpie­
czartie drzwi: blacha, blokady, za­
mki SK-2 „SKARBIEC" W-wa
(Nowość!) SKB-6, elegancka tapi-
cerka — wykonuje Zakł. nr 8
Spółdzielni „Parkiet”, tel. 37-60-17
(8—12), 53-05-14 (16—19). Gwarantu­
jemy wysoką jakość -wykonywa­
nych usług!

i
kI
i1

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO rolne 1 ha.
pól hektara sadu, z zabudowa­
niami — sprzedam. — Malecha,
Szczepanowice 229, woj. tarnow­
skie. T-85892

LEKARZA

laryngologa,
pediatrę
zatrudni

Obwód Lecznictwa

Kolejowego
w Nowym Sączu

al. Batorego 77

Warunki do uzgodnienia.
K-9335 .

AUTOBUS
marki „JELCZ” 048

rok prod. 1978
st. zużycia 75*/*

sprzeda
Przedsiębiorstwo

Turystyczne
„POPRAD”

w Nowym Sączu
Cena 392.006 zł

Bliższych informacji u-

dziela Biuro Transportu,
tel. 239-24. K-8562

DE NOVO poleca antywłamanio-
we zabezpieczenia drzwi — zam­
ki szyfrowy, ROM 1 inne wraz z

tapicerskim wykończeniem oraz

drzwi harmonijkowe na łożyskach
kulkowych z zamkiem gałkowym
— Miłoś, zrzeszony w spółdziel­
ni „Estetyka”, tel. 33-24-09.

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, taplcerkl WAP-em. Marek,
tel. 48-19-23. g-93T46
PRZECIWWŁAMAN1OWE zabez­
pieczenie drzwi, z eleganckim wy­
kończeniem tapicerskim (wybór
kolorów, zamków), zaczepy —

Kłeczek, tel. 11 -55-07. g-93763
CZYSZCZENIE dywanów, obić ta-
picerskich, agregatem „Vap” —

Stachera, tel. 11 -27-69. g-92099

RÓŻNE

zestawy kuchenne, meblośclan-
ki, narożniki, komplety wypo­
czynkowe, ławo-stoły — kupisz.
Wieliczka, ul. Kochanowskiego 11,
os. Lekarka. g-95745

PRZETARGI

Wojewódzkie Biuro Turystyki Młodzieżowej 2SMP „Juven-
tur” w Krakowie, Rynek Główny 32, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— autobus marki Ikairus 250, rur rej. KRC-145B, nr sdlnuka

100272672, nr podwozia 25053281, rok prod. 1072, st. zuży­
cia 75 proc., cena wywoławcza 905.750 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 3 stycznia 1986 r. o godz. 10
'

w Hotelu „Saski” w Krakowie, uiL Sławkowska 3.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu i miejscu, o godzinie 12, przy­
czyni cena wywoławcza zostanie obniżona.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie WBTM
ZSMP ,juventur” Kraków, Rynek Główny 32, najpóźniej w

dniu poprzedzającym przetarg.
Autokar można oglądać codziennie, na parkingu strzeżonym

przy ul. Teligi, po uprzednim porozumieniu się z Biurem, tel.
22-80-97 lub 22-24-37, w godzinach 8—16.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią­
zku podania przyczyny, względnie dowolnego wyboru oferen­
ta.

K-9967

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej, Oddział Terenowy w

Krakowie, ul. Kamienna 10, sprzeda W DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO:
1. samochód Fiat 125ip combi, nr rej. KRA-659U, nr fabr.

970633, rok prod. 1977, st. zużycia 70 proc., cena wywoław­
cza 270.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 17.01.1986 n o godz. 10 w

Ekspedycji Wydzielonej w Krakowie-Krzesłarwicach, ul. Lo-

wińskiego 1.
2. samochód Żuk A-03, nr rej. NSA-277F, nr fabr. 146002,

rok prod. 1973, st. zużycia 75 proc., cena wywoławcza
166.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 15.01.1986 r. w Ekspedycji
Terenowej w Starym Sączu (przy dworcu PKP), o godz. 10.

Pow. samochody można oglądać w miejscach sprzedaży w

ciągu 7 dni poprzedzających przetarg, z wyjątkiem dni wol­
nych od pracy, w godz- 8—13.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej:

Ad. 1 w Kasie OT PSK w Krakowie, ul. Kamienna 10
Ad 2 w Kasie ER PSK Nowy Sącz( przy dworcu PKP), naj­

później w dniu poprzedzającym przetargi.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszych przetar­

gów, drugie odbędą się w tym samych dniach i miejscach, o

godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargów bez obowią­
zku podania przyczyny.

K-9616

OBWIESZCZENIA

Sąd Rejonowy w Brzesku wyrokiem z dnia 9 X 1985 r. skazał
Romana Dadeja, syna Jana i Marii z d. Pituła, ur. 25 II 1931 r.

w Jadownikach za czyn polegający na tym, że w miesiącu
wrześniu 1984 r. jako pracownik i działacz klubu LKS Jadow­
niczanka nabył w Brzesku i Tarnowie celem odsprzedaży z

zyskiem: w kawiarni „Klubowa” 5.400 sztuk lodów „Bambino”
w cenie po 16 zł za sztukę, w Kombinacie Rolno-Spożywczym
.Igloopol” 3.600 sztuk lodów „Calipso” w cenie po 23 zł za

sztukę oraz od prywatnego przedsiębiorstwa 5.407 sztuk wody
firmowej pakowanej w woreczki foliowe w cenie po 12 zł za

sztukę, które to artykuły za pośrednictwem uczniów miejsco­
wej szkoły odsprzedał na obiektach sportowych w Jadowni­
kach podczas meczu pucharowego LKS Jadowniczanka — Wi­
dzew Łódź w cenie: lody „Bambino” po 25 zł za sztukę, lody
„Calipso” po 50 zł za-sztukę, a wodę firmową po 20 zł za sztu­
kę, uzyskując w ten sposób zysk w wysokości 189.136.00 tił,
który przeznaczył na pozaregulaminowe premie dla zawodni­
ków klubu LKS Jadowniczanka, stanowiący przestępstwo z

art. 221 § 3 kk — na karę 1 roku i 6 miesięcy pozbawienia
wolności z warunkowym zawieszeniem wykonanie tej kary na

lat 3 oraz na mocy art. 36 § 3 kk wymierzył mu grzywnę w

kwocie 200.000 zł. Sąd ponadto orzekł karę dodatkową podanie
wyroku do publicznej wiadomości przez ogłoszenie w „Gazecie
Krakowskiej” i „TeMI na koszt oskarżonego oraz zasądził od

niego koszty sądowe i opłaty w kwocie 46.400 zł.

OKRĘGOWY URZĄD MIAR W KRAKOWIE

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach

♦ absolwentów średnich szkół technicznych lub
ogólnokształcących

♦ referenta ds. administracyjnych
♦ kierownika referatu gospodarczego
♦ księgową
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Referacie

Osobowym Urzędu, ul. Krupnicza 11, I piętro, tel.
22-18-67. 22-26-11.

K-0315

i
Nieuzbrojone nadwozie

— nr 009488 samochodu marki Polonez, wycofane
z eksploatacji, o stopniu zużycia 80 proc.

I
SPRZEDA

Wojewódzki Związek
Spółdzielni Ogrodniczych i Pszczelarskich

— Zakład Przetwórstwa Owocowo-Warzywmgo
w Nowym Sączu, ul. Węgierska 11, tel. 219-01

Cena do uzgodnienia. K-7964 S
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konstruktor o specjalności odlewnictwo

metalurg o specjalności odlewnictwo

technolog o specjalności odlewnictwo
mistrzów na Wydziałach Produkcyjnych 1 Służbach
utrzymania Ruchu
elektronik konserwator

Na pow. stanowiskach wymagane jest wykształcenie
wyższe techniczne oraz 2—4-letnia praktyka.

Zapewniamy wysokie zarobki w/g stawek odle­
wniczych.

Dla wykwalifikowanych specjalistów, którzy podej-
mą pracę na pow. stanowiskach Zakłady gwarantują
przydział mieszkania w przeciągu 2—4 lat od chwili
podjęcia pracy w n/Zakładach, a.do chwili otrzyma­
nia mieszkania miejsce w hotelu pracowniczym.

Ponadto zapewniamy atrakcyjny wypoczynek we

własnych ośrodkach wczasowo-sanatoryjnych, oraz od­
płatnie wyżywienie we własnej stołówce i bufetach
na terenie n/Zakładów

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr, tel.
620-31, wewn. 250 lub osobiście w siedzibie Zakładów.
Lublin, ul. Tyszowiecka 1. Dojazd autobusem linii
10 bis. 36, 45. K-8816

ZAKŁAD REMONTOWY
ENERGETYKI KRAKÓW
Kraków, ul. Wadowicka 12

zatrudni natychmiast
— do pracy przy remontach urządzeń cieplno-me-

chanicznych
pracowników FIZYCZNYCH

▲

E PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
"

z siedzibą w Nowej Hucie Ruszczy

| zatrudni natychmiast
S na dogodnych warunkach

S ♦ ślusarzy
♦ mechaników maszyn i urządzeń

~ elektromonterów
■S tokarzy
S frezerów
" <$> instalatora c.o., wod.-kan.
SS O magazyniera
S dozorców, na cały etat

5 <0 palaczy
E oraz

S absolwentów szkół średnich ogólnych 1 technicz-
— nych do pracy w dziale zaopatrzenia materiało-
5 wego
5 Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego zawodu mon-

E tera maszyn i urządzeń prototypowych oraz możliwość
S podnoszenia kwalifikacji w specjalistycznych ośrod-
E kach sizkolenda PKP.
■S Ponadto Oddział zapewnia korzystne warunki pła-
SS cowe, ulgowe przejaady środkami PKP, deputat opa-
S łowy, ekwiwalent za umundurowanie, bezpłatną opie­

kę lekarską, wczasy pracownicze i ródźinne,. kolonie
dla dzieci.

Oddział nie zapewnia zakwaterowania.
Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła­

cy oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw
Maszyn Torowych w Krakowie-Nowej Hucie Ruszczy,
teł. 22-70-22, wewn. 43-94.

i
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KOMBINAT BUDOWLANY’

w Częstochowie, ul. Bór 61, teł. 309-66

ZATRUDNI
— w okresie od m-ca grudnia 1985 r. do lutego

1986 r. 1 od m-ca czerwca 1986 r. do września
1986 r. do pracy w Ośrodku Wczasowym w So­
linie, woj. krośnieńskie

2 kucharzy oraz sprzątaczkę
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale So­

cjalnym, tel. j.w. K-10193

AKTUALIZACJA EWIDENCJI
CZŁONKÓW GS TRZYCIĄŻ

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Trzy­
ciążu zawiadamia, że przystąpiła do aktualizacji awa-

ćtenicjii swych członkóiw przez dokonywanie wpisu •

udziałów w rejestrach oraz skreśleń tych członków,
którzy zmarli, bądź wyjechali z terenu działania Spół­
dzielni. Aktualizacja rejestru członków będzie prze­
prowadzona do dinia 31 grudnia 1935 r.

Nadmienia się, że po upływie'pow. terminu ulegają
przedawnieniu roszczenia o wypłatę udziałów i zosta­
ną one przekazane na fundusz zasobowy Gminnej
Spółdzielni. K-9897

MIEJSKI ZARZĄD
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH W RZESZOWIE

sprzeda
— używane, bez gwarancji, maszyny do elektroni­

cznego przetwarzania danych produkcji NRD 1

2 sprawdzarki typ ,Soemtron 425”

Informacja telefoniczna nr 360-21, wewn. 5 lub 27.

Maszyny oglądać można w siedzibie MZBM w Rze­
szowie, ul. Marchlewskiego 13A.

Cena do uzgodnienia. K-7748
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Mtejslki Zaraąd Dróg i Mostów w Nowym Sąicau na
'

-

£ podstawie Uchwały Prezydium Rządu nr 20 z dnia 7 S
5 stycznia 1055 r. prosi instytucje i osoby prywatne o

S .zgłoszenie do dnia 31 stycznia 1966 r. robót związanych
z rozkopaniem lub zajęciem pasa drogowego ulic, pła-

S ców i zieleńców na terenie m. Nowego Sącza, które bę-
S dą realizowane w roku 1986 oraz w latach 1987 i 1988.

Zgłoszenia te winny zawierać informację dotyczącą
5 rodzaju robót, ich wykonawców, lokalizację (nazwa
“

ulicy, chodnik, jezdnia, zieleniec) oraz dokładny termin
S realizacji.

Informację należy przesłać pod adresem: Miejski
S Zarząd Dróg i Mostów w Nowym Sączui, ul Gorzfkow-
g sika 36.

Zaznacza się, że na roboty nie zgłoszone w powyż­
szym terminie nie będą wydawane zezwolenie na pro­
wadzenie robót w pasie drogowym. K-9080

___ »_____

KUPIMY po cenach umownych
[ suche owoce

1 RÓŻY — GŁOGU — TARNINY
! — JARZĘBINY i CZARNEGO BZU

1 Zgłoszenia kierować pod nr oferty 157 Biuro Oglo-
! szeń, 'Warszaw, ul. Poznańska 38.

■>

1
1

i K-9757 |

Krakowskie Zakłady Odlewnicze „ZREMB”
w Krakowie, ul. Mogilska 71,

ZATRUDNIĄ natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych w/g nowego g
zakładowego systemu wynagradzania na Wydziale B

Odlewni na stanowiskach robotniczych:
A FORMIERZY—ODLEWNIKÓW
A MODELARZY ODLEWNICZYCH

Dla zamiejscowych Zakład zapewnia zakwaterowa­
nie w kwaterach prywatnych lub przydział MIESZ

KAN ROTACYJNYCH.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Dział Kadr, Kraków, ul. Mogilska 71, pok. 34, s

tel. 11-51-11. wewn. 26, w godzinach od 8 do 15.
K-9409 |

K-9174

fiE1
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A

monterów, ślusarzy maszynowych i konstrukcyj­
nych
spawaczy gazowych i elektrycznych
monterów izolacji cieplnej
cieśli budowlanych
murarzy
betoniarzy-zbrojarzy
elektromonterów
monterów instalacji wod.-kan.
robotników budowlanych
magazynierów
dozorców
wydawcę posiłków
pracowników brygad spedycyjnych
pracowników niewykwalifikowanych z możliwo­
ścią przyuczenia do zawodu

pracowników UMYSŁOWYCH
kierowników magazynu
samodzielnego referenta ds. zaopatrzenia

Skawina
Huty im. Lenina
Siersza
Jaworzno -

ss

oraz

A
A

Oferujemy pracę na miejscu oraz m. in. na delega-
cjach w następujących Elektrowniach:
— Elektrownia
— Elektrownia
— Elektrownia
— Elektrownia
— Elektrociepłownia Kraków-Łęg

Wynagrodzenie płatne wg Układu Zbiorowego Pra­
cy Pracowników Energetyki.

Zakład zapewnią wysokie zarobki oraz szeroki wa­
chlarz świadczeń socjalnych i deputatów (węgiel, zniż­
ka na energię elektryczną).

Pracownicy zamiejscowi mogą korzystać z hotelu
lub kwater prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje j informacji udziela Wydział
Kadr Zakładu Remontowego Energetyki w Krakowie,
ul. Wadowicka 12, teł 66-55-88. wewn. 54-32 1 54-29.

K-8934
es
f
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

GEODEZYJNE

Kraków, ul. Halczyna 16
— informuje PT Klientów, że został zmieniony nu­

mer telefonu Zakładu Produkcyjnego Nr 3 przy
ul. Krowoderskich Zuchów 2. Obecny numer:

34-09-65. K-7922

CEMENTOWNIA „NOWA HUTA”

Kraków, ul. Cementowa 2

DOT

Podgrabie
£

Podłęże

5.59,7.10,9.10
13.15, "74J5

Ruszczą
Kr. N. Huta

MPK - AUTOBUS. 110

al. Przyjaźni, al. Róż, ul. Majakowskiego,
ul. Kocmyrzowska, ul. Blokowa, ul. Lubocka,
ul. Wadowska, ul. Glinik - wysiadać przy
Zakładzie Karnym i ul. Spławy, przez tory
kolejowe dojść do Oddz. DOT (ok. 300 m)

MPK - AUTOBUS 111

Cementownia Pleszów, Wycigże, Ruszczą -

wysiąść k. tunelu, przejść pod nim, skręcić
w prawo i dojść do ul. Spławy, przejść
k. Zakładu Karnego i przez tory kolejowe

dojść do Oddz. POT (ok. 500 m)

zatrudni zaraz
1kierownika wydziału transportu kolejowego

rozładunku surowców
0 mistrzów zmianowych na wydziały produkcyjne,

pakownię i transport kolejowy
z-cę kierownika magazynu

♦ specjalistów mechaników do działu gł. mechanika

Specjalistę ds, inwestycji z uprawnieniami bud.-
-mech.

specjalistę ds. rachuby płac
specjalistę ds. osobowych
specjalistę ds. gospodarki materiałowej
elektromonterów

> ślusarzy
aparatowych elektrofiltrów

♦ spawaczy elektr.-gazowych
♦ laborantki

tokarza
♦ operatorów sprężarek
+ hydraulików

suwnicowych
ustawiaczy x uprawnieniami PKP

♦ odprawiaczy pociągów z uprawnieniami PKP

rozładowywaczy surowca

blacharzy-dekarzy
murarzy
stolarza
szklarza

♦ niewykwalifikowanych: kobiety 1 mężczyzn do
obsługi urządzeń produkcyjnych, « możliwością
przyuczenia do zawodu

oraz w Wydziale Produkcji Waipna w Podgórzu, ul. Za
Torem 22:

A
A
A

♦
♦
♦
❖

A

wydawców materiałów wybuchowych
strzałowych-wiertaczy
operatorów sprężarek elektrycznych 1 spalino­
wych
portierów (także w niepełnym wymiaru czasu

pracy)
operatorów koparek i spycharek
tokarza

hydraulika
mechanika sprzętu budowlanego
spawacza gazowo-elektrycznego

A
A
A
A
A

Dla zamiejscowych mężczyzn zakwaterowania w ho­
telu robotniczym.

Dowóz pracowników od stromy Ostrowa i Myślenic.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr

i Płac Cementowni „Nowa Huta”, tel. 44-84-44, wewn.

235, 233.

Dojazd tramwajem linii 14, 15. 20, 26 do przystanku
końcowego w Pleszewie.

>
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E Krakowski Zarząd Dróg zawiadamia, że zgodnie z E
- ustawą o drogach publicznych z dnia 21 marca 1985 r. S
X — prowadzenie
S puszczalne jest
S W związku z

E instytucje oraz

g 15 grudnia 1985 r. wykazów robót związanych z roz-

Z kopaniem lub zajęciem dróg, ulic i chodników na te-
S renie m. Krakowa i województwa miejskiego krakow-
g skiego w 1986 r. oraz na lata następne.
- Wykazy planowanych robót, które winny zawierać
S nazwę ulicy, dokładną lokalizację (jezdnia, chodnik),
S rodzaj wykonywanego uzbrojenia należy przesyłać do
S Krakowskiego Zarządu Dróg, Kraków, ul. Głowackie-
E go56.M

Zaznacza się, że na roboty nie zgłoszone w powyż-
S szym terminie nie będą wydawane zezwolenia na pro-
S wadzenie robót w pasie drogowym. K-9367
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Przedsiębiorstwo Montażu i Dostaw Piiców Tunelowych S

Kraków, ul. Łokietka 20

zatrudni pilnie
♦ generalnych projektantów do projektowania kom­

pletnych obiektów przemysłowych
♦ projektantów i asystentów projektanta w następu­

jących specjalnościach:
— architektów
— inżynierów instalacji wo.d.-kan. i wentylacji
— inżynierów budownictwa przemysłowego
— inżynierów metalurgów, odlewników i ceramików
kreślarki 1 maszynistki

♦ pracowników na stanowiska pomocy technicznej
ORAZ

0 monter-spawacz
♦ murarzy

cieśli
♦ zbrojarzy
♦ ślusarzy
♦ operatorów wózków

robotników budowlanych
Korzystne warunki płacowe, uprawnienia z karty

budowlanych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych

w Krakowie, ul. Łokietka 20, pokój 7 i 8 na parterze.
„ K-9144
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wszelkich prac w pasie drogowym do-
wyłącznie za zezwoleniem KZD.

powyższym KZD prosi zainteresowane
osoby prywatne o zgłoszenie do dnia

"i

Si

c

REJONOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZETWÓRCZE
PRZEMYSŁU PASZOWEGO „BACUTIL”

w Krakowie

zatrudni pracownika
na

stanowisko ds. ochrony środowiska
— w Wytwórni Mączek i Tłuszczów Zwierzęcych

„Bacutil” w Gołczy
Wymagane wykształcenie średnie lub wyższe chemi­

czne i praktyka.
Wynagrodzenie wg nowego systemu płac, tj. „Poro­

zumienia z 10.1984 r.”

Informacji udziela Dział Kadr przedsiębiorstwa, teł.
33-81-22 lub Sekcja Zatrudnienia przy WMiTZ w Goł­
czy.K-9968

K-9445

j
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W spółdzielczości pracy

wyprzedzają kalendarz
„Jordowianka”, Gorlicka Spółdzielnia Pracy, „Turbacz”

w Nowym Targu, i „Przyszłość” w Nowym Sączu jeszcze w

listopadzie br. wykonały zadania planu rocznego. Zaawanso­
wanie planu sprzedaży produkcji w pozostałych 10 jedno­
stkach zrzeszonych w Wojewódzkim Związku Spółdzielni
Pracy sięga 97 proc. Odstaje „Świt” Zakopane, spółdzielnia,
która prowadzi usługi. Przewiduje się, że zadania roczne

będą przekroczone o 360 min zł, a jest to wielkość odpowia­
dająca całej wartości produkcji Gorlickiej Spółdzielni Pracy.

Dokonując analizy ekonomiczno-finansowej w spółdziel­
czości pracy zwrócono uwagę na pewne kłopoty. Główni
księgowi na pierwszym miejscu wymieniają wysokie wpłaty
na PFAZ, którymi objęto 12 jednostek. Prezesi wspomną w

tym miejscu o zaopatrzeniu. Spada rentowność produkcji,'
znacznie szybciej od wydajności rosną płace, choć nadal są
niższa od średnich dla całej gospodarki uspołecznionej. W

stopniu niezadowalającym rosną środki finansowe na im-’
westycje odtworzeniowe. Niektóre usługi nie przynoszą zys­
ku, bo ceny na nie są znacznie niższe niż w rzemiośle na

przykład. Na akumulację pracują działy produkcyjne,
których wyroby w 60-proc. trafiają na rynek województwa
i nie zalegają półek sklepowych. Mimo tych kłopotów spół­
dzielczość pracy trzyma się mocno i nie daje biedzie. (k-b)

Przedświąteczny kiermasz w Tarnowie

co|gdzie■kiedy ?
| ŚRODA, 1985-12-18 BOGUSŁAWA, jutro DARIUSZA |

22 bm., czyli w handlową
niedzielę, w restauracji „Po­
lonia”, przy ul. Wałowej w

Tarnowie, rozpocanie się o

godz. 10 świąteczny kiermasz
garmażeryjno - cukierniczy.
Klienci mogą liczyć na bogaty
wybór wyrobów, sporządzo­
nych, w restauracjach — „Tar
novia” i „Polonia”. Organiza­
torzy zapewniają, że ceny bę­
dą dużo niższe, od obowiązu­
jących w codziennej działal­
ności gastronomicznej

ganizacji Obrotu i Produkcji
Drobiarskiej „Drobiarz” w

Tarnowie.
Rok temu klienci zaproszeni

na podobny kiermasz w „Po­
lonii” nie mogli narzekać na'
mały wybór. Pojawił się na­
wet węgorz i inne, rzadsze na

naszych stołach ryby. Niemało
było świątecznych wypieków,
sporo sałatek i przystawek.
Niektórzy krzywili się wpraw­
dzie na ceny, lecz kupujący

_

. . tych .dosłownie szturmowali stoiska,
placówek. Kiermasz przygoto- Czy w tym roku będzie podob-
wuje Wojewódzkie Przedsię- nie? Przekonamy się w przed-

~

'

świąteczną niedzielę.biorstwo Turystyczne „Pogó­
rze” oraz Krajowe Biuro Or­

BY ŚLIWY PLONOWAŁY DORODNYMI OWOCAMI
Sądeckie od dawna słynie z sadownictwa, w tym z uprawy

śliw. W wersji rozmaicie przetworzonej są one nawet jednym z

symboli tego regionu. Sady śliwowe są jednak bardzo poważnie
zagrożone chorobą o nazwie szarka. Nad wypracowaniem skute­
cznych metod zwalczania i przeciwdziałania szerzeniu się tej
groźnej choroby pracuje m. in. specjalne laboratorium ba­
dawcze, zorganizowane przy Sądeckich Zakładach Przemysłu O-

woeowo-Warzywnego. Prowadzone tu badania 1 eksperymenty
są bardzo żmudne. SZPOW stara się jednak wypracować skutecz­
ne metody ratowania sadów śliwkowych, by zapewnić sobie
właściwe zaplecze surowcowe niezbędne do utrzymania produk­
cji wielu przetworów poszukiwanych na rynku krajowym oraz

przez kontrahentów zagranicznych. (sś)
Na zdjęciu: prace badawcze w laboratorium szarkowym

SZPOW.
Fat.: STANISŁAW SMIARCIAK

— „Szkolenie i kształcenie
partyjne — to jeden z głów­
nych kierunków działalności
wewnątrzpartyjnej stronnic­
twa. Podstawowym celem jest
podnoszenie poziomu świado­
mości ideowo-polityczn&j,
kształtowanie właściwych po­
staw obywatelskich i patrio­
tycznych członków naszej
partii w pracy zawodowej i
społeczno-politycznej. (...) Pro­
wadzone w kołach szkolenie
masowe ma służyć przeka­
zywaniu i pogłębianiu wiedzy wódzkich i miejskich.
politycznej, konieczne jest
także prowadzenie szkolenia
nowo przyjętych członków. W
pracy ideowo-politycznej na­
leży szerzej wykorzystywać
różnorodne formy działalności
klubowej" — powiedział m.

in. sekretarz WK SD Jerzy
Mayer podczas posiedzenia
plenarnego WK SD w Tarno­
wie. poświęconego ocenie wy-

Z pracy SD

Wznowić działalność

klubów
ników pracy polityczno-orga- pracy przymierza się środo-
nizacyjnej Stronnictwa De- wisko w Dębicy, w oparciu o

mokratycznego w pierwszym powstałe niedawno Koło Mło-
roku kadencji władz woje- . dych Demokratów. Pracę klu­

bowa zamierza ponadto roz­
począć MK SD w Brzesku.
Pomocą służyć ma Cech Rze­
miosł Różnych. Podobne przy-

Dąbrowie
Tarnowskiej oraz w Tarnowie,
gdzie działalność klubową za­
rzuconą w 1975 r. Do prze­
zwyciężenia pozostało jednak
ieszcze sporo kłopotów ka­
drowych i lokalowych.

Warto też wspomnieć o

Do niedomogów w pracy
politycznej można zaliczyć
braki kadrowe — trudno po­
zyskiwać prelegentów. Dziw- miarki trwają w

ne to o tyle, że w stronnic­
twie nie brakuje nauczycieli
i przedstawicieli inteligencji.
Kolejnym problemem jest o-

żywienie działalności .klubo­
wej stronnictwa. Tu opóźnie­
nia sa spore. Do podjęcia tej

W historii turystycznego ru­
chu robotniczego, szczególne
miejsce zajmuje „Gospoda
Włóczęgów”. Jest to niewielka,
góralska willa z dużą werandą
na stokach Antałówki w Zako­
panem. W okresie międzywo­
jennym była bazą wypoczyn­
kową dla działaczy robotni­
czych, kręgów lewicy społecz-

łówce. Willa na Antałówce wy- :

dzierżawiona od Marii Witkie- ;
wiczówny składała się z 6 po- ■
koi. Władysław Broniewski, <

_____

Ł który przebywał w „Gospo-
nej, członków KPP i PPS, le- dzie”, tak wspominał „spało

się w kilka osób na siennikach
rozesłanych na podłodze. Na­
strój pomimo pewnych niewy­
gód panował wspaniały. Wszy­
scy wycieczkowicze w chwi­
lach wolnych od wypraw zbie­
rali się na wspólne pogawęd­
ki, gry czy zabawy. Udogod­
nieniem wielkim była możli­
wość wypożyczenia sprzętu tu­
rystycznego”.

ProgTam pobytu w „Gospo­
dzie Włóczęgów” był urozmai­
cony, urządzano wycieczki tu-

wicy intelektualnej oraz dzia­
łaczy spółdzielczych.

W 1923 roku powstaje w

Warszawie z inicjatywy grupy
lewicowej inteligencji Spół­
dzielnia Turystyczno-Wypo­
czynkowa pod nazwą „Gospo­
da Włóczęgów”. Jej założycie­
lami byli m. in. Bolesław Bie­
rut, Stanisław Szwalbe, Stani­
sław Tołwiński, Jan Jerzy
Heryng.

Spółdzielnia urządziła schro­
nisko w Zakopanem na Anta-

PROGRAM I

8.10 Ftz., kl. 6: Cząsteczki
»ie rozpychają

9.00 Muz., kl. 2: Dźwięczące
•truny

9.30—12.00 Domator:
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Konwój” — film prod. USA
11.50 Zielono nam

12.00 Wiedza o społ., kl. 8:

12.50 J. poi., kl. 2 lic.: Ju­
liusz Słowacki „Balladyna”

,,Gospoda Włóczęgów"

13.30 TTR — mechaniz, rol­
nictwa, sem. 1

14.00 TTR — hod. zwierząt,
sem. 1

14.30 Telewizyjny kurs rol­
niczy

14.50 Muz., kl. 2: Dźwięczące
struny’

15.55 NURT: Internat, hotel
czy dom?

16.25 Program dnia: DT —

wiadomości
16.30 Dla młodych widzów:

„Krąg” — mag. harcerzy
16.55 Dla dzieci: „Tik—Tak”

Narada kierownictw przedsiębiorstw woj. tarnowskiego

Przestrzeganie ustawy antyalkoholowej
w zakładach pracy

Jak wynika z danych statystycznych, oko­
ło miliona mieszkańców naszego kraju jest
uzależnionych od alkoholu, pięć milionów pi-
je nadmiernie, a dziennie około trzech mi­
lionów osób znajduje się w stanie nietrzeź­
wym. co stanowi jedną czwartą zatrudnio­
nych. Wszystkie te dane są alarmujące i stąd
wzięła się idea wtorkowego spotkania przed­
stawicieli kierownictw zakładów pracy wo­
jewództwa tarnowskiego, które poświęcone
było realizacji ustawy o wychowaniu w trze­
źwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi.

Spotkanie, prowadzone przez wicewojewodę
Mariana Chudzika, rozpoczął zastępca proku­
ratora wojewódzkiego Jerzy Dymitrowski,
zapoznając zebranych z dotychczasowymi
działaniami pracowników dotyczącymi zapo­
biegania alkoholizmowi. Jak -wszyscy dosko­
nale wiedzą, mimo, iż mieliśmy do tej pory
pięć dobrych ustaw antyalkoholowych, sytua-

cja nadal jest fatalna, o czym świadczą
przytoczone na wstępie liczby.

Do tego samego tematu nawiązał w swo­
im wystąpieniu szef Wydziału Prewencycji
WUSW płk. Marian Sarkowicz, który poru­
szył również sprawy związane z zabezpie­
czeniem mienia w zakładach pracy. Ostat­
nie kontrole wykazały, iż w wielu przypad­
kach trudno mówić o jakimkolwiek zabez­
pieczeniu. a przecież' można to dobrze zro­
bić i to prostymi środkami. Aby nie. być
gołosłownym, pik Sarkowicz zaprezentował
obecnym kilka łatwo dostępnych i prostych
w obsłudze systemów alarmowych i zabez­
pieczających.

Kierująca Wydziałem Zatrudnienia i Spraw
Socjalnych Zofia Wójcik przedstawiła zebra­
nym koncepcje zmian w ustawie o postępo­
waniu wobec osób uchylających się od pra­
cy, której ważność kończy się 31 grudnia, (i)

Z okazji 37. rocznicy Kon­
gresu Zjednoczeniowego spot­
kali się w Bochni obecni i byli
działacze ruchu robotniczego.
Przed spotkaniem grupa we­
teranów, wśród których znaj­
dował się Tomasz Krzykalski
— uczestnik pamiętnego Kon­
gresu, złożyła wiązankj kwia­
tów przed obeliskiem upa­
miętniającym zmarłych działa­
czy KPP, PPR, OMTUR i in­
nych organizacji. W trakcie
spotkania przewodniczący ko­
misji ds. działaczy ruchu ro­
botniczego Komitetu Miejskie­
go Marian Kowal podzielił się
z zebranymi swoimi refleksja­
mi na temat trudnych powo- spotkaniu_wziął_ udział sekre-
jennych lat i aktualnej dzia- '

~

łalności partii. Sporo uwagi,
mówca poświęcił też przygo­
towaniom do X Zjazdu. Spot­
kanie, w którym uczestniczył
sekretarz KW PZPR w Tarno­
wie Edward Gajek, zakończył
program poetycko - muzyczny
„Dla ciebie Polsko”, przygoto­
wany przez uczniów Szkoły was nauczyć,
Podstawowej nr 1.

Konferencja
Wojewódzkiej Rady NOT

W Nowym Sączu obradowa- naukowo - technicznych. Naj-
ła konferencja sprawozdaw- więcej zajęcia miała Komisja
czo - wyborcza Rady Woje­
wódzkiej Stowarzyszeń Nau­
kowo - Technicznych NOT.
W trakcie konferencji podsu­
mowano konkurs pod hasłem:

„Oszczędności paliw i ener­
gii”. Najwyżej oceniono pro­
jekt zespołu „Matizolu” Gor­
lice, dotyczący wykorzystania
ciepła odpadowego spalin
wanny szklarskiej. W gronie
laureatów znaleźli się racjona­
lizatorzy „Glinika” i Rafinerii

Nafty w Gorlicach.

NOT skupia 3.500 członków,
którzy działają w 9 komisjach

rystyczne w Tatry, na Pod­
hale, wspinaczki góralskie, za­
wody sportowe, odczyty i dy­
skusje, wieczorki Iiteracko-poe-
tyckie. Istniała świetlica i bi­
blioteka.

Działalność „Gospody Włó­
częgów" budziła niepokój ów­
czesnych władz sanacyjnych.
Jej goście byli poddawani in-
wiligacji, przesłuchaniom po­
licji. Świadczą o tym liczne

raporty, protokoły rewizji i
nakazy aresztowań.

W wyniku trudności finan­
sowych spółdzielni, dom sprze­
dano w roku 1936 płk. WP Mi­
kołajowi Wisznickiemu, który
po II wojnie światowej znalazł

t?V« PR OGRAM

17.20 DT — wiadomości
17.30 Losowanie Express Lot­

ka i Małego Lotka
17.40 „Zabawa w kota” —

film fab. prod. czechosłow.
18.45 „Radar” — wojskowy

mag. filmowy
19.00 Dobranoc: „Przy gód

kilka wróbla Cwirka”

Z tej, samej okazji. również
w Tuchowie zebrali się działa­
cze PZPR, wśród których pię­
ciu ma w swojej biografii za­
pisaną przynależność do PPR
i PPS. Tuohowska instancja
partyjna po raz pierwszy w

tym roku przyznała wyróżnia­
jącym się członkom honorowe
dyplomy „Za dwudziestopię­
cioletnią służbę dla PZPR”.
Otrzymało je 12 osób, wśród
których większość ma oczywi­
ście za sobą o wiele dłuższy
staż partyjny. Dyplomy takie
postanowiono przyznawać co

roku w kolejne rocznice Kon­
gresu Zjednoczeniowego. W

tara KW PZPR Franciszek Ra-
chwał.

Również w Żabnie spotkało
się grono weteranów ruchu ro­
botniczego. Nie będę robił wy­
kładu — rozpoczął I sekretarz
KMG PZPR Marian Moryl —

bo niejednego mógłbym się od
są wśród was

przecież uczestnicy Kongresu

do Spraw Ekonomiki i Refor­
my Gospodarczej. Komisja
Doskonalenia Kadr Teęhnicz-
nych była organizatorem 3 cy­
klicznych konkursów. Wszyst­
kie razem przeprowadziły 147
kursów branżowych.

Komisja dokonała wyboru
nowych władz. Prezesem dru­
giej już kadencji jełst dr Mi­
rosław Lebiedziejewski, wice­
prezesami: Krystyna Styszyń-
ska - Nowak, Andrzej Babiarz,
Alojzy Oracz, a sekretarzem
— Zbigniew Szufa.

(k-b)

przygotowaniach do publiko­
wania informacyjnego biule­
tynu SD. Ma on obejmować
swym zasięgiem południowe
województwa kraju: katowic­
kie, krakowskie, nowosądeckie,
tarnowskie, krośnieńskie, rze­
szowskie. przemyskie, lubel­
skie. chełmskie, tarnobrzeskie.
Wydawnictwo to ma pomóc
również w przepływie infor­
macji wewnątrzorganizacyjnej.

W dyskusji zaznaczano m.

in. potrzebę lepszej pracy kół
stronnictwa. Ponadto partyj­
ne spotkania w większej mie­
rze powinny dotyczyć proble­
mów ideologicznych, pracy
organizacyjnej, a nie wyłącz­
nie spraw, związanych no. ż

zaopatrzeniem, podatkami itd.

W trakcie posiedzenia Iwo­
nę Wirzewską-Zagatową włą­
czono w skład Prezydium WK
SD. (a)

się za granicą i tam zmarł, je­
go córka obecnie również prze­
bywa poza granicami kraju,
uczyniła pełnomocnika do
sprzedaży domu „Gospody
Włóczęgów.”

Historia „Gospody Włóczę­
gów” jest godna pamięci 1 u-

rządzerria w niej izby trady­
cji robotniczego ruchu tury­
stycznego. Muzeum Tatrzań­
skie im. T. Chałubińskiego po­
siada szereg przedmiotów po­
chodzących z wyposażenia
„Gospody Włóczęgów”, goto­
we jest podjąć się urządzenia
izby tradycji jako swego od­
działu. Jednak w realizacji
przeszkadza stan

'

formalny
nieruchomości. Urząd Miasta

19.10 Archiwum XX wieku
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Konwój” — film fab.

prod. USA, reż. Sam Peckin-
pah

21.55 DT — komentarze
22.lj Poczta obywatelska
23.00 DT — wiadomości
23.05 Język rosyjski, lekcja 9

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Poradnik „Kliniki

Zdrowego Człowieka”

Zjednoczeniowego. Mogę tyl­
ko tyle powiedzieć, że dzięki
takim ludziom, jak wy, stwo­
rzyliśmy podstawy ustroju
sprawiedliwości społecznej. —

Przeszliśmy niełatwą drogę i
jeszcze niełatwa nas czeka”.

Seniorzy, nawiązując do hi­
storycznych już chwil, z troską
mówili o teraźniejszości. Wie­
le jest jeszcze niedociągnięć,
nieprawidłowości, trudności
życia codziennego. Dlatego też
tak wiele znaczy doświadcze­
nie i aktywność weteranów,
którzy pomimo sędziwego czę­
sto wieku, nadal chcą i ucze­
stniczą w pracy na rzecz śro­
dowiska.

Sekretarz KW PZPR w Tar­
nowie Jan Karkowski powie­
dział m. in. — Jesteście jedny­
mi z tych, którzy związali się
z partią na zawsze. Mimo nie­
łatwych doświadczeń, w tym
politycznych, najlepiej, jak u-

mieliście, służyliście regiono­
wi, za co należą się wam ser­
deczne podziękowania.

(a)

Sesja WRN w Tarnowie
W czwartek (19 bm.) o

godz. 10, w Sali Lustrzanej
przy ul. Wałowej, rozpoczy­
na się 10 Sesja Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w

Tarnowie. Porządek obrad
przewiduje m. in.: zmiany
w wojewódzkim planie ro­
cznym i budżecie za 1985 r.,
rozpatrzenie spraw związa­
nych z wykonaniem ustawy
o drogach publicznych, u-

stalenie zasad stosowania
cen gruntów zabudowanych
i niezabudowanych na te­
renie województwa tarnow­
skiego.

Kupić, sprzedać,
obejrzeć...

Yacht Club przy Zakładach
Mechanicznych „Tarnów” w

Tarnowie, organizuje w naj­
bliższą niedzielę, 22 bm. w

godz. 10—14 — giełdę zimowe­
go sprzętu? sportowego Giełda
odbędzie się w Klubie „Mer­
kury” w Tarnowie, ul. Wało­
wa 2, I p. Organizatorzy ser­
decznie zapraszają zaintereso­
wanych kupnem, sprzedażą
sprzętu, (m)

Zainteresuje nie tylko
esperantystów

Dziś (środa), o godz. 17.30 w

sali lektorskiej MDK „Zachę­
ta”, pl. Rybny 2 w Tarnowie,
rozpoczyna się spotkanie po­
święcone Ludwikowi Zamen­
hofowi, z okazji 126. rocznicy
jego urodzin. Odczytane będą
referaty, poświęcone twórcy
międzynarodowego języka. Na
spotkanie zaprasza się espe­
rantystów, jak również tych,
którzy interesują się tym ję­
zykiem i chcieliby bliżej po­
znać dokonania i poglądy Lud­
wika Zamenhofa, (a)

Zakopanego i Gminy Tatrzań­
skiej winien podjąć starania o

wykupienie lub wywłaszczenie
domu, wykwaterować dwie ro­
dziny. Wówczas Muzeum Ta­
trzańskie przystąpi do remon­
tu konserwatorskiego i urzą­
dzenia oddziału muzealnego.
Należy się spieszyć, pomijając
fakt, że od podjęcia uchwały
KW PZPR w Nowym Sączu i
KM PZPR w Zakopanem o u-

twbrzeniu muzeum minęło 5
lat, a i budynek coraz bar­
dziej niszczeje. \

Utworzenie izby pamięci da
nie tylko możliwość ukazania
życia i pracy działaczy robot­
niczych, ale i podkreślenie, że

turystyka zawierała wiele waż­
nych elementów wychowaw­
czych i postępowych.

STANISŁAW KAŁAMACKI

17.30 Salon muzyczny
18.20 Przeboje „Dwójki”
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 „W światłach estrady”:

Twiggy
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Co pana do nas spro­

wadza?

20.15 Dookoła świata

21.00 Studio Sport
22.25 Osądźmy sarpi

23.10 Wieczorne wiadomości

teatry
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

W. Gombrowicz: Trans-Atlan-

tyk — 19.15 (dozwolone od
16 lat). MINIATURA (pl.
Ducha 2): S. I. Witkiewicz: Oni —

19.30. STARY (Jagiellońska 1): Guy-
bal Wahazar —19.15. SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): M Gogol: Pa­
miętnik wariata — 17. KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): A. Po­
lewka: Mistrz Pathelin — 16. BA­
GATELA (Karmelicka «)• J. M .

Rymkiewicz: Kochankowie z pie­
klą — 19.15; (Klub Dziennikarzy,
Szczepańska 1). W . Russel; Eduka­
cja Rity — 19. LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): L. Rydel: Betlejem pol­
skie — 19.15. OPERETKA (Lubicz
48): F. Lehar: Wesoła wdówka —

19.15. GROTESKA (Skarbowa 2):
S. Michałków: Trzy świnki — 10
1 12.15. MASZKARON (Wieża Ra­
tuszowa): I. Bresan: Szatan na

wydziale filozoficznym — 22;
SCENA STUDIO (Boh. Stalingradu
21, II p.): J. Solvlc: Królowa nocy
— 18. STU (al. Krasińskiego 16):
Koncert Edyty Geppert — 19.
STREFA (Floriańska 14): Anhelii
— 17; Jest tam kto? — 19. TEATR
38 (Rynek Gł. 7): Akt-Orka — 19

(gościnnie Jolanta Lothe).

Pozostałe teatry nieczynne.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ — Podhale: Pe­
chowiec (fr. 12 lat). Kolejarz: Wró­
bel na lodzie; Odwet GOR­
LICE — Wiarus: Indiana Jones

(USA 15 lat). GRYBÓW - Biała;
Pechowiec (fr. 12 lat). KRYNICA
—. Jaworzyna: Greystoke legenda
Tarzana — władcy małp (ang. 12

lat); Idol (poi. 15 lat). LIMANOWA
— Sojusz: Och, Karol (poi 15 lat).
LUBIEN — Szczebel: Koncert (poi.
12 lat). MSZANA DOLNA — Lu­
boń: Sprawa się rypią (poi. 15 lat).
MUSZYNA — Baszta: Piętno (poi.
18 lat). NOWY TARG - Tatry:
Gliniarz z Beverly Hills (USA 18

lat). PIWNICZNA — Zdrój: Wedle

wyroków twoich (poi. 15 lat). PO­
RONIN — Watra: O-bl, O-ba
(poi. 15 lat). RABKA — Śnieżka:
Kim jest ten człowiek (poi 15 lat).
STARY SĄCZ — Poprad: Uciecz­
ka z Alcatraz (USA 15 lat).
SZCZAWNICA — Pieniny: Kobie­
ta w kapeluszu (poi. 15 lat).
Porwanie (pol.-bulg. b.o .). ZA­
KOPANE — Giewont: Romans z

intruzem (poi. 15 lat); Klasztor
Shaolin (Hongkong-chiń. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — Marzenie: Och, Ka­
rol (poi. 15 lat), Krakus: 1941 (USA
15 lat). BRZOSTEK — Przyszłość:
Na wszystkich niedostępnych dro­
gach (poi. 12 lat). DĘBICA —

Uciecha: Werdykt (USA 15 lat):
Superpotwór (jap. b.o .), Kosmos:

Zmory (poi. 18 lat); Pętla Oriona

(radź. 12 lat), Mors: Pechowiec (fr.
12 lat). Śnieżka: Greystoke, legen­
da Tarzana — władcy małp (ang.
12 lat). PILZNO — Iskra: Wodne
dzieci (ang. b .o .); Wejście Smoka

(Hongkong-USA 18 lat). RADO­
MYŚL WIELKI — Światowid:
Smażalnia story (poi. 15 lat). TU­
CHÓW — Promień: Pismak (poi. 18

lat). WIŚNICZ NOWY — Szrenia­
wa: Koncert (poi. 12 lat) ZAKLI­
CZYN — Melsztyn: Zagadka nie­
śmiertelności (ang. 18 lat). ŻAB­
NO — Olimpia: Głowy pełne
gwiazd (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

ZAKOPANE — BWA (Krupówki
41): (10—18). MUZEUM TATRZAŃ­
SKIE (Krupówki 10): (9—15). GA­
LERIA W HASIORA (Jagielloń­
ska 7c): (9—15). MUZEUM PRZY­
RODNICZE TPN (Chałubińskie­
go 42a)- (9—14). GORLICE - Dwór

Karwacjanów (Wróblewskiego lOa):
(10—18). MIEJSKA BIBLIOTEKA
PUBLICZNA (Jagiełły 1). (9—19).
NOWY SĄCZ - KLUB MPIK (Ry­
nek 17): (10—20) WILLA „VA-
RIA” (Jagiellońska 60): Galeria
obrazów B. Barbacklego oraz

zbiory TPSP (10—13) DOM GO­
TYCKI (Lwowska 3): Wystawa
wieńców dożynkowych (10—14.30).
GALERIA DAWNA SYNAGOGA

(Berka Joselewlcza 12): Wystawa
malarstwa na szkle K. Okonia

(10—15). STARY SĄCZ — Muzeum

Regionalne (Rynek 6): (10—13).
SZCZAWNICA — Muzeum Im. J .

Szalaya: (10—U, 14—17). JAZOW­
SKO 207 — Galeria SztuKl BWA:

(9—13, 15—18). i

WOJ. TARNOWSKIE

■TARNÓW — BWA (Wałowa 10):
(10—18). RATUSZ: Wystawa „Por­
tret sarmacki, porcelana, malar­
stwo zachodnioeuropejskie, milita­
ria” (9—15). GALERIA (Rynek 20):
Wystawa malarstwa, rysunku I

grafiki „Koń w sztuce polskiej i

obcej od XVII w.” (10—15) OD­
DZIAŁ ETNOGRAFICZNY (Kra­
kowska 10): (9—15). GALERIA
PSP (Rynek 4): Wystawa malar­
stwa, tkaniny, biżuterii srebrnej,
rzeźby, ceramiki (10—17) KLUB
MPiK (Rynek 9): Wystawa „Ele­
mentarze świata” (14—18). BOCH­
NIA — Muzeum (Rynek 20): Wy­
stawa historyczno-etnografmzna 1
mai. (10—13.30). DĘBICA — GALE­
RIA BWA (Kościuszki «)• >10—18).
DĘBNO - MUZEUM WNĘTRZ
ZABYTKOWYCH- Wystawa „Mu­
zeum na zamku” (9—15) DOŁĘ­
GA — Siedziba patriotyczni go ro­

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT
NICZEJ. Redaguje kolegium: Janusz Hańderek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz
Lech Kmietowicz — sekretarz odpowiedzialny, Wiesław Kolarz - z-ca red naczelnego
Wiesław Kraj. Konstanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny, Brunon
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z-ca redaktora naczelnego Adres redakcji 31-072 Kraków, ul Wielopole 1, III p Adres
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du szlacheckiego (9—15) WIERZ­
CHOSŁAWICE - Dóm Wincentego
Witosa (9—15). ZALIPIE: Zagroda
Felicji Curyłowej (9—15).
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. DYZU AN E MJF

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Młyńska 5) — tel.
232-70. GORLICE (Węgierska 21) —

tel. 221 -30 do 34. KRYNICA (Kra­
szewskiego 90) — tel 28-07 LIMA­
NOWA (Świerczewskiego 611 — tel.
25, 651, 652. NOWY TARG (Szpi­
talna 12) — tel. 24-01. RABKA (Sło­
neczna 3) — tel. 76-040. ZAKOPA­
NE (Kamieniec) — tel. 20-21.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Szpitalna 21) — tel.
38-61. BOCHNIA (Krakowska 31) —

tel. 226-46. BRZESKO (Kościuszki
68) — tel. 304-20 do 29. Izba Przy­
jęć — tel. 300-26 (czynna całą
dobę). DĄBROWA TARNOWSKA

(Szpitalna 1) - tel. 28-31. DĘBICA
— tel. 36-21 . Izba Przyjęć — tel.
33-82 (czynna całą dobę). TUCHÓW
(Szpitalna 1) — tel. 99 .

pogotowie*

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Waryńskiego 2) —

tel. 999 i 222-22. Pogotowie sto­
matologiczne (Waryńskiego 2) —

236-03 (czynne 20.30—6.30) KRYNI­
CA (Kraszewskiego) — tel 23-77
LIMANOWA (Świerczewskiego 61)
- tel. 9, 862, 999 NOWY TARG

(Szpitalna 12) - tel 26-09 RABKA

(Stroma 1) - tel 999. 77-009 GOR­
LICE (Węgierska 21) - tel 214-33

Pogotowie stomatologiczne (Armii
Krajowej 2) — tel. 221 -30, wewn

395 (19 -7). ZAKOPANE (Kamieniec
10) — tel. 44-09.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Dzierżyńskiego 5) —

tel. 99 BOCHNIA (Różana 26) —

tel 999 BRZESKO (Kościuszki 63)
- teł. 999 i 307-OU DĄBROWA
TARNOWSKA (Szpitalna 1) - te!
999. DĘBICA (Krakowska) — te!
999.

POGOTOWIE GOPR

KRYNICA - tel 29-33 . RABKA
- tel. 763-30 . ZAKOPANE - tel
34-44. GORLICE - teł. 211 -81 WY­
SOWA - tel. 12. PIWNICZNA -

tel. 117 STARY SĄCZ - lei 246

POGOTOWIE ENERGETYCZNE

NOWY SĄCZ (Barbacki-go 3) —

tel. 233-26, 233-40 (czynne y.Uą do­
bę). GORLICE (Gwardii Ludowej
32) — tel. 201-21 (czynne całą dobę)
KRYNICA (Kraszewskiego 63) —

tel. 554 (czynne 8.00—24.09) TAR­
NÓW — Pogotowie Elektryczno-
Administracyjne - tel 80-100

(czynne 16.00—23.00).

POMOC DROGOWA PZMot.

NOWY SĄCZ — tel. 981 oraz 203-
25. ZAKOPANE — tel. 981 oraz 15-92

TARNÓW — tel. 27-31, 39 98, 65—

90. Pomoc Drogowa „Poimozbyt”
— tel. 45-35 (czynne całą oobę).

Dyżury nocne pełnią apiekl:

NOWY SĄCZ (Lwowska 27)

NOWY TARG (Szaflarska 2)

GORLICE (1 Maja 20)

LIMANOWA (Świerczewskiego 5)

RABKA (Poniatowskiego 4)

ZAKOPANE (Chramcówkl 34)

KRYNICA (Nowy Dom Zdrojo­
wy)

GRYBÓW (Rynek T)

SZCZAWNICA

WOJ. TARNOWSKIE

Dyżury nocne pełnią apteki:

TARNÓW (Rynek 24, Krakowska

34, Szarych Szeregów 2)

BOCHNIA (Rynek 9)

BRZESKO (Ogrodowa, bl. 13)

DĄBROWA TARNOWSKĄ (Ry-

DĘBICĄ (Rzeszowska 34)

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00, 8 00, 9.00, 10.00, 12 05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

4.00—8.00 Poranne sygnały. 8 .05

Obserwacje. 8.15 Muzyka. 3 30 Prze­
gląd prasy. 8 .45 żołnierski zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku. 11 .00
Konc. przed hejnałem. 11 .57 Ko­
munikat o st. wód 12.30 Muzyka
folklorem malowana. 12.45 Rolniczy
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio

. . Kierowców. 13.30 Stara i nowa

muz. wojsk. 14.05 Mag. muz.

„Rytm”. 15.55 Radio Kierowców.
16.05 Muz. i aktuąln. 17 .30 Z konc.
i festiw. 18.20 Wspomnij mnie'
Konc. dnia. 19.30 Radio dzieciom-

„Uclekl Napoleon Trzeci” — ode.
20.16* Konc. życzeń. 20.40 W kilku

takt., w kilku slow. 20.45 Proza
holend. 20.55 Komun. Tot. Sport.
21.00 Komun. 21 .05 Kron. sport.
21.15 Encyklop. wielkich głosów.
22,05 Religie 1 wierzenia 22.20 Pios
nie jest ml obca. 23.10 Panor,
świata. 23.25 Pios. do słuchania
we dwoje. 0.00 Wiad. i muz. nocą.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13 00,
17.00, 21.10, 0.50.

8.05—8.00 Kraków na antenie: Co >

niesie dzień. 7.45 „Wielbiciel” —

ode. pow. 8.05 Naszym zdaniem.
8.10 Poranna seren. 8.40 Stereof.
archiwum polsk. pios. 9 .00 W. Got-

ding: „Władca much” — ode. 9.20

Muz., którą lubi Gayga. 9.50 „Zie­
mia, którą Bóg dał Kainowi” —

ode. 10.00 Godz. melom. 11.00 Zaw­
sze po jedenastej. 11 .10 Muz. non

stop. 12 .00 „Niech narody śpiewa­
ją” — Międzynar. Konkurs Chó­
rów Amat. 12 .25 Po fest planistów
jazz.: Kalisz '85. 13.0—13.20 Kraków
na antenie: 13.30 Album operowy
14.00 Nagr. nowe 1 najnowsze. 15.00

Pamiętniki 1 wspomn. 15.10 VII

Ogólno? konk. wyk. gitary klas.:
Łódź 85. 15.40 • Folklor na mapie
świata. 16.00 Wielkie dzieła, wiel­
cy wyk. 16.50 „Ziemia, którą Bóg
dał Kainowi” — ode. pow. 17.05—
13.30 Kraków na antenie: 18.00 Co
niesie dzień. 18.30 Klub stereo.

19.30 Wieczór w Fllh.: Soliści, Chór
i Ork. Radia i TV Szwajcarii Wło­
skiej. 21 .10 Wlecz, refleksje. 21.15

„Majorka” — grają Steve Kujala
1 Chick Cc-rea. 21.30 Nagr wlecz.
21.35 Powiastki filozof. 21,50 P.

Czajkowski: „Kołysanka” — op. 16
nr 1. 21.55 Powiastki filozof. 22.10

Słuchajmy razem. 23.00 „Władca
much” — ode. 23.20 Interpret. muz.

dawnej. 24 00 Głosy, instrum., na­
stroje. 0.45 Miniat. liter.

PROGRAM III

6.00—9.03 Zaprasz. do Trójki: 6.10
24 godziny w 10 minut 7 00. 8 00.

9.00, 12.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00
Serwis Trójki 7.30 Pollt dla wszy­
stkich. 8 .39 „Dramat na polowa­
niu” — ode 26 (powt.). 9.05 Prze­
boje tyg. 915 „Afryka w kamieniu

zaklęta”: Romuald Schleld. 9.20
Mała poranna muz. 9.40 Miniat.

poet. 9 .45 Mała poranna muz. 10.00
Herbatka przy samowarze. 10.30
Wokół muz. latynoskiej: 10.50 Sa­
mi o sobie. 11 .00 Od dixielandu do

swinga. 11.30 Indeks 11.40 Przebo­
je tyg. 11.50 „Speranza” - ode. ?5

(ost ). 12.05 W tonacji Trójki. 13.00

„Dramat na polowaniu” - ode. 27.
13.10 Powt. z rozr. 14.00 Dzieła in­
strumentalne J F Haendla. 15.05
Rock pod prąd. t5.45 Konia z rzę­
dem. 16.00—19.00 Zaprasz. do Trój­
ki: 17.30 Pollt. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19.00 „Prywatne życie
pięknej Heleny” — ode. 7. 19.30

Trochę swinga. 19.50 J. Stańczako-
wa: „Przejścia” — i fr. prozy.
20.00 Studio nagrań. 20.45 Klub

Trójki: „Psychologia zabawy”.
21.00 Trzy kwadr, jazzu. 21.45 Klub

Trójki, cz. 2. 22 .05 „24 godziny w

10 minut” i inf. sport. 22 .15 W krę­
gu ballady: Sade. 22.45 Przeczytaj­
cie raz jeszcze 23.00 Zaprasz. do

Trójki: 23.50 „Lala” — ode. 14.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17 09,
19 30, 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7 .10 NURT:

Spoi, rola prawa. 7 .30 Zesp. „Big
Warsaw”. 7.40 Jęz. niem. 7.55 Muz.

suplement. 8.10 Sygnały świata.
8.50 Aktualn. 9.05 Nadchodzi zima

(muz. kl. 1—2). 9.35 U przyjaciół.
10.00 Czy grzyby to rośliny (blol.
kl. 5). 10.30 Kolekcje płyt. 11.00
Wielki Boy (jęz. poi. kl. 3 lic.).
11.30 Muz. staropolska. 12.10 Spotk.
z report. 12 .30 Radio Moskwa. 13.00
Nadchodzi zima (muz. kl. 1 —2).
13.25 Laureaci III Międzynar Konk.

Młodych Skrzypków 14.00 Popoł.
Młodych Słuch. 16.00 „Cień kara-
well” — ode. 16.10 Wspomnienia
muz. 16.30 Widnokrąg. 17.05 Symfo­
nika klasyków wled. 18 00 Mag.:
Moje hobby. 18.20 Muz. hobby.
18.40 St. Ekspertów. 19.40 Jęz. hiszp.
20.20 Wieczór Muz. 1 Myśli: T.

Boy-Żeleński „Obiady literackie”.
22.00 Interpret. Chopin. 22 50 Lek­
tury „Czwórki”. 23.00 Muzykote-
rapia. 23.30 Człowiek 1 nauka.
23.55 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.45 Ząbkowany świat •—

wystawa filatelistyczna Socfi-
lex’81

10.05 „Strategia zwycięstwa”
— serial radź. (15)

11.05 „Sierżant Mortimer”
16.15 Generacja roku 2000
16.45 Świat nauki i techniki
18.20 Wieczorynka
20.30 „Moje obiecujące dzie­

ci”.— komedia TV NRD
22.45 Jęz. francuski

PROGRAM II

15.10 Koło, koło młyńskie
15.40 „Pszczółka Maja”
16.25 Hokej: Finlandia —

CSRS
19.10 Wieczorynka

22.10 „Fortunata i Jacinta” —

serial hiszp. (7)

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w progranre tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.


